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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
go; Pasaż Hausmanna l. 9. — Listy należy fran- 
kować. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: rocznie 12 zł, półroeznie 6 zł, kwartalnie | 
| 8 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzy- 
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumexują od 1 stycznia do 


H Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
| tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
tj Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
| muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So- 
| 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 


drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
ezył Najwyższem postanowieniem z dnia 12 
lutego b. r. nadać najmiłościwiej radcy Na- 
miestnietwa we Lwowie Leopoldowi Mora- 
wetzowi tytuł i charakter radey Dworu 
z uwolnieniem od taksy. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
lutego b. r. zezwolić najmiłościwiej aby szefo- 
wi sekcyi w Prezydyum Rady Ministrów 
Rudolfowi Freibergowi wypowiedzianem 
zostało przy sposobności przeniesienia go na 
własną jego prośbę w stan stałego spoczyn- 
ku Najwyższe uznanie za jego wieloletnią, 
wierną i znakomitą służbę. 


Pan Minister spraw wewnętrznych w 
porozumieniu z interesowanymi PP. Ministra- 
mi reskryptem z dnia 6 lutego 1698 1. 2850 
powołał na zasadzie $. 38 ustawy z 28 gru- 
dnia 1887 (Dz. p.p.nr. 1 ex 88) względnie 
i $. 2 rozporządzenia ministeryalnego z 10 
kwietnia 1889 Dz. p. p. nr. 47. radcę ces. 
dr. med. Zdzisława Lachowicza, krajo- 
wego inspektora sanitarnego i Edwarda Ma- 
chana fabrykanta maszyn we Lwowie na 
asesorów, a dr. med. Antoniego Pawli- 
kowskiego, fizyka miejskiego we Lwowie, 
i Jana Gryglaszewskiego, majstra cie- 
sielskiego we Lwowie, na zastępców aseso- 
rów sądu rozjemczego przy Zakładzie ubez- 
pieczenia robotników od wypadków dla Ga- 
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(Ciąg dalszy). 
IX. 

Powróciwszy z Fiume wpadł wprost do 
Demszyńskiego, ale zastał go w najgorszym 
humorze, zgryzionego zjadliwą krytyką jego 
ostatniej powieści, ogłoszoną w jednem z pism 
warszawskich. Zwierzeń Poleskiego słuchał 
Demszyński, myśląc o czem innem, a na 
prośbę o radę, odpowiadał ciągle z roztar- 
gnieniem: To się ożeń! i 

Wtem do pokoju wbiegł rozpromie- 
niony młodszy Granowski. a 

— Zbierajcie się! wołał. — Zbierajcie 
się! W tej nudnej Abbazii przecie raz ja- 
kaś rozrywka. Przyjechali cyganie z Szege- 
dynu i będą grać dziś w sali hotelu Ste- 
phanie. Idziemy! 

Propozycya jego, zrazu przyjęta ponu- 
rem milczeniem, zyskała w końcu aprobatę. 
Poleski czuł potrzebę rozerwania umysłu, od- 
wrócenia przemocą gnębiących myśli, Dem- 
szyński zaś wyburzywszy się na niesprawie- 
dliwą, jak sądził, krytykę swej pracy, uczuł 
się weselszym i zgodził się chętnie na wspólną, 
projektowaną przez Granowskiego wycieczkę. 

Gdy wchodzili do ogromnej sali, od- 
świętnie dziś przybranej, artyści cygańscy 
byli już zgromadzeni na estradzie, ustawio- 
nej pośrodku. 

Poleski, Demszyński i Granowski zajęli 
miejsca przy osobnym stoliku i pijąc her- 
batę rozmawiali z cieha. Poleski brał z po- 
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przyczem poruczono mu kierownictwo amba- 
sady w Rzymie. W pażdzierniku r. 1872 
hr. Kálnoky, niezależnie od służby dyploma- 

GO tycznej liczący się do armii, do któej wstą- 

Ministerstwo handlu zamianowało ad- | pił w r. 1849, otrzymał charakter pułkownika. 
junktów budownictwa Władysława Ga dom. | Powróciwszy z Rzymu został po krótkiej 
skiego w Stanisławowiedliida Kohna przerwie mianowany posłem nadzwyczajnym 

San 6 2: > i “|i pełnomocnym ministrem w Kopenhadze. 
we Lwowie, inżynierami dla służby techni- Gdy ówczesny ambasador w Petersburgu, 
cznej Dyrekcyi poezt i telegrafów. br. Langenau otrzymał dłuższy urlop, wy- 
słano w jego miejsce hr. Kalnoky'ego, który 
do stycznia r. 1880 zawiadował prowizory- 
cznie sprawami ambasady; w tym czasie z0- 
stał tajnym radeą i rzeczywistym ambasa- 
dorem w Petersburgu. 

Gdy w dniu 10 października 1881 r. 
Minister spraw zagranicznych bar. Haymer- 
le, zmarł nagle, w kilka tygodni później 
(dnia 20 listopada 1881 r.) Monarcha z sze- 
rego wybitnych dyplomatów ówczesnych 
wybrał na trudne i pełne odpowiedzialności 
to stanowisko hr. Kalnoky'ego. Wysoki swój 
urząd piastował zmarły mąż stanu przez pół- 
czternasta roku (do 16 maja 1895). Obej- 
mował on tekę spraw zagranicznych wśród 
sprzyjających stosunków. Podczas gdy w 
chwili rozpoczęcia urzędowania przez hr. 
Andrassego pojawiały się już pierwsze ale 
niemylne symptoinaty burzy zbierającej się 
na Wschodzie, podczas gdy także bar. Hay- 
merle, który traktat berliński zastał już pod- 
pisenym, wiedział o tem, iż podpisanie tra- 
ktatu nie oznacza jeszcze zuyełnego rozpró- 
szenia chmur na Wschodzie a nadto musiał 
walczyć z przykrościami politycznemi, jakich 
mu przysparzała Italia irredenta: hr Kalno- 
ky przeciwnie zastał nie tylko stosunek bli- 
skiej przyjaźni miedzy Austro-Węgrami a 
Niemcami utrwałonym, lecz także przyłącze- 
nie się Włoch do przymierza obu tamtych 
mocarstw uroczyście dokonanem. Ponieważ 
zaś przychodził na stanowisko Ministra spraw 
zagranicznych bezpośrednio z ambasady pe- 


licyi i Bukowiny we Lwowie na trzeci o- 
kres urzędowania. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Eawów, 14 lulego. 


Austro- Węgry straciły męża stanu, 
który przez długi szereg lat kierował z po- 
wodzeniem zagraniczną polityką Monarchii: 
Wczoraj popołudniu zmarł bowiem nagle w 
dobrach swoich Praedlitz na Morawii Gu- 
staw hr. Kalnoky, następca w urzędzie hr. 
Andrassego i br. Haymerle a poprzednik hr. 
Agenora Gołuchowskiego. 

Hr. Kálnoky był potomkiem jednej z 
najstarszych rodzin austryackich, której sin | 
sza linia posiada dobra na Morawie. młodsza : 
zaś na Węgrzech i w Siedmiogrodzie. cu- | 
staw hr. Kainoky należał do linii morawskiej. 
Urodził siç d. 29 grudnia 1882 w  Latowi- 
cach. Służbę w urzędzie spraw zagranicznych 
rozpoczął w d. 16 lipca 1854 r. a już 16| 
sierpnia tegoż roku został mianowany aftuchć 
i był przydzielony naprzód do e. i x. posel- 
stwa w Monachium, później do ambasady w 
Berlinie. W r. 1859 został mianowany rze- 
czywistym sekretarzem ambasady w Berlinie 
a w tym samym charakterze wysłano go na- 
stępnie w grudniu t. r. do ambasady w Lon- 
dynie. W r. 1888 otrzymał hr. Kalnoky no- | tersburskiej, gdzie umiał pozyskać sobie u- 
minację na rzeczywistego radcę legacyjnego | znanie i sympatyę, i gdzie nominacyę jego 
a w kwietniu r. 1871 tytuł i charakter nad- | przyjęto nader życzliwie, przeto też żywiono 
zwyczajnego posła i pełnomocnego ministra, | nadzieje, iż zdoła on dokonać zbliżenia po- 


czątku udział w rozmowie, lecz wkrótce in- | skutki pociągnie za sobą awantura z Wẹ- 
ny przedmiot przykuł do siebie całą je- |grem. Od razu powiedział sobie, że zwró- 
go baczność: O trzy kroki od stolika, |ci ona na niego ogólną uwagę, da te- 
który we trzech zajmowali, rozlckował się | mat do najrozmaitszych domysłów i wzbu- 
baron Pichler de Sandorfalva w towarzystwie | dzi podejrzenie w ciotce... Myśl o ciotce i 
dwóch młodziutkich oficerów huzarskich i ja- | w tej chwili strachem go przejęła; mimo- 
kiegoś podżyłego jegomości, wyglądającego | wolnie rozglądnął się po sali, czy nie zoba- 
zupełnie na szulera wysokiej marki. czy gdzie okazałej postaci pani Żyromskiej; 
W sali w tej chwili było już zupełnie | przeświadczenie, że nigdzie blisko jej nie 
pełno, muzyka nie grała jeszcze, ale za to | ma, uspokoiła go trochę... Wrócił znowu do 
huczało od głosów ludzkich jak w ulu. myśli o Węgrze. Pomimo, że w ciągu mi- 
— Czy widzisz szlachetnego magnata ? — | nuty powiedział sobie sto razy, że szukanie 
spytał Demszyński i wskazał Poleskiemu ba- | awantury z tym błaznem byłoby najwię- 
rona — może umyślnie przyszedł szukać awan- | kszem głupstwem, jakie w danych warun- 
tury... Zły dziś jestem i ręka mnie świerzbi, | kach mógł popełnić, — czuł jednakże, że ta 
aż mnie korci z nim się zabawić. awantura zdarzyć się poprostu musi. I zno- 
Po chwili namysłu jednak dodał szep- | wu spojrzał na niego wyzywająco. 
cząe do ucha Poleskiemu: „Lecz oficerowie dowiedziawszy się, że 
— Lepiej dać mu pokój. Awantura na- | ten jegomość, tak wyzywająco spoglądający, 
robiła by jeszcze więcej niepotrzebnego ha- | jest Polakiem, nie patrzyli już na niego. 
łasu. Rozmawiali jednak widocznie o Polakach i od 
W Poleskim jednak wrzało. Obrzucał | czasu do czasu rzucali ukradkowe spojrzenia 
wyelegantowanego Węgra pogardliwemi i nie- | na Poleskiego i jego towarzyszy. 
nawistnemi spojrzeniami, pięście mimowolnie W tej chwili do stołu, zajmowanego 
mu się zaciskały. przez Węgrów, docisnął się rudy dziennikarz 
Awantura wisiała w powietrzu. Herzpinkel i usiadłszy obok barona zaczął z 
Młodzi. huzarzy, którzy przyszli już |nim coś szeptać z ogromnem ożywieniem. 
byli w podnieconych trochę humorach, z | Hnzarzy się zmarszezyli i odsunęli od re- 
miejsca kazali sobie podać mrożonego szam- | portera, on sobie z tego jednak nie nie ro- 
pana i w pierwszej chwili nie zwrócili uwa- | bił, przywitał się protekcyonalnie trochę z 
gi na zachowanie się Poleskiego. Wkrótce | owym panem, wyglądającym na szulera i da- 
jednak jeden z nich dostrzegł drwiący wzrok | lej rozmawiał z baronem. Rozmowa ta robiła 
Polaka, utkwiony z uporem w wydelikaconą | takie wrażenie, jakby Herzpinkel chciał na- 
postać barona, I nachyliwszy się, zaczął go | mówić barona do spełnienia jakiegoś sta- 
o coś pytać półgłosem. Baron tak samo od-| nowczege kroku, a ten się wzbraniał go u- 
powiadał, a patrząc na Poleskiego wykonał | czynić. Nagle widocznie zrobił postanowie- 
ręką gest tak lekceważący, że Poleski aż pod- | nie, bo wykonał w stronę dziennikarza ruch 
skoczył na krześle. głową, oznaczający przystanie na jego pro- 
W tejże chwili jednak zagrzmiała mu- | pozycyę... Później wypił jednym haustem 
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między Austro- Węgrami a Rossyą. Oczeki- 
wania te nie były płonne. Myśl dokonania 
tego zbliżenia snuła się przez cały ciąg urzę- 
dowania hr. Kalnoky'ego a od czasu zjazdu 
trzech Oesarzy w Skierniewicach (we wrze- 
śniu r. 1854), podczas którego hr. Kálnoky 
towarzyszył Najj. Panu, przybrała kształty 
realne i sprowadziła w naprężonych dawniej 
stosunkach obu państw widoczną poprawę, 
która umożliwiła obecne, tak pomyślne ukształ- 
towanie się tych stosunków. Nie będziemy 
tu wyliczać wszystkich dyplomatycznych 
akcyj zmarłego Ministra; jest to rzeczą hi- 
storyografii, która niezawodnie odda należyty 
hold jego zasługom. Podniesie ona niezawo- 
dnie i to także, że wprawdzie stosunki po- 
lityczne, które hr. Kálnoky zastał w tak nie- 
zwykle pokojowej konstelacyi, ulegały w 
ciągu jeg cezternastoletniego urzędowania roz- 
maltym fluktuacyom, a nieraz groziły nawet 
chwilowo poważnem zakłóceniem pokoju (dość 
przypomnieć rozmaite epizody sprawy buł- 
garskiej, wypadki w Serbii i wojnę serbsko- 
bułgarską), hr. Kálnoky zdołał jednak zawsze 
z wielką przezornością, wielkim taktem i 
wielkiem szczęściem zarazem uchronić Mo- 
narchię od wszelkich zawikłań a w ten spo- 
sób przyczynił się także znakomicie do utrzy- 
mania pokoju europejskiego. Europa przy- 
zwyezajła się też do tego pokojowego kie- 
rnaku polityki hr. Kślnokyego tak bardzo, 
iż sam ten fakt, że on kieruje zagranicznemi 
sprawami Monarchii austro - węgierskiej, po- 
czytywała za rękojmię pokoju. Dała temu 
dobitny wyraz press Zagraniczna w ceuwili 
ustąpienia hr. Kainoky'ego ze stanowiska 
Ministra. 

Powodem tego ustąpienia nie był też 
żaden wzgląd na politykę zagraniczną; tę 
dziedzinę swej działalności zostawił hr. Kal- 
noky następcy swemu w stanie wzorowego 
porządku, wśród niezwykle korzystnych kon- 
stelacyj. Hr. Kálnoky ustąpił, jak wszyscy 
dobrze jeszcze pamiętają, z powodów, które 
dla Ministra spraw zagranicznych są właści- 
wie drugorzędnego znaczenia: bo w skutek 
różnicy osobistych zdań z rządem węgier- 


pospiesznie, ale tak głośno, że każde słowo 
było słychać przy sąsiednim stole: 

— Mówiliśmy panowie o Polakach ... 
Są pomiędzy nimi dzielni i odważni, ale ja 
sam spotykam tu w Abbazii pewnego Pola- 
ka, który jest tchórzem... ostatnim tchó- 
rzem. 

Ostatnie słowa wypowiedział tak gło- 
śno, że wszyscy obecni zwrócili na niego 
uwagę. Oficerowie spojrzeli nań jak na wa- 
ryata lub pijanego. 

Poleski, który pod wpływem tych słów 
zbladł jak płótno, nabrał nagle krwiożercze- 
go wyrazu twarzy, oczy jego rozżarzyły się 
jak węgle, a na skroniach nabiegły żyły... 
Chwilę jeszeze siedział, jakby dla opanowa- 
nia się zupełnego. Później wstał i w uspo- 
sobieniu na pozór zupełnie zimnem, podszedł 
do sąsiedniego stolika i wpatrując się z po- 
gardą w barona począł mówić: 

— Nie miałem dotąd tego problematy- 
cznego honoru znać pana, ze słów jednak 
pana sądząc, nabrałem przekonania, że jesteś 
pan szubrawcem i to panu publicznie powta- 
rzam... Od pana zależy przekonać nas że 
ja się pomyliłem... Wszelkie zadośćnczy- 
nienie jestem gotów dać — dodał cichszym 
już głosem — nazywam się Ludwik Poleski, 
mieszkam na pensyi pani Hausner. 

Nie skinąwszy głową odwrócił się i 
usiadł na swojem miejscu. j 

_ Był już zupełnie spokojny, czuł, że to, 
co się miało stać — już się stało. 

Dalej wszystko szło już w porządku, 
wedle stereotypowych reguł. Nasamprzód 
przy obu stolikach zapanowała ożywiona ro- 
zmowa, prowadzona półgłosem, później jeden 
z huzarów i jegomość, wyglądający na szu- 
lera, podeszli do panów siedzących przy dra- 


zyka i popłynęły po sali fantastyczne tony 
marsza Rakoczego. W sali się uciszyło. Po- 
leski przysiadł i począł rozmyślać, jakie 


szklankę szampańskiego wina i nagle zwró- gim stoliku, zapoznali się z nimi, przemówili 
ciwszy się do dwóch huzarów a oczami j dla pozoru kilka uprzejmych słów, a dowie- 
wpatrzywszy się w Poleskiego, zaczął mówić | dziawszy się, że hrabia Granowski i pan 


skim w sprawie stanowiska ówczesnego nun- 
cyusza apostolskiego w Wiedniu, dzisiejsze- 
go Kardynała ks. Agliardiego, do agitacyi 
przeciw ślubom cywilnym na Węgrzech, któ- 
rej to różnicy drażliwość stron nadała cha- 
rakter poważnego zatargu i sprawiła, że za- 
targ przerzucono na dziedzinę kompetencji 
władz Pomimo jednak, że ostatecznie cho- 
dziło o osobiste różnice, hr. Kalnoky ustą- 
pił, nie chcąc dopuścić do wytworzenia pre- 
cedensu, który mógłby stać się szkodliwym 
dla zasadniczych praw urzędu austro-węgier. 
Ministra spraw zagranicznych. 

Hr. Kálnoky był honorowym dziekanem 
Zakonu Maltańskiego, c. i k. podkomorzym, 
tajnym radcą, dalej generałem kawaleryi, 
właścicielem orderu Złotego Runa, oraz wła- 
ścicielem najpierwszych orderów państwo- 
wych i zagranicznych, a jako świadectwo 
szczególnej łaski Najj. Pana, który nieje- 
dnokrotnie dawał mu dowody Swego Najw. 
zaufania, otrzymał przy ustąpieniu brylanty 
do wielkiej wstęgi orderu św. Szczepana. 

Od chwili usunięcia się z zajmowane- 
go przez długie lata urzędu, hr. Gustaw Kál- 
noky nie brał zgoła udziału w życiu publi- 
cznem, cieszył się jednak zawsze względami 
i łaską Jego (es. i Król. Mości. 


Z Warszawy. 


(Z bieżącej chwili). 


Dzięki życzliwemu poparciu bawiącego 
w Petersburgu ks. Imeretyńskiego, założenie 
Politechniki w Warszawie — jak donoszą 
do pism warszawskich ze stolicy rossyj- 
skiej — postanowiono w zasadzie. 

Warsz. Dniew. donosi, jako o fakcie 
postanowionym, że władza właściwa pozwo- 
liła na wprowadzenie w bieżącym roku szkol- 
nym wykładu religii rzymsko-katolickiej dla 
"ezniów szóstego gimnazyum męskiego i 

zennie trzeciego gimnazyum żeńskiego w 
arszawie. Stosownie do liczby wychowań- 
w wyznania rzymsko-katolickiego i wolne- 
„ miejsca, w gimnazyum męskiem wyzna- 
«ono na naukę religii 9 godzin, a w żeń- 
aem 6 godzin tygodniowo, przyczem w ká- 
dem z tych gimnazyów młodzież dzielić się 
dzie na grupy. 

Administratorem księstwa łowickiego 
w miejsce margrabiego Zygmunta Wielopol- 
skiego, który ustąpił, został mianowany ge- 
nerał-major Iwanow, naczelnik zarządn pata- 
ców carskich w Warszawie: © 

Pełnomocnicy zboru ewangelickiego w 
Warszawie. pp. Brun, Deike i Heinrich, czy- 
nią starania, ażeby modlitwa szkolna mogła 
być odmawiana przez ewangelików po polsku. 

Wszyscy zarządzający dochodami akcy- 
zowymi w guberniach Królestwa Polskiego 
zostali wezwani przez ministerstwo skarbu 
do Petersburga. Zjazd ten ma na celu udział 
zarządzających w wyznaczonych obradach 
nad zastosowaniem w praktyce nowej usta- 
wy o sprzedaży trunków. 


jące w wysokim stopniu wrażenie na wszyst- 


! dzenie 
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Prezes zarządu fabryk żyrardowskich, 
p. Karol Dietrich, złożył pół miliona rubli, 
jako fundusz żelazny istniejącego przy tych 
fabrykach przytułku dla dzieci robotników. 

Niedawno zdarzył się w Warszawie 
wypadek, w którym zastępca a raczej pomo- 
cenik generał-gubernatora książę Obołeński 
cokolwiek za żywo przypomniał ubiegłą nie- 
dawno epokę hurkowską. Rzecz miała się 
jak następuje: W cukierni Loursa miejsce 
przy pewnym niewielkim stoliku zajął syn 
adwokata p. D. Wkrótce po nim wszedł do 
cukierni oficer p. B. i polecił warsonowi, aby 
mu podał kawę na ten sam stolik, przy któ- 
rym siedział p. D. Ponieważ tuż obok był 
stoliczek nie zajęty, więc nadchodzącemu z 
kawą garsonowi p. D. rozkazał ruchem gło- 
wy, aby oficerowi usłużył na tamtym stoliku. 
Oficer zajęty był wyszukiwaniem gazet i na 
miejscu swojem nie siedział, ale ruch ten 
dojrzał i zawołał na garsona, aby właśnie 
nie na bocznym stoliku, łecz na pierwotnie 
wskazanym, gdzie p. D. siedział, kawę po- 
stawił. Pan D. skutkiem tego wstał i usiadł 
przy drugim stoliku. Otóż oficer B. ezuł się 
tem obrażony, ale nie zażądał satysfakcji, 
lecz wezwał policyanta, kazał stwierdzić toż- 
samość osoby p. D. i zażądał ukarania go. 

Oberpoliemajster Gresser przedstawił 
całą sprawę ks. Imeretyńskiemu, który pole- 
cił p. Gresserowi, aby p. D. wezwał i prze- 
strzegł go, żeby podobnych rzeczył nie po- 
wtarzał. Ale na tem rzecz się nie skończy- 
ła. Ks. Imeretyński wyjechał do Petersbur- 
ga, a tymczasem do generał-gubernatora 
przyszła skarga od pułku na p. D. za obra- 
zę oficera B. W zastępstwie ks. Imeretyń- 
skiego wtedy ks. Oboleński w drodze admi- 
nistracyjnej, skazał p. D. na dwa tygodnie 
aresztu, które tenże już odsiedział. 


? prasy rossyjskiej. 
W dzienniku Nowoje Wremia czytamy: 
Wiadomości, nadchodzące teraz z Wij- 
na, świadczą jednogłośnie, że piorwsze kruki 
i słowa nowego generał-gnb- rnatora kov ieri- 
skiego, wileńskiego i grodzieńskiego, gene- 
rał-adjutanta Troickiego, wywarły pokrzepia- 


kich Rossyan w kraju północno-zachodnim. 
Szczere i stanowcze słowa nowego general- 
gubernatora na-pierwszem przyjęciu w pa- 
facu wileńskim znalazły teraz nowe potwie:- 
ogioszonej już także wymianie 
słów powittlnych między generałem Troieckim 
a brawosławnym arcybiskupem wileńskim 
Ilheronimem, gdy generał-gubernator przyj- 
mował duchowieństwo prawosławne. Arcy- 
biskup Hieronim dal wyraz stanowczej na- 
dziei, że pełna serdecznej przychylności po- 
stawa Troieckiego względem duchowych po- 
trzeb kraju i względem duchowieństwa nie 
zmieni się i na nowem jego stanowisku, i że 
cerkiew prawosławna w „odwiecznie rossyj- 
skim prawosławnym kraju* znajdzie w jego 
osobie wiernego obrońcę świętych jej inte- 
resów, a władza duchowna — pomoc w spel- 
nianiu zadań swej służby dla cerkwi. 
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Demszyński będą świadkami Poleskiego, u- 
mówili się z nimi, gdzie się mają spotkać 
nazajutrz, poczem wrócili na swoje miejsca. 
Demszyński odczytał karty: huzar nazywał 
stę hrabia Aladar Andahazy, pan wvgląda- 
„acy na szulera zwał się Talk de Ujheli- 
Veros i był kawalerem rozmaitych zagrani- 
cznych orderów i członkiem honorowym 
przeróżnych egzotycznych towarzystw. | 

Wszystko to razem wprowadziło Pole- 
skiego w doskonały humor, śmiał się, do- 
wcipkował, słuchał z zajęciem cygańskiej 
muzyki, wyegzekwował od Granowskiego bu- 
telkę szampańskiego wina, później kazał je- 
szcze podać drugą od siebie i siedział w 
restauracyi tak długo, aż się prawie wszy- 
scy rozeszli. 

Idąc spać, ani słowa nie mówił ze swy- 
mi towarzyszami o awanturze, nawet nie 
myślał już, jakie ona skutki pociągnie... Po- 
stanowił Węgra najkrótszą drogą wypra- 
wić na tamten świat i pragnął spać spokoj- 
nie, żeby mieć do rozprawy pewne oko i 
spokojną rękę. 

Wróciwszy do swego pokoju położył 
się spać i zasnął od razu, ze spokojem ma- 
łego, niewinnego dziecka. 

Demszyński całą tą sprawą moeno poruszo- 
ny, zasnął dopiero nad ranem. Obudził go Gra- 
nowski, a zaledwie powieściopisarz ubrać się 
zdążył, rozległo się uroczyste stukanie do 
drzwi i obaj sekundanci barona Pichlera we- 
szli do pokoju. Hrabia Andahazy ślicznie 
wyglądał w paradnym huzarskim mundurze. 
Pun Talk miał na sobie czarny, długi wizy- 
towy surdul z pękiem różnokolorowych wstą- 
żeczek w petlicy i niósł błyszczący, jak zwier- 
ciadło, nowiusieńki cylinder w ręku. 

Po przywitaniu, które odbyło się bar- 
dzo ceremonialnie i po uroczystem zajęciu 
miejsc przez wszystkich czterech panów, 
pierwszy zabrał głos pan Talk; mówił po 
francusku, poprawnie, ale z taką emfazą i 


nadęciem, że Demszyński, co chwila spozie- | 
rał to na Granowskiego, to na huzara i mu- į 
siał użyć całej siły woli, żeby w nos mu nie 
parsknąć. 

— Panowie! — mówił pan Talk — 
w smutnej i niemiłej misyi przychodzimy 
dziś do panów. 

— Bardzo nam panów żal — mruknął 
Demszyński. 

— W smutej i niemiłej misyi — po- 
wtórzył z naciskiem i spojrzał tak na Dem- 
szyńskiego, jakby mu chciał powiedzieć: — 
„jesteś gbur i nieokrzesany, kiedy mi prze- 
rywasz* i podnosząc skalę głosu prawił da- 
lej: — przyjaciel panów Poleski w dziwny 
i niewytłómaczony sposób uniósł się wczo- 
raj... Nie wiem, czy to było pod wpływem 
zbyt obficie użytego szlachetnego soku, wy- 
ciśniętego z winnych jagód... 

— Do rzeczy, panie do rzeczy! — za- 
wołał Granowski takim tonem i brwi tak 
ściągnął, że Talk aż podskoczył na krześle. 

— Przepraszam pana hrabiego — rzekł kła- 
niając się nisko przed Granowskim — w dal- 
szem opowiadaniu będę się starał być tre- 
ściwszym. 

— P. Poleski w niezwykły i nie... to jest 
zupelnie niezwykły sposób obraził barona 
Pichlera de Sandorfalva.... My którzy szczyei-. 
my się przyjaźnią wielce szanownego barona. 
przyszliśmy do panów, do świadków wskaza- 
nych nam przez pana Poleskiego, z żąda- 
niem kompletnej satysfakcyi. 

Głos pana Talka miał jakiś tak nie- 
miły ton, że wzburzał krew w obu Pola- 
kach do tego stopnia, że zmuszać się mu- 
sieli do spokojnego słuchania. Po ostatnich 
słowach, Granowski, hamując o ile mógł 
wzburzenie, a cheąc swoją drogą uprzedzić 
i zastąpić Demszyńskiego, którego zimnej 
krwi zgoła nie ufał, zapytał : 

— Jakiej satysfakcyi panowie żądacie 
dla pana barona Pichlera ? 


ooo o 


W szczególności prosił o nieodmawianie 
sympatyi i poparcia szkołom cerkiewnym w 
kraju, „które łącznie z oświecaniem ludu u- 
sposabiają wszystkich bez różnicy narodo- 
wości i wyznań do braterskiego obcowania 
i miłości w duchu nauki chrześciańskiej*. 
Generał Troicki dziękując za pozdrowienie i 
Życzenia, zaznaczył w swem przemówieniu, 
że za cel swej działalności, jako naczelnik 
kraju „odwiecznie rossyjskiego i od wieków 
prawosławnego“, stawia sobie bezwzględne 
popieranie zadań, jakie nakładają na niego: 
wysokie zaufanie monarchy, nadzieje i sym- 
patye Rossyan witających wszędzie gorąco 
jego nominacyę, i wyrażone w słowach jego 
przewielebności; następnie zwrócił się do 0- 
taczających go osób duchownych z prośbą o 
modlitwy za niego, aby Bóg błogosławił mu 
na nowem polu jego służbyi aby udzielił mu 
zdrowia, światła i rozumu, sił i wytrwałości 
w wykonywaniu obowiązków“. 

Pisma petersburskie donoszą, że kura- 
tor moskiewskiego okręgu naukowego radca 
tajny N. Bogolepow ma zostać zarządzającym 
ministerstwem oświaty. 

Centralny komitet statystyczny ogłosił 
pierwszy zeszyt wyników zeszłorocznego spisu 
ludności. Okazuje się, że państwo rossyjskie 
liczy 126 milionów mieszkańców, z czego na 
50 gubernii cesarstwa przypadają 94 miliony 
a na gubernie Królestwa Polskiego 9,455.000. 
Ludność miast w cesarstwie wynosi 11,830.000, 
w Królestwie Polskiem 2 miliony. 

Znany bistoryk i powieściopisarz Mor- 
dowcew ogłosił w  Petersburskue Wiedom. 
piękny artykuł, dowodzący samodzielnego 
istnienia języka małorossyjskiego. Artykuł 
ten wywołały niewłaściwe uwagi Birż. Wied. 
z powodu uchwały sejmu lwowskiego o 
gimnazyum w Tarnopolu. 
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Z Anglii. 


Faktem ważnej doniosłości stała się 
mowa margr. Salisburego wygłoszona w Izbie 
lordów podczas dyskusyi nad adresem. Mo- 
wa ta w obszerniejszem strzeszczeniu brzmi 
jak następuje: 

Lord Salisbury poruszył sprawę kre- 
teńską, oświadczając, że rząd angielski u- 
znaje w rossyjskiej kandydaturze księcia Jerze- 
go greckiego na gubernatora Krety sposób 
stosowny do położenia kresu ubolewania go- 
dnemu stanowi na wyspie. Następnie bronił 
premier angielski polityki rządu w Tunisie, 
na Madagaskarze, zauważając przytem, że 
Anglia ma wszelkie powody do uskarżania 
się na postępowanie Francyi. Salisbury bro- 
nił dalej polityki w Sudanie i wyraził na- 
dzieję, iż Chartum jeszcze przed upływem 
niewielu miesięcy zostanie odzyskany w in- 
teresie Egiptu. Co się tyczy polityki wobec 
Chin, margr. Salisbury sądzi, że lord Kim- 
berley zbyt szeroko pojął wyraz „wojna“, 
użyty przez lorda kanclerza skarbu. Nie- 
wątpłiwie, z kilku stron słyszeć się dały 
twierdzenia, że prawa traktatowe Anglii w 
Chinach mogą być usunięte na bok, oraz że 


Na zwiędłej, zniszczonej twarzy pana 
Talka błysnął wyraz tryumfu, głos jego na- 
brał jeszcze bardziej niemiłych i drapiących 
uszy tonów, gdy odpowiadać zaczął na py- 
tanie hrabiego : 

— Kompletnej! kompletnej!.. P. Po- 
leski publicznie obraził pana barona — pu- 
blicznie musi go przeprosić... My tu po- 
dyktujemy słowa przeprosin, a pan Poleski 
w obee dwunastu panów, wybranych przez 
nas, odczyta to przeproszenie.... Naturalnie. 

Nie skończył, bo Demszyński, nie mo- 
gac wytrzymać dłużej, wybuchnął serdecznym 
śmiechem. 

— Ależ, panie... Cha! cha! cha! — 
wołał, śmiejąc się ciągle. — Przepraszam pana, 
že się śmieję, ale pan tak zabawne rzeczy 
opowiada.... Poleski nigdy nikogo nie prze- 
praszał. Myśmy myśleli, że panowie żądacie 
innej satysfakcyi, a pan przychodzi z propo- 
zyeyą.... Cha! cha! 

— Panie! ten śmiech... — starał mu się 
przerwać pan Talk... 

— Proszę do rzeczy, do rzeczy! — na- 
legał Granowski, zachowując ciągle surowy 
i stanowczy wyraz twarzy. 

Młody huzar milczał uparcie, tylko nie- 
cierpliwie szarpał kwast przy szabli i robił 
takie wrażenie, jakby się kolosalnie nudził, 
słuchając tej rozmowy. 

— Więc żądam w imieniu papa baro- 
i na Pichlera de Sandorfalva — wygłosił 

pan Talk uroczyście — najostrzejszego po- 
i jedynku. 

— Jakie są pańskie warunki? — zapy- 
tał Granowski, bardzo seryo — proszę nam 
je podać.... Zaraz spiszemy. 

Pan Talk przybrał znowu postać nie- 
ustraszonego rycerza i począł recytować ni- 
by wyuczoną dobrze lekcyę, następujące 
słowa : 

— Dziesięć kroków pomiędzy baryera- 
mi — po pięć kroków dla każdego przeci- 


akcya innych mocarstw europejskich mogła- 
by przeszkodzić względnej swobodzie ruchów, 
jaką uzyskała Anglia na mocy traktatu w 
Tien-Tsin. Czas wielki zaprotestować prze- 
ciw tym poglądom. Rząd nie chee twierdzić, 
iż którekolwiek z mocarstw żywiło takie za- 
miary, lecz pewnem jest, że Anglia ani nie 
zrzekła się żadnych takich praw, ani nie ma 
zamiaru takiego zrzeczenia się. Anglia u- 
czyni raczej wszystko inne, zanim zgodzi się 
na ograniczenie swoich praw. Dotychczas 
nikt jednak nie objawił najmniejszego zamiaru 
naruszenia lub ograniezenia praw angielskich, 
opartych na traktacie w Tien-Tsin. Pożyczkę 
zaproponowały Chiny, a nie Anglia sama. 
Anglia zaznaczyła swą gotowość do udziele- 
nia zaliczki na korzystnych warunkach, przy- 
czem zażądała jednak za to pewnych konce- 
syj. Wszystkie koncesye zdążały do powię- 
kszenia i ułatwienia handlu angielskiego w 
Chinach. 

Przed niedawnym czasem otrzymaliśmy 
od Rossyi pisemne zapewnienie, że każdy 
port, który Rossya otrzyma jako handlowy 
punkt oparcia, ma być wolnym portem dla 
handlu angielskiego. Mamy więc port wolny, 
a to więcej znaczy niż traktatowy. Podobne 
zapewnienie złożyły Niemey co do zajętego 
przez nie terytoryum. Ambasador niemiecki 
oświadczył mi, że wyższość naszego systemu, 
używanego w koloniach, spowodowała Niem- 
cy do naśladowania go. Rokowania w spra- 
wie pożyczki są w toku. 

Mowa Salisburego w Izbie lordów ko- 
mentowaną jest w całej prasie angielskiej 
coraz niekorzystniej. Zarówno opozycya, jak 
i zwolennicy gabinetu, widzą w niej częścio- 
we przyznanie się do porażki dyplomaty- 
cznej w sprawach dalekiego Wschodu, które 
w mowie tronowej zostały pominięte. Wta- 
jemniczeni twierdzą, że Rossya uczyniła swe 
przyrzeczenie eo do wolnych portów w Cbi- 
nach, zmeżiciu uu zrzeczenia się ze strony 
Anglii udzielenia temuż państwu pożyczki. 

W Londysie przed sądem przysięgłych 
odbyła się rozprawa przeciwko nihiliście ros- 
syjskiemu Włodzimierzowi Burcewowi i Kle- 
mensowi Werbiekiemu, oskarżonym 0 rozpo- 
wszechnianie pism, wzywających do caro- 
bójstwa. Sprawę tę przed paru tygodniami 
rozpatrywał sąd policyjny — i przekazał ją 
sądowi przysięgłych. Burcew, jeden z przed- 
stawicieli rewolucyjnej partyi rossyjskiej, pi- 
sał i rozpowszechniał broszury, żądające za- 
mordowania cara Rossyi. Werbieki, drukował 
je w swojej małej drukareńce. Na stole sądo- 
wym znalazł się niewątpliwy corpus delicti, 
owe broszury rossyjskie, z których odpowie- 
dnie wyciągi przełożono na język angielski. 
Burcew odmówił wszelkich wyjaśnień eo do 
stosunków swych z rewolucyonistumi ros- 
syjskimi. Werbicki twierdził, że jest zupeł- 
nie niewinny. 

- Przysięgli wydali werdykt, uznający 
winę obu. Trybunał skazał Włodzimierza 
Burcewa na 18 miesięcy więzienia, Klemensa 
Werbickiego na 2 miesiące. 


wnika do zbliżania się — można strzelić z 
miejsca, lub kiedy kto chce bez komendy — 
trzy razy nabijać i strzelać aż do zupełnej 
niezdolności walczenia jednego z przeciwni- 
ków... Warunki ostre — dodał zwracając się 
do Demszyńskiego — ale my innych przy- 
jąć nie możemy... W Paryżu i Nizzy, gdzie 
przepędzałem ostatnie dwie zimy tylko takie 
warunki były używane.... Sekundowałem kil- 
ka razy. No i.... 

— Jabym dodał jeszcze jeden — prze- 
rwał mu Demiszyński uśmiechając się zno- 
wu — i to warunek dla bezpieczeństwa se- 
kundantów. 

— Proszę, proszę — zawołał w naj- 
wyższym stopniu zainteresowany pan Talk. 

— Żądałbym pewnych, wypróbowanych 
pistoletów, z ciągniętemi, gwintowanemi lu- 
fami.... Jeżeli już ktoś dobrze wymierzy, 
niechże dobrze trafi... w przeciwnika, ot ja 
raz byłem świadkiem pojedynku, gdzie strze- 
lano się, z gładkich, starych dragońskieh pi- 
stoletów, widziałem, że przeciwnik mego 
klienta mierzył doskonale w klienta, a kula 
świsnęła o cal od mego ucha. 

— Szczególne! szczególne! — szepnął 
pan Talk przestraszonym głosem. 

— Do rzeczy, panowie, do rzeczy! — 
nalegał stanowczo Granowski — proszę o 
spisanie protokołu... W imieniu naszego 
klienta stanowczo dodajemy warunek strze- 
lania z wypróbowanych, gwintowanych pi- 
stoletów. 

— Ja mam doskonałe — szepnął hu- 
zar — mogę służyć, już nie raz były w ro- 
bocie. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Proces Emila Zoli. 


Wczoraj w procesie Zoli był dzień ci- 
szy; posiedzenia bowiem wczoraj jako w nie- 
dziele nie było. Cisza to była dobroczynna 
i może choć w części przynajmniej zdoła ona 
złagodzić zaostrzone dotychczasowym prze- 
biegiem procesu namiętności, uspokoić ogólne 
wzburzenie. W obec dotychczasowych bo- 
wiem zajść, dzienniki paryskie bez różnicy 
barwy politycznej wyrażają obawę, że po- 
między zwolennikami a przeciwnikami Zoli 
dojść może «do wybuchu, który mógłby mieć 
daleko sięgającą i nieobliczalną doniosłość. 
Znane epizody z toku procesu i demonstra- 
cyjne sceny, których od czasu rozpoczęcia 
się tego procesu jest widownią Paryż, uza- 
sadniają te obawy także w oczach tych, 
którzy z daleka przypatrują się temu, co się 
rozgrywa nad Sekwaną. Tymczasem proces 
się przeciąga; wprawdzie odstąpiono od my- 
sli, aby także i wezoraj, w niedzielę odbyć 
posiedzenie, zamierzono jednak natomiast 
urządzić może już od dzisiaj także posiedzenia 
wieczorne. 

Oto przebieg sokotniej rozprawy : 

Przed pałacem sprawiedliwości, na placu 
Dauphine tłum złożony z pięciuset osób przyj- 
muje przybywających do gmachu sądowego 
Zolę i Piequarta zwykłemi demonstracyami. 
Sala rozpraw zajęta znowu szczelnie; wśród 
audytoryum jednak mniej tog adwoka- 
ckich niż bywało dni poprzednich. Jestto 
skutek surowych zarządzeń prezydenta try- 
bunału, aby nie dopuszczać do audytorynm 
osób, które bezprawnie tam się przedostają, 
ubierając się nielegalnie w togi adwokackie. 
Rozprawę otwarto o godz. 12 minut 20 po- 
południu. 

Przedewszystkiem przywołano znowu 
pułkownika Piequarta, który tłómaczył, że 
Zola oskarżył sąd wojenny o wydanie wyro- 
ku uwalniającego Fsterhazego nie na rozkaz 
wyższych władz, lecz na podstawie niezupeł- 
nych środków dowodowych. Generał Pel- 
lieux — mówił Picquart — kierując się 
względami na res iudicata sądził, że nie po- 
winien śledztwa rozciągać na ponowne zbada- 
nie bordereau przez rzeczoznawców. „Ja Są- 
dzę też — ciągnął Piequart dalej — że ma- 
jor Ravary, niezawodnie zupelnie nieświado- 
mie poszedł tą samą drogą, jak trybunał 
wojskowy i wydał orzeczenie na podstawie 
niezupełnych i nie wystarczających dowo- 
dów. W ten sposób przyszło do tego, iż je- 
den z członków trybunału, którego odwagę 
podziwiano, na końcu posiedzenia sam pe- 
wiedział: „Widzę, iż właściwym oskarżonym 
jest tu pułkownik Paicquart. Domagam się, 
aby mu umożliwiono złożyć wyjaśnienie co 
do jego postępowania.“ 

Prezydent do pułkownika Picquarta : 
Wiele razy przyjimowałeś pan adwokata Le- 
blois w swem biurze w ministerstwie wojny? 

Piequart: Trudno mi sobie to dokła- 

dnie przypomnieć. Zapewne około piętnaście 
razy, 
- Prezydent: Czy w czasie jednej z tych 
wizyt pana Leblois miałeś pan przed sobą 
tajny ów fascykuł? Chodzi tu mianowicie 0 
o umiec słowami: „cette canaille de Drey- 
us.“ 

Picquart: Nie. 

Nastąpiła konfrontacya Picquarta z puł- 
kownikiem Henrym. Ten ostatni obstaje przy 
swych poprzednich zeznaniach. Mówi, że na 
stole pułkownika Picquarta leżał zwój aktów 
a okładka z owym dokumentem, w którym 
znajdowały się słowa: „cette canaille de 
Dreyfus“ zwrócona była ku stronie, z której 
znajdował się Leblois. 

Przywołany ponownie generał Gonse 
zeznaje, że ów zwój aktów, gdy mu go Pic- 
quart zwrócił nie był w porządku. Major 
Lauth i adwokat Leblois przyznali to zresztą 
w końcu sami przed trybunałem sądowym. 
(Poruszenie). Można w tym kierunku prze- 
słuchać członków trybunału, którzy to po- 
twierdzą. 

„ Prezydent zarządza ponowne przywoła- 
nie adwokata Leblois. (Silne poruszenie). 

Prezydent (do Leblois): Przyznałeś pan 

to w obee sądu wojennego ? 
! Adwokat Leblois (stanowczo): Nie! 
(Sensacya), Powiedziałem z grzeczności do 
pulkownika Henry w tonie zresztą bardzo 
energicznym to tylko: „Nie chcę panu za- 
przeczać. Jeżeli jednak pan obstaje przy 
swem zeznaniu, to przedewszystkiem jest 
rzeczą Picqunaria złożyć oświadczenie swe co 
do tego.“ 

Obrońca Labori (do Henryego): Nie 
powiedziałeś pan zatem przed trybunalem, 
że ów akt wyjęty był z okładki? 

Pułkownik Henry: Przepraszam, przy- 
znaję, że to powiedziałem. Zastrzegam się 
przeciw temu, aby tu przekręcać prawdę. 

Obrońca Labori: Czy reszta fascykułu 
aktów znajdowała się w okładce ? 


Henry: Tak jest. 


Obrońca: No to dobrze. W takim ra- 
zie pomiędzy słowami pańskimi a raportem 
majora Ravary zachodzi sprzeczność. 


Pułkownik Henry (do obrońcy): Panie 
adwokacie, nie zniosę tego, abyś pan poda- 
wał w wątpliwość moje zeznania. 

Pułkownik Picquart stanowczo przeczy 
zeznaniom Hentryego. 

Henry: Stwierdzam to w sposób for- 
malny, że pułkownik Piquart skłamał. (Z an- 
dytoryam woła ktoś: Oho!) 

Picquart: Proszę o pozwolenie złożenia 
następującego oświadczenia wobec sędziów 
przysięgłych: Słyszeliście panowie, jaką nie- 
nawiścią tchnące zeznania złożyli przeciw 
mnie pułkownik Henry, major Lauth i Gri- 
velin, którzy przy pomocy p. Paty de Clam 
byli twórcami dawniej już pewnej afery. 
Wszystko to dzieje się dlatego, ponieważ 
panowie ci nie chcą pozwolić, aby naruszono 
ich dzieło. Gdy pułkownik Sandherr usunął 
się ze służby, jako legat swój powierzył on 
tym panom, by troskliwie pilnowali i bro- 
nili owego zwoju aktów, który, jak oni mó- 
wili, stanowi chlubę ieh biura. (Porusze- 
nie). Tymczasem ja myślałem, że należy 
sprawę wyświetlić i sprawiedliwości dać świa- 
dectwo. Ponieważ wezoraj obrzucono mię o- 
belgami, a być może iż po 25-letniej dobrej 
i lojalnej służbie wyrzucony będę z armii, 
przeto mówię tu, że jestem obecnie ofiarą 
mego szczerego przekonania, mego uczeiwe- 
go postępowania i mego przywiązania do 
sprawy, którą uważam za słuszną. 

Adwokat Clémenceau, podnosi się z 
miejsca swego i chce postawić pytanie, aby 
wyjaśnić punkt, co do którego pułkownicy 
Henry i Picquart są z sobą w sprzeczności. 

Prezydent oświadcza, że nie może mu 
na to pozwolić, gdyż Clemenceau jest tym, 
który oskarża. 

Clémenceau: Nie, ja nie oskarżam, 
Cheę tylko wydobyć prawdę na światło dzien- 
ne. (Poruszenie). Ale jeżeli prezydent sobie 
nie życzy, abym przemawiał, może mi ode- 
brać głos. 

Prezydent: Dobrze, odbieram panu głos. 
(Wrzawa). . 

Clémenceau: W takim razie siadam. 

Obrońca Labori: Ale ja się podnoszę. 
Jeżeli prezydent sądzi, że nie powinien nam 
udzielać głosu, wówczas poczynię potrzebne 
kroki, aby zapewnić prawu obrony należyte 
uszanowanie. (Poruszenie). 

Wreszcie Clémenceau stawia swe py- 
tanie. Odnosi się ono do daty owej konfe- 
rencyi, którą według Henrego miał Leblois 
z Piequartem w biurze tego ostatniego, a 
podczas której oglądali tajny akt ze slowa- 
mi : cette canaille de Dreyfus. 

W końcu oświadcza pułkcwnik Henry, 
że ów dokument nie miał nigdy żadnego 
związku ze sprawą Dreyfusa. (Poruszenie). 
Należy on do fascykułu, nie mającego zna- 
czenia, który on musiał załatwić. Oo dorze- 
czywistego zwoju aktów sprawy Dreyfusa, to 
on go nigdy nie widział. 

Teraz przywołano adwokata Demangea, 
obrońcę Dreyfusa w jego procesie. Zapyta- 
ny, 60 mógłby powiedzieć na uzasadnienie 
dobrej wiary Zoli w sprawie Esterhazego, 
odpowiada on, że w końcu października do- 
wiedział się, iż Seheurer-Kestner zajmuje się 
sprawa rehabilitacyi Dreyfusa; dowiedział 
się zaś o tem jedynie z gazet. Sprawa ta 
zainteresowała go i napisał do Scheurer- 
Kestnera, pytając, na czem opiera swe prze- 
konanie o niewinności Dreyfusa. Scheurer- 
Kestner nie odpowiedział mu na to — co 
go zadziwiło. Ale później dowiedział się, że 
pytanie to wystosował w okresie owych 2 
tygodni, na przeciąg których Scheurer-Kest- 
ner obiecał ministrom miłczenie. Potem roz- 
mawiał z Scheurer-Kestnerem, który pokazał 
mu pismo Ksterhazego. Znalazł, że jest ono 
identyczne z pismem owego bordereau. Po- 
wiedział Maciejowi Dreyfusowi, że na zasa- 
dzie tego podobieństwa może jedynie zako- 
munikować ministrowi wojny, iż oskarża 
Esterhazego o napisanie bordercau. Tak też 
uczynił, Był oddawna zdecydowany wnieść 
do ministra sprawiedliwości żądanie rewizyi 
procesu Dreyfusa, ale miał na razie tylko 
przekonanie wewnętrzne, nie zaś dowody. 
Z różnych stron mówiono mu, że nie po- 
winien żądać rewizyi i wogóle poruszać spra- 
wy ze względów politycznych, że zresztą 
zawcześnie, że powinien zaczekać. Ozekał 
tedy. Nastąpily enuneyacye Scheuter - Kest- 
nera, rozprawa w senacie, oskarżenie pod- 
niesione przeciwko Esterhazemu. Musial te- 
raz czekać na zasądzenie Hsterhazego. Jeśli 
dwie osoby są skazane za ten sam występek, 
wtedy naturalnie rewizya musi nastąpić sè- 
ma przez się. Esterhazy został jednak unie- 
winniony. Wówczas pozostał nam tylko dru- 
gi powód do rewizyi. Odkrycie nowego fa- 
ktu, dowodu niewinności; na tej podstawie 
radził czekać pani Dreyfus i Maciejowi Drey- 
fusowi, aż ten nowy fakt będzie ustalony. 
Zrobił wszystko, ażeby sprawa była dopro- 
wadzoną do końca w drodze prawnej. 

Obrońca Labori: Na jakiej podstawie 
pan sądziłeś, że rewizya procesu była mo- 
żliwą ? 

Demange: Ponieważ po odkryciu, jakie 
w obec mnie ue.ynił adwokat Salles (twier- 
dził on na podstawie rzekomych opowiadań 
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pewnego członka trybunału kióry wydał 
na Dreyfusa wyrok  potępiający, Że try- 
bunałowi bez wiedzy oskarżonego i jego 
obrońcy przedłożono jakiś tajny dokument), 
byłem przekonania, że naruszono nstawę. 

Albert Clemenceau: Pytam zatem p. 
Demange, czy nie oparł się na oświadezeniu 
Sallesa, iż pewien członek trybunału opo- 
wiadał, że trybunałowi przedłożono tajny do- 
kument : 

Prezydent mówi: Pytania tego nie do- 
puszezę, — Demange woła jednak tymcza- 
sem w odpowiedzi p. Ulemencean: Ależ tak, 
tak! (Zywe poruszenie). 

Obrońca: Czy ogłoszone przez dziennik 
Matin facsimile bordereau miało widoczne 
podobieństwo z oryginałem, czemu przeczył 
generał Pellieux. 

Demange: Podobieństwo to biło w oczy. 

Labori: Czy jestto oryginał tego, co 
przedłożono trybunałowi wojennemu ? 

Demange: Członkowie trybunału, ko- 
misarz rządowy i ja sam mieliśmy podczas 
rozprawy fotografię bordereau, którą sporzą- 
dził, o ile mi się zdaje, Bertillon. Po posie- 
dzeniu przewodniczący trybunału pułkownik 
Morel odebrał od nas fotografie i włożył je 
do okładki, aby je następnie zniszczyć. Są- 
dzę, wierzę nawet, że je spalono. 

Labori: Czy klisze spalono także? 

Demange: Tego nie wiem. 

Na tem posiedzenie przerwano a audy- 
toryum rozprawiało tymczasem żywo na te- 
mat doniosłych zeznań Demange'a. 

Po ponownem podjęciu rozprawy obroń- 
ca Labori złożył deklaracyę, wyrażając w niej 
zdziwienie, iż prokuratorya państwa nie wy- 
toczyła śledztwa pułkownikowi Henryemu, 
który w obec trybunału ciężko obraził Pic- 
quarta. Trybunał uchwałę swą co do tego 
ogłosi na posiedzeniu dzisiejszem. 

Senator Rane, przesłuchany następnie 
jako świadek, oświadczył, że jest przekona- 
ny, iż Zola działał bezwarunkowo w dobrej 
wierze. Wiem — mówił — że sąd nie do- 
puści do tego, abym rzekł słowo o narusze- 
niu ustawy i prawa obrony przez to, iż są- 
dowi udzielono tajnego aktu, zasądzającego 
Dreyfusa. Ponieważ jednak do pewnego sto- 
pnia wiadomo, w jaki sposób odbywała się 
rozprawa przed drugim sądem wojennym, 
mogę powiedzieć tyle, iż Zoła mógł śmiało 
napisać to, z czego obecnie czynią mu za- 
rzut. Postąpił jak mąż szlachetnego serca i 
wielkiej odwagi cywilnej. 

Następny świadek, Piotr Guiard, pu- 
blieysta, który zasiadł w sądzie rozstrzygają- 
cym sprawę Ksterhazego, wyraża się w tym 
duchu, że jest rzeczą do wytłómaczenia, je- 
żeli Zola wrażenia swoje wyraził w sposób 
może nieco za żywy, ale uczynił to z czy- 
stem sumieniem. (W audytoryum odzywają 
się protesty). 

Deputowany adwokat Jaures przywódca 
socyalistów w Izbie francuskiej, przesłuchany 
z kolei jako świadek, mówi wiele o słabości 
rządu, i gani, że proces Esterhazego odbj- 
wał się przy drzwiach zamkniętych. Podnosi 
też, iż orzeczenie rzeczoznawców co do bor- 
dereau wypadło inaczej w r. 1894 a inaczej 
w r. 1897. Świadek gani też to, że co do 
owej zawoalowanej damy, mającej posiadać 
tajne akta, nie zarządono żadnych docho- 
dzeń. Świadek wyraża się, iż cały proces 
wszczęto tylko i jedynie dla tego, ażeby u- 
sprawiedliwić pewne zarządzenia wojskowe. 
Zarzuca wreszcie ministrowi wojny, iż nie 
chce jawić się przy rozprawie, i przedsta- 
wić przysięgłym rzecz w pełnem świetle 
prawdy. „Dlaczego — woła świadek — de- 
putowani, których większość sądzi, że popeł- 
niono nadużycie, nie zażądają wyjaśnienia 
sprawy“? Byli ministrowie Deleasse i Du- 
puy oświadczyć mieli świadkowi że ge- 
nerał Mercier nie mówił z nimi o niczem 
innem tylko o „bordereau*. „Zola mial ra- 
eye jeśli protestował“ — powiada świadek. 
„Ci którzy na Zolę teraz wymyślają, prze- 
śladują człowieka, który wydobył nareszcie 
sztab generalny z tej nędznej nieodpowie- 
dzialności, jaka w przyszłości wielkie nie- 
szczęście spowodowaćby mogła”. (W sali żywe 
protesty; wołania: „tak“! i „nie*!) 

Następuje żywa utarczka słowna mię- 
dzy prezydentem, a obrońcą dr. Laborim, z 
powodu, że prezydent wzbrania się zażądać 
od ministra wojny tajnych aktów. Labori 
woła: Skoro gen. Pellicux oświadczył, że pi- 
smo Esterhazego nie jest indentycznem z 
pismem na bordereau, to należy koniecznie 
ażeby owo bordereau sądowi przedłożone z0- 
stało, iżby można pisma oba porównać i 
ażeby przysięgli na tej podstawie orzekać 
mogli. 

Obr. Clémenceau krzyczy: „Nikt nie 
chce nam dopomódz do wyświetlenia pra- 
wdy!* Na to prezydent odpowiada: „Do was 
należy wyświetlić prawdę*. W całej sali 
powstaje wielka wrzawa. 

Prokurator mówi, że już co do wnio- 
sków Laboriego złożył oświadezenie swoje 
poprzednio na piśmie. 

Pomimo ponownych żywych protestów 
Laboriego, prezydent utrzymuje pierwotne 
swe orzeczenie, iż nie dopuści do przedłoże- 
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nia bordereau. Na to oświadcza Labori, iż 
stawia formalny wniosek przedłożenia borde- 
reau sędziom przysiegłym. 

W tej chwili następuje przerwa roz- 
prawy. 

Po otwarciu rozprawy na nowo oznaj- 
mia przewodniczący, iż sąd stwierdził 
okoliczność przez obronę podniesioną, że 
pułkownik Henry miał podpułkownikowi 
Picquart powiedzieć: „Pan skłamałeś!* — 
Co do drugiego wniosku obrony, o przedło- 
żeniu bordereau — sąd wniosek ten odrzuca 
stanowczo. 


Nastąpiło przesłuchanie rzeczoznawcy 
Bertillona. Oświadcza, że autorem „borde- 
reau* jest Dreyfus, i dodaje, że mógłby to 
udowodnić, gdyby miał w reku pisma, któ- 
re w r. 1894 w mieszkaniu Dreyfusa skon- 
fiskowano. 

Obr. Labori zapytuje, gdzie są pisma, 
na podstawie których rzeczoznawca wydał 
swoje orzeczenie. 

Bertillon odpowiada, że ma w kieszeni, 
ale mógłby okazać je tylko na żądanie try- 
bunału. 

Prezydent oświadcza, że sprawa, na 
jakiej podstawie rzeczoznawca orzeczenie wy- 
dał — kompletnie sądu nie obchodzi. 

Na tem rozprawę przerwano. 

Gdy publiczność opuszczała salę, tłum 
witał wychodzących oficerów okrzykami: 
„Niech żyje republika!* Zaszły rozmaite star- 
cia, ale bardzo drobne. 

Obiegają pogłoski, że Picquart posłał 
Henryemu sekundantów. 

Następne posiedzenie sądu w ponie- 
działek 

Niektóre dzienniki doniosły, iż Zola o- 
trzymać miał wiadomość o projektowanym 
przeciwko. niemu zamachu i to w ten spo- 
sób, że przy wejściu do sali miano go z dwóch 
stron napaść i ewentualnie zabić. Wia- 
domość ta wydaje się zmyśloną. 

Paryski korespondent Baseler Nach- 
richten został wydalony z Francyi z powodu 
tendencyjnych sprawozdań z procesu Zoli. 


Następstwem utarezki słownej podczas 
sobotniej rozprawy między pułkownikami 
Henrym a Piequartem będzie prawdopodo- 
bnie pojedynek, który odbędzie się jednak 
dopiero, gdy zapadnie wyrok w procesie 
Zoli. 

W sobotę, po zakończeniu rozprawy by- 
ły znowu demonstracye przeciw Zoli. Wezo- 
rajszy dzień, pomimo podburzających artyku- 
łów niektórych gazet, przeszedł aż do wie- 
ezora spokojnie. Prefekt policyi Blanc zarzą- 
dził energiczne środki zaradcze. Oświadczył 
on, że nft ścierpi ponowienia się pochodów 
studentów i uczniów gimnazyalnych, którzy 
są głównymi sprawcami tumultów w mieście. 
ale przeciwnie postara się ich przyprowadzić 
do porządku, aresztując i jak najdłużej trzy- 
mając w areszcie. Zresztą wojsko było skon- 
sygnowane w koszarach. Wczoraj przed mie- 
szkaniem Seheurer-Kestnera urządzono ma- 
nifestacyę. Polieya przyaresztowała przy tej 
sposobności wielu uczniów gimnazyum, mię- 
dzy nimi syna prefekta Sekwany. 

Rochefort miał rzekomo wczoraj wyra- 
zić zdanie, iż nacisk opinii publicznej w 
sprawie Zoli jest tak wielki, że sędziowie 
przysięgli w każdym razie będą musieli uznać 
oskarżonych winnymi. Gdyby rząd chciał 
zezwolić na rewizyę procesu Dreyfusa i gdy- 
by sprowadził go do Paryża, ludność kamie- 
nia na kamieniu nie pozostawi, podniesie 
formalny rokosz i wszystko obali i zniszczy. 


KRÓNIKA 


Lwów, 14 lutego. 
Kalendarz Jubileuszowy. 
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14 Lutego : 

Rok 1874. Najj. Pan, jako gość cara Ale- 
ksandra JI, przebywa w Petersburgu, przyjmo- 
wany tam z nadzwyczajną świetnością. 

Rok 1697. Najj. Pan raczył znieść ciężar 
obowiązku wystawiania rewersów demolacyjnych 
dla nowo budujących się domów w zachodniej 
części Ołomnńca, przez co to miasto zyskuje po- 
żądane miejsce do dalszego rozszerzania się. 

Rok 1836. Wielki ochmistrz Jego Ces, i 
Król. Mości, generał kawaleryi ks. Hohenlohe- 
Schiliingsfitirst umiera w Wiedniu. Najj. Pan ra- 
czył najłaskawiej wyrazić z tej przyczyny Swe 
serdeczne współczucie dostojnej wdowie po zmar- 
łym, długoletnim a wiernym Swym słudze, a 
pamięci jego oddać ostatnią cześć przez osobisty 
udział w pogrzebie. 

Tegoż samego dnia raczył Najj. Pan naj- 
łaskawiej zamianować Adama ks. Sapiehę ka- 
walerem orderu Żłotego Runa. 


— U Najdost. Areyks. Ottonów od- 
był się w sobotę wspaniały bal na który przy- 
był Najj. Pan. Na balu byli także obecni pra- 
wie wszyscy  Najdost. Arcyksiążęta, Mini- 
strowie, ciało dyplomatyczne i cała arystokracya 
wiedeńska. 


— JE. Namiestnik książę Eustachy 
Sanguszko udał się wczoraj rano błyskawicznym 
pociągiem do Przemyśla, aby złożyć wizytę Jego 
ces. i król. Wysokości, Najd. Areyksięcin Leo- 
poldowi Ferdynandowi. Książę Namiestnik po- 
wrócił do Lwowa pociągiem pospiesznym o go- 
dzinie 2 popołudniu. 


— JE. b. Minister dr. Julian Du- 
najewski, który przez dłuższy czas brał udział 
w pracach Sejmu krajowego, jako przewodniczą- 
cy komisyi budżetowej, wyjechał w sobotę po- 
południu ze Lwowa do Krakowa. Celem poże- 
gnania JE. P. Dunajewskiego, zebrało się na 
dworcu kolejowym liczne grono posłów, a mię- 
dzy innymi JE. Marszałek hr. St. Badeni, pre- 
zes Koła polskiego Jaworski i prezydent Izby 
deput. Abrahamowicz. 


— JE. Prezydent wyższego sądu kra- 
jowego dr. Mniszek- Tehorznicki, powrócił do 
Lwowa i objął urzędowanie. 


(s) Bal prasy. Karnawał doszedłszy do 
punktu kulminacyjnego, zbliża się do końca; 
minął i bal prasy a z nim najświetniejszy mo- 
ment tegorocznych zapust należy już do prze- 
szłości! Od lat kilku każdy bal prasy znaczy 
nowy tryumf młodego jeszcze, ale silnego swoi- 
mi celami i zdobytymi już rezultatami Towa- 
rzystwa dziennikarzy polskich. Chętny i liczny 
udział, jaki bierze w balach prasy nasza publi- 
ezność, stanowi wymowny dowód, że odczuwając 
doskonale potrzebę i doniosłość Towarzystwa, 
umie i pragnie ona popierać jego zadania i za- 
miary. Między społeczeństwem a dziennikarstwem 
zawiązał się sympatyczny i serdeczny stosunek, 
oparty z jednej strony na zaufaniu, z drugiej na 
wdzięczności; powstał ztąd nowy dla Towarzy- 
stwa obowiązek i zachęta aby wytrwale i gorli- 
wie dążyło ciągle naprzód na wytkniętej drodze, 
trzymając wysoko w swych rękach nieskalany 
sztandar dziennikarstwa polskiego ! 

Bal sobotni należął do najpiękniejszych 
dotychczasowych balów prasy, jak był najpię- 
kniejszym z tegorocznych publicznych zabaw. 
Już po godzinie 9 zaczęto zjeżdżać się do Ka- 
syna miejskiego; jednym z pierwszych był JE. 
Namiestnik książę Sanguszko ze swą małżonką, 
która łaskawie przyjąć raczyła obowiązki prote- 
ktorki balu. Komitet z prezesem Tow. na czele 
powitał u wejścia dostojnych gości i wprowadził 
ich do sali balowej, gdzie wiceprezes Towarzy- 
stwa wręczył księżnie przepyszny bukiet z bia- 
łego bzu i kamelii. Tymczasem cora“ liczniej 
przybywali goście balowi, po godzinie 10 tłu- 
mno i gwarno było już w sałonach Kasyna. 
Można bez przesady powiedzieć, że stolica kraju 
stawiła się w komplecie, wysyłając na bal naj- 
znakomitszych swoich na każdem polu przed- 
stawicieli. 

Przy wejściu do sali wręczano paniom 
bardzo ładne i rzeczywiście cenną pamiątkę sta- 
nowić mogące karneciki, ozdobione portretem A. 
Mickiewicza, wyjątkiem z „Pana Tadeusza“ o 
polonezie, oraz oryginalnymi a nader udatnymi 
wierszykami, wybitniejszych poetów lwowskich i 
p. Kazimierza Tetmajera. 

Już sam przedsionek do sali, zwyczajnie 
pozostawiany w codziennej swej szacie, był tym 
razem bardzo gustownie przybrany dywanami i 
wazonami; na jednej ze ścian można było nadto 
odcyfrować z numerów pism rozmaitych ułożony: 
„$. 19“, tak dobrze znany dziennikarzom. 


Mała salka tonęła w białem księżycowem 
świetle lampy elektrycznej. Na jej przyozdobienie, 
według pomysłu artysty-malarza p. Harasimo- 
wicza, wysilił całą swoją wiedzę fachową deko- 
rator p. Tkacz (junior), a główną rolę w tem 
przybraniu odgrywały prześliczne kobierce i dy- 
wany, bezinteresownie dostarczone przez znaną 
firmę Haasego. 


Boczna salka przemieniona na wykwintny 
salon, stała się miłym przybytkiem dla osób pra- 
gnących odpocząć po tańcu; rozmawiano tam 
swobodnie, firtowano i podziwiano najpiękniej- 
sze nasze panie i panny, które dały sobie 
wszystkie rendez-vous na balu prasy. Zaiste bal 
sobotni był jakby hołdem złożonym prasie przez 
piękność! Znawcy przyglądali się także z uwagą 
i przyjemnością pełnym smaku i elegancyi toa- 
letom, które wyglądały prześlicznie w strugach 
światła elektrycznego. W małej salce z poezyą 
łączyła się iproza. Przy jednym stoliku hr. Ida 
Karnicka nalewała z ujmującą gracyą wino szam- 
pańskie, przy drugim zaś panna Marya Jokisz 
i hrabianka Marya Łubieńska sprzedawały świeże 
kwiaty, a każdy spieszył aby z rąk nadobnych 
kwieciarek ozdobić swoją butonierkę i złożyć 
datek na cel balu... Pokusie nikt się nie oparł! 
O godzinie pół do 11 odezwały się majestaty- 
czne tony wspaniałego poloneza Mickiewiczow- 
skiego p. t: „Patrzcie, patrzcie młodzi“, dedy- 
kowanego Towarzystwu przez kapelmistrza Rolla. 
Było to hasło rozpoczęcia balu. W pierwszej 
parze szedł hr. Wojciech Dzieduszycki z księżną 
Namiestnikową, w drugiej p. Angust Gorayski z 
panią Prezydentową Tchorznicką, dalej prezes 
Towarzystwa p. Zajączkowski z hr. Andrzejową 
Fredrową, wiceprezes p. Kazimierz Skrzyński z 
panią Marchwicką, Wiceprezydent Namiestnietwa 
p. Lidl z panią Wieeprezydentową Dylewską, 


p. K. Zieliński z panią Merczyńską i t. d. Po 
polonezie orkiestra zaczęła grać ślicznego walca 
Wrońskiego, skomponowanego umyślnie na bal 
prasy p. t.: „Najnowsze telegramy“; po walcu 
kadryl, wzięło w nim udział par sto kilkadzie- 
siąt, a potem dziarski mazur także Wrońskiego. 


Apoteozą balu był kotylion, w którym p. 
Stanisław Żeleński rozwinął całe bogactwo swej 
artystycznej fantazyi, stwarzając rzecz oryginalną 
i bardzo ładną; naczelnemu wodzowi na sali ba- 
lowej dzielnie pomagał jego szef sztabu p. Ry- 
ger. Obydwom należy się wielki udział w powo- 
dzeniu balu. Ostatnia figure kotyliona była prze- 
pyszna. Każda z pań i panów otrzymywali o- 
gromne pióra oraz tareze, na których były umie- 
szezone pierwsze stronniee dzienników; tym spo- 
sobem owa figura nie tylko była efektowna, ale 
pouczająca, można było bowiem odbyć przegląd 
całej prasy polskiej. W końcu wśród oklasków 
i okrzyków wjechał na salę ogromny kiosk oble- 
piony dziennikami, na szczycie zaś znajdował się 
emblemat dziennikarstwa: wypchana kaczka! 
Czarujący widok przedstawiała sala balowa, 
kiedy z galeryi padały smugi różnokolorowego 
i mieniącego się światła na tańczących; zaiste 
obraz z tysiąca i jednej nocy! Po kotylionie na- 
stąpił jeszcze lancier, a po nim tradycyjny biały 
mazur; był on białym rzeczywiście, bo zakoń- 
czył się dopiero o godz. 6. Już było po balu 
prasy. Minął jak uroczy sen, który się powtórzy 
dopiero za rok. 


Prócz już wymienionych przybyli na salę 
balową: JE. Marszałek hr. Badeni, radca Dworu 
Korn z rodziną, Wiceprezydent Dylewski, wice- 
prezydenci miasta Szajer i Michalski, generał 
Tempis z żoną w asystencyi licznego grona woj- 
skowych różnej broni, generał Dylewski z ro- 
dziną, konsul niemiecki br. Spesshardt z żoną. 
autor „Goplany* Władysław Żeleński profeso- 
rowie Uniwersytetu: Radcy Dworu Piętak z 
córka, Rydygier i Ówikliński, Antoni Gluziński, 
Sobierański, Balzer z żoną, Obrzut z żoną, Du- 
nikowski, Łukasiewicz, posłowie: Prezydent Izby 
deputowanych Dawid Abrahamowicz, dyrektor 
Marchwicki, Roman hr. Potocki, Władysław 
Czaykowski, Leon hr. Piniński, Adam hr. Skrzyń- 
ski, Dulęba, Józef Wiktor, Henryk Szeliski, 
Sozański, Urbański, Piepes- Poratyński, Rojowski 
i inni; Dyrektor poczt i telegrafu p. Seferowicz, 
prof. Aksentowicz z żoną, prof. Rybkowski, 
prof. dr. Grzegorz Ziembicki, dyrektorowie teatru 
hr. Skarbka, dr. Bandrowski i Heller, artyści 
teatru Chmieliński z żoną i p. Stachowicz- 
Grekowa; dalej pp. Władysławowie Wiktorowie, 
nr. Włodzimierz Baworowski z wnuczką, hr. 
Łubieńską; pp. Al. Krzeczunowiczowie, Kazim. 
zielińscy, Merczyńscy z panną Jokisz, Gwałber- 
towie Ziembiecy z córką, Łępkowscy, Osbergerowie, 
Romanowie Jabłonowscy, hr. Stanisław Grołu- 
chowski, Stromengerowie, Niementowsey, Kamie- 
nobrodzcy, hr. Karnieka z córką, Szydłowscy, 
Milscy, Laskowniccy, dr. Dębicki z rodziną, 
Rossowscy, Stanisławowie Pepłowscy, dr. Rosner 
z rodziną, Stroynowscy, Matuszewiczowie, pani 
Trzecieska, p. Kańska z córką, dr. Vogel, pp. 
Bydziatowiczowie, Melitonowie  Piefńczykowscy 
z pną Pieńczykowską, Aleksandrowie Strzeleccy, 
Emil hr. Potocki, Stanisławowie Starowieyscy, 
dr. Grek, dr. Steczkowski, Biliński, Augusty- 
nowicz, Bal, dr. Kicki, dr. Gustaw i dr. Józef 
Kadenowie, państwo Majewscy. Marconiowie, dr. 
Wiezkowski z żoną, Garmyszowie, hr. Morstin, 
p. Kazimierz Przybysławski, hr. Ledóchowski, 
Mieczysław hr. Piniński, Andrzej hr. Fredro z 
żoną i wielu innych. 


— Z powodu zamieci Śnieżnych 
wstrzymano ruch wszelkich pociągów na szlaku 
Kołomyja-Słoboda rungurska, Kołomyja-Nadwor- 
niańskie Przedmieście, Szeparowce-Kniażdwór na 
przeciąg czasu około dwóch dni. 


— Odezyty popularne, urządzane przez 
Towarzystwo oświaty ludowej, zyskują coraz to 
większą popularność. Wezorajszy odczyt dr. Bro- 
nisława Gubrynowicza o Juliuszu Słowackim 
zgromadził w szkole św. Marcina bardzo liczne 
audytoryum, które przysłuchiwało się z wiel- 
kiem zajęciem wywodom prelegenta, ujętym w 
przystępną dla wszystkich, a przytem powabną 
formę. Rozpoczął on od wyjaśnienia. czem jest 
pieśń dla człowieka, jak ona oplata całe jego 
życie od kolebki do grobu, ile jest w niej po- 
eiechy i ulgi dla ludzi. Ztąd przeszedł do twór- 
ców pieśni, do pieśniarzy-poetów, podniósł ich 
wartość w życiu narodu, w dobrej jego i w złej 
doli. Potem wymienił największych naszych poe- 
tów i określił stanowisko Słowackiego w poezyi 
polskiej. Życie poety krótko przedstawił, opo- 
wiedział treść Jana Bieleckiego, Kordyana, Ojca 
zadźumionych i Balladyny, a przeplatał ją u- 
stępami z dzieł samych, które objaśnił i tłóma- 
czył. Z bardzo trudnego zadania wywiązał się 
prelegent ku wielkiemu zadowoleniu swoich słu- 
chaczów. 


Już pierwsza część prelekeyi prof. Igna- 
cego Zakrzewskiego „O zjawiskach elektrycznych* 
przyjętą została przez słuchaczów z niczwykłem 
uznaniem, nie więc dziwnego, że i część druga, 
wczoraj wygłoszona, zgromadziła w sali fizy- 
cznej Uniwersytetu bardzo wielu ciekawych. 
Profesor rozpoczął swój wykład od wytłómacze- 
nia działalności magnesu i tworzenia się pola 
magnetycznego; z kolei przeszedł do elektroma- 
gnesu, a rozwijając w dalszym ciągu jasno i po- 
pularnie trudną do ujęcia w taką przystępną 
formę prelekcyę, przeszedł do przyrządów elek- 
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tromagnetycznych, wreszcie do motorów i ma-; ził podziękowanie za wzbogacenie polskiej lite- 


szyn dynamo-elektrycznych. — Chociaż 
trwał z górą półtora godziny, nie znużył niko- 
go, a świetne demnonstracye profesora na długo 
zostaną w pamięci stuchaczów. 


`— Reduta artystyczna zapowiedzian- 
na sobotę, dnia 19 b. m., będzie wobec odwo 
łania reduty „Sokoła“, jedyną i ostatnią w tym 
karnawale. Ze szczegółów programowych podać 
możemy wiadomość o ekscentrycznej produkeyi 
choreograficznej p. t.: „Balet napowietrzny”, tu- 
dzież o humorystycznej parodyi „Galieyjskiej me- 
nażeryi*, osnutej na tle współczesnych stosun- 
ków miejscowych. W wykonaniu obu tych 
punktów programu, weźmie udział personal ar- 
tystyczny teatru hr. Skarbka. 


— Z Koła literacko-artystycznego. 
Ostatni w tym karnawale wieczór z tańcami od- 
będzie się w czwartek, dnia 17 b. m. Początek 
o godzinie 9 wieczorem. Wstęp dla członków 
„Koła* z rodzinami, oraz dla osób przez nich 
wprowadzonych. 


— XI posiedzenie kółka prawni- 
czo-ekonomieznego odbędzie się dziś 14 b. m. 
o godzinie pół do 8 wieczorem w lokalu czy- 
telni akademickiej. Na porządku dziennym: I. 
Janusz Duczyński: „O organizacyi gminnej i 
kwestyi agrarnej w Królestwie Polakiem". II. 
Zygmunt Gargas: „O zakładee na sprzężaj w 
Pabianicach", sprawozdanie ze studyum Adama 
Krzyżanowskiego. 


— Biuro Towarzystwa Szkoły ludo- 
wej — koło męskie — znajduje się obecnie przy 
ulicy św. Mikołaja 14, w parterze. 


— Z Akademii weterynaryi we Lwo- 
wie. Ministerstwo wyznań i oświaty — jak do- 
nosi Przegląd weterynarski — poruczyło wy- 
kłady zoologii i parazytologii w lwowskiej Aka- 
demii weterynaryi lekarzowi weterynaryjnemu dr. 
filozofii Kulczyckiemu, wykłady encyklopedyi rol- 
nietwa, ze szczególnem uwzględnieniem uprawy 
i chorób roślin pastewnych, dr. Kazimierzowi 
Miczyńskiemu, docentowi tegoż przedmiotu na 
lwowskiej Politechnice i redaktorowi Rolnika, 
wykłady zaś botaniki, ze szczególnem uwzglę- 
dnieniem roślin pastewnych, lekarskich i trują- 
cych dr. Aleksandrowi Zalewskiemu, docentowi 
botaniki na Uniwersytecie. 


— Ś. p. Kornel Horodyski. Zwłoki 
ś. p. posła Kornela Horodyskiego, przewieziono 
wczoraj o godz. 8 popołudniu z domu, w któ- 
rym zmarł, przy ul. Małeckiego 2, na główny 
dworzec kolejowy, a następnie koleją do Kolę- 
dzian, gdzie spoczną w grobach rodzinnych. 
W eksportacyi zwłok zacnego obywatela-ziemia- 
nina, oprócz zastępów przyjaciół i znajomych 
rodziny, wzięli udział w licznym komplecie pol- 
scy posłowie sejmowi i do Rady państwa, z 
JE. Marszalkiem krajowym hr. Stanisławem 
Badenim i Prezydentem Izby posłów p. Abra- 
hamowiczem na czele. Obrzęd pogrzebowy w 
Kolędzianach odbędzie się jutro, we wtorek. 

Na trumnie ś. p. Kornela Horodyskiego 
złożyło Koło posłów polskich w Wiednin wie- 
niec, a tak samo dawni koledzy sejmowi, oraz 
Kasyno narodowe we Lwowie. 


— Towarzystwo łowieckie odbyło 
wczoraj walne doroczne zgromadzenie w sali po- 
siedzeń Dyrekcyi dóbr i lasów skarbowych pod 
przewodnictwem prezesa "Towarzystwa Romana 
hr. Potockiego. Zagajając obrady zaznaczył pre- 
zes, iż Towarzystwo rozwijało się w roku ubie- 
głym pomyślnie. W dalszym ciągu wyraził pre- 
zes uznanie p. Ozarkowskiemu - Golejewskiemu, 
który nie szczędził trudów, aby przyczynić się 
do rozwoju Towarzystwa. Wreszcie uczynił pre- 
zes w imieniu wydziału wniosek, aby walne 
zgromadzenie pierwszym członkiem honorowym 
Towarzystwa mianowało hr. Włodzimierza Dzie- 
duszyckiego, który niespożyte zasługi położył 
okolo rozwoju Towarzystwa łowieckiego. Wniosek 
przyjęto przez aklamacyę, a 0 uchwale natych- 
miast zawiadomiono telegraficznie hr. Dziedu- 
szyckiego, przebywającego obecnie w Abbazyi. 

Wiceprezes towarzystwa p. Czarkowski- 
Golejewski nawiązując do słów prezesa zazna- 
czył, iż liezba członków Towarzystwa podniosła 
się w ostatnim roku z 880 na 604, a oprócz 
tego jest nadzieja, że w roku bieżącym liczba 
ta jeszcze wzrośnie, gdyż niewątpliwie przystą- 
pią do Towarzystwa delegaci mianowani przez 
wydział towarzystwa z poza grona członków. 
Wydział towarzystwa dążyć będzie do tego, aby 
miało we Lwowie swoją własną strzelnicę. 

Po odczytaniu protokołu z ostatniego wal- 
nego zgromadzenia i sprawozdania wydziału 
przez sekretarza dr. Miziewicza, uchwaliło zgro- 
madzenie na wniosek p. Krogulskiego udzielić 
wydziałowi absolutoryum i wyrazić mu uznanie 
za dodatnią i wydatną dla Towarzystwa pracę. 

Preliminarz budżetu Towarzystwa na 
r. 1898, przedstawił p. kraj. inspektor lasowy 
radca Góralczyk. W dłuższej dyskusyi nad pre- 
liminarzem zabierali głos pp. hr. Zamoyski, ks. 
Lubomirski, dr. Niementowski, hr Szembek, 
Czarkowski - Golejewski, poczem preliminarz przy- 
jęto w myśl wniosków referenta. 

Przy uzupełniającym wyborze do wydziału 
wybrano: ks. A. Lubomirskiego, S. Krogulskiego, 
dr. S. Miziewicza i Fr. Szezerbickiego. Nadto 
wybrano 6 zastępców członków wydziału. 

Na wniosek ks. Lubomirskiego polecono 
wydziałowi, aby hr. Józefowi Potoekiemu wyra- 


odczyt | ratury łowieckiej tak cennem dziełem jak jego 


„Notatki myśliwskie z Afryki“. 


— Z kasyna miejskiego. W sobotę 
20 b. m. o godzinie 8, wieczór z tańcami. Li- 
sta otwarta. 


We wtorek 22 b. m. od godziny 6 wie- 
czorem do 12 w nocy ostatni wieczór z tań- 
eami. 


Z Towarzystwa przyrodników im. 
Kopernika. Na posiedzeniu Polskiego Towa- 
rzystwa przyrodników im. Kopernika dnia 8 
b. m. mówił prof. dr. Laska „O metodach i in- 
strumentach obserwacyi geodynamicznych*, W nie- 
zwykle jasnym i treściwym wykładzie przedsta- 
wił prelegent obecny stan badań ruchów po- 
wierzchni ziemi i to tak ruchów przypadkowych 
trzesień ziemi, jak i okresowych zależnych od 
pozycyi księżyca i słońca względem ziemi, a 
wreszcie ruchów bardzo drobnych, chociaż dają- 
cych się jeszcze śledzić i mierzyć, których po- 
wodów jednakże dotąd nie znamy. 

Przedstawił dalej model wahadła pozio- 
mego, używanego do mierzenia zmian w nachy- 
leniu powierzchni ziemi do poziomu, tudzież 
przyrząd służący do zaznaczenia i zapisania 
chwili rozpoczęcia się trzęsienia ziemi. Wreszcie 
przyrzekł przedstawić wkrótce wyniki pomia- 
rów, wykonanych w obserwatorynm szkoły 
politechnicznej, zapomocą dokładnych przyrzą- 
dów, w które ma rząd zaopatrzyć to obserwato- 
ryum jako stacyę doświadczalną do badań geo- 
dynamicznych. 

Prof. Pawlewski przedstawił wyniki naj- 
nowszych swoich prac nad fiuorescencyą, które 
stwierdzają, że podana przez Mayera jako wa- 
runek fluoresceneyi zawartość w drobinie grupy 
ftalowej lub pierścienia pironowego, nie jest 
przecież warunkiem koniecznym. 

W końcu zwrócił prof. dı. Niedźwiedzki 
uwagę na najnowszą publikacyę inżyniera Oto- 
ckiego, zawartą w pismach petersburskiego Po- 
warzystwa przyrodników, która wykazuje, że 
niekoniecznie słusznem jest rozpowszechnione 
mniemanie, jakoby lasy przyczyniały się do u- 
trzymania wilgotności gruntu. Badania bowiem, 
wykonane w gubernii woronezkiej, zapomocą 
wierceń wśród lasu i przyległego stepu stwier- 
dziły, że poziom wody pod lasem leży znacznie 
niżej, aniżeli pod stepem. 


— Że stawów Panieńskich. Do kon- 
kursu juniorów w sztucznej jeździe na łyżwach 
stanęli w dniu wczorajszym do współzawodni- 
etwa pp: Hebenstreit Adam, Łoziński Konrad i 
Liszniewski Karol. Pierwszy osiągnął punktów 
64, drugi 8385/,, trzeci 67*/,. Jury przyznało 
jako pierwszą nagrodę p. Konradowi Łozińskie- 
mu, duży medal srebrny. 

Szereg konkursów tegorocznych zamknie 
jeszcze konkurs „o mistrzowstwo”, który odbę- 
dzie się na torze Towarzystwa 19 i 20 lutego 
r. b. każdym razem o godzinie 4 popołudniu. 
Konkurs ten bndzi tem większe zainteresowanie, 
że połączony z nim będzie drugiego dnia wielki 
popis najpierwszych sił łyżwiarskich. 


A Projekt regulacyi koryta Pełtwi, 
wypracowany przez p. Tadeusza Sikorskiego, 
starszego inżyniera Wydziału krajowego, był‘ 
onegdaj rozpatrywany na posiedzeniu Reprezen- 
tacyi miejskiej, w którem wziął udział p. Si- 
korski i przedstawił w wyczerpujący sposób ko- 
rzyści, jakie projektowana regulacya ma na celu, 
a mianowicie ochronę od wylewu i melioracyę 
gruntów, położonych w dolinie Pełtwy, aż do 
Buska. 

W szczególności toczyła się debata około 
kwestyi, czy projektowana regulacya przedstawia 
także korzyści dla gminy lwowskiej, która w 
danym razie przyczyni się do ogólnych kosztów, 
potrzebnych do wykonania projektu. Idąc za wy- 
wodami p. Sikorskiego, objawiono zapatrywanie, 
że regulacya i pogłębienie koryta Pełtwy w o- 
brębie Lwowa, pożądane są głównie dla celów 
Kanalizacyi i ułatwią rozwiązanie kwestyi wy- 
wozu nieczystości. 

Uznano w tym celu za potrzebne wybeto- 
nowanie koryta Pełtwi na przestrzeni od miasta 
aż do mostu na gościńcu Zółkiewskim i pogłę- 
bienie tegoż o 2 metry na placu dzisiejszej 
rzeźni — dla uzyskania tem lepszego spadu do 
odprowadzania nieczystości. 

Koryto Pełtwi zregulowane w ten sposób 
a nadto zasilane wodą z przyszłych wodociągów, 
stanowić będzie arteryę kanalizacyjną, odpowia- 
dającą potrzebom miasta pod względem czystości 
i zdrowotności. 


— Złote wesele. Dnia 16 b. m. odbę- 
dzie się w Owitowie koło Bukaczowiec, rzadka 
uroczystość, z powodu 50-letniej rocznicy zaśln- 
bin p. Józefa Janowskiego, tamtejszego właści- 
ciela dóbr, z panią Teresą z Maciejowskich Ja- 
nowską. Będzie to rozrzewniający widok dwojga 
jak gołębie siwych staruszków w gronie kocha- 
jącej rodziny, dorosłych wnuków, przyjaciół i są- 
siadów, którzy się licznie wybierają pod gościn- 
ny staropolski dach, aby uezcić cnotę, patryo- 
tyzm i wiek. — Dzień ten więc pewnie mile 
zapisze się w pamięci uczestników. 


+ Zmarł w ostatnich dniach: W Gries, 
w Tyrolu, Kazimierz Zaleski, wł. dóbr na Podolu 
rossyjskiem. Był to człowiek skromny i cichy, 
miłośnik wielki przeszłości naszej, której bada 
niom niemało poświęcał godzin; hojny zawsze 


tam, gdzie prawdziwa nędza pomocy potrzebo- 
wała, gotów zawsze pospieszyć z pomocą uczą- 
cej się młodzieży, która też względem niego za- 
ciągnęła spory dług wdzięczności. Zmarły kilka 
lat ostatnich spędził dla wychowania syna we 
Lwowie. Pogrzeb $. p. Zaleskiego odbędzie się 
we Lwowie w bieżącym tygodnin. 

— Niemożliwe? Czytamy w Neue fr. 
Presse. „Sąd powiatowy w Módlingu zarządził 
śledztwo przeciw parobkowi Antoniemu Pfann- 
stiel i Jakóbowi Seyfried w Brunn, oskarżonym 
o to, że sprzedawali mięso z trupów ludzkich 
robotnikom cegielnianym, jako artykuł żywności”. 
To chyba niemożliwe ? 


— Alaska i Klondyke. Według donie- 
sienia e. i k. poselstwa w Waszyngtonie, tak 
rozwinięty w ostatnich ezasach pochód poszuki- 
waczy złota do Alaski i Klondyke w północnej 
Ameryce czerpie główne siły z Puget-Sundu w 
stanie Waszyngtonu, a mianowicie zwłaszcza z 
miasta Seattle, które jest w tamtych okolicach 
ogniskiem przemysłu. 

Z obwieszczenia sekretarza stanu Wa- 
szyngton w Olympia, wynika, że czas trwania 
podróży z Pugetu-Sund do złotych Żył w Ala- 
sce i Klondyke wynosi 30 do 40 dni, zależnie 
od tego czy aż do ujścia rzeki Jukon odbywa 
się podróż drogą morską, a z tamtąd płynie w 
górę tej rzeki, czy też, iż przeprawia się przez 
góry aż do źródeł Yukonu a ztamtąd łodzią do- 
staje się w dół rzeki aż do celu podróży. 

Sekretarz stanu wymienia w swem ogłe- 
szeniu 500 dolarów jako najniższą kwotę po- 
trzebnych na podróż tę funduszów, nie licząc w 
to zgoła kosztów podróży do Puget-Sundu, — 
dodaje jednak zarazem, że ta kwota wystarczyć 
może tylko dla jednej osoby i to eo najwyżej 
na przeciąg jednego roku, jeżeli się nadto przyjmie 
że warunki podróży są pomyślne, oraz źe co do 
potrzeb życia codziennego przygotowuje się na 
jak najdalej idące ograniczenia. 

Sekretarz stanu zwraca dalej uwagę na 
niebezpieczeństwa, na jakie są narażeni ci, któ- 
rzy obierają drogę przez góry, mianowicie przy 
przebywaniu strumieni górskich, tudzież waka- 
zuje na niekorzystne stosunki klimatyczne. La- 
to nad Jukonem trwa krótko, zima jest tam 
długą i ostrą, gwałtowne przeskoki od upału 
do mrozu nader częste. Odosohnione położenie 
kopalń złota czyni nadto nieodzownem zaopa- 
trzenie się w odpowiednie narzędzia, w zapasy 
żywności i ciepłej odzieży. 

Oto kilka wskazówek dla tych, których 
żółty metal ciągnąłby w daleką i dziką pół- 
noc. 
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Notatki lteracko-artystyczne. 
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Z teatru. Pani Arklowa już zupełnie 
wyzdrowiała i jutro wystąpi w premierze „Livia 
Quintilla*. Inne partye odśpiewają pp.: Floryań- 
ski, Gorski, Jeromin i panna Bohuss. Operą dy- 
ryguje kompozytor, dla którego przygotowuje się 
niezwykłą owacyę. 

Do wystawienia „Dzwonu zatopionego“ 
potrzebne są kosztowne dekoracye i kostiumy, 
które dyrekcya sprawia podług wzorów wiedeń- 
skiego Burgtheatru. 

W skutek odłożonej premiery „Livia“ i 
w dziale dramatu musiały zajść zmiany reper- 
tuarowe. I tak we środę zamiast „Damy kame- 
liowej* dame będą po raz czwarty „Szwaczki* 
Michała Bałuckiego. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 


Dziś w poniedziałek, 
Bandrowskiego „Faust“, 
aktach Gounoda. 

We wtorek po raz pierwszy „Livia Quin- 
tilla" opera w 3 aktach według dramatu 
Stanisława Rzętkowskiego, słowa Ludomiła Ger- 
mana, muzyka Zygmunta Noskowskiego. Występ 
Teresy Arklowej, Władysława  Florjańskiego, 
Gabryela Górskiego i Juliana Jeromina. Nowe 
kostyumy i nowe dekoracye podług oryginal- 
nych wzorów. 

Operą dyrygować będzie kompozytor pan 
Zygmunt Noskowski. 

We środę po raz czwarty „Szwaczki*, 
komedya w 8 aktach M. Bałuekiego. 

We czwartek po raz drugi „Livia Quin- 
tilla“, opera w 3 aktach Zygmunta Noskow- 
skiego. 

W sobotę (ostatnia w tym sezonie) Redu- 
ta artystyczna, Bal maskowy i Loterya fan- 
towa. 

W nauce: „Trębacz z Sekingen* opera 
w 8 aktach z prologiem przez Wiktora E. Nes- 
slera“, „Eugeniusz Onegin“ opera w 8 aktach 
podług słów Puszkina, muzyka Piotra Czajkow- 
. skiego. 


ostatni występ Al. 
wielka opera w 5 


Wczorajszy wieczór humorystyczny 
Gustawa Fiszera ze współudziałem rokującej 
wielkie nadzieje spiewaezki panny Chulawskiej, 
znanej wirtuozki na skrzypcach panny Bara- 
nowskiej, barytona Szymańskiego i pp. Woleń- 
skich, powiódł się w całem tego słowa znacze- 


niu. Sala „Sokoła* była natłoczoną a rozba- 
wiona publiczność nieszczędziła oklasków wszyst- 
kim występującym w tym wieczorze artystom i 
artystkom. 


pa 
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Kółka rolnicze. W skutek śmierci 
$. p. Ludwika Zielonki, długoletniego kiero- 
wnika biura zarządu Kółek, rozpisał zarząd 
główny konkurs na opóźniona posadę. — 
Zgłosiło się 28 kandydatów, z pośród któ- 
rych zarząd główny dał pierwszeństwo p. 
Telesforowi Adamskiemu, przewodniczącemu 
Kółka rolniczego w Balicach, zasłużonemu 
około rozwoju tego kółka i zamianował go 
na razie prowizoryeznie kierownikiem biura 
zarządu głównego Kółek rolniczych. 

Przy tej sposobności załatwiono też 
sprawę redakcyjną — powierzając literackie 
kierownictwo redakcyi Przewodnika Kółek 


rolniczych p. Zygmuntowi Korosteńskiemu. 


W ostatnich czasach zawiązano nowe 
Kółka: W Woli raniżowskiej (pow. Kolbu- 
szowa); w Jarocinie (pow. Niski); w Płazie 
(pow. Chrzanów) i w Toustogłowach (pow 
Złoczów). Ogółem zawiązano dotychczas 1287 
Kółek. 
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OSTATNIA POCZTA 


W dnia wczorajszym odbyło się pod 
przewodnictwem Wojciecha hr. Dzieduszy- 
ekiego posiedzenie centralnego komitetu wy- 
borczego dla Galicyi wschodniej, w którem 
udział wzięli: pp. St. Gniewosz, dr. Gold- 
mann, Fr. Jędrzejowicz, T. Merunowicz, dr. 
Ostaszewski-Barański, A. Rajski, dr. T. Skał- 
kowski, St. br. Stadnieki, dr. A. Vogel a 
nadto prezesowie rad powiatowych czortkow- 
skiej (poseł dr. Rudrof) i buczackiej] (Ma- 
ryan br. Błażowski), jako też poseł do Rady 
państwa Walewski. Omawiano sprawę man- 
datu posła do Rady państwa z okręgu mniej- 
szych własności Buczacz-Ozortków. Posiedze- 
nie miało charakter informacyjny. 


Najj. Pan przyjmował wczoraj na o- 
sobnej audyencyi hr. Franciszka Thuna. 


Pod przewodnictwem Najj. Pana odby- 
ła się wczoraj przedpoludniem kilkogodzin- 
na narada Ministrów, w której wzięli udział 
obaj Prezydentowie Ministrów, austryacki i 
węgierski. Następnie bar. Banffy odjechał z 
powrotem do Budapesztu. 

Po południu odbyła się narada austrya- 
ckich Ministrów pod przewodnictwem Pre- 
zydenta Ministrów bar. Gautscha. 


Prezydent Ministrów br. Gautsch miał 
w dniu 11 b. m. — jak zaznacza Fremden- 
blatt — dłuższą konferencyę z Namiestni- 
kiem Ozech hr. Ooudenhoven, który w tym 
dniu przybył do Wiednia. W sobotę powró- 
ci}? hr. Coudenhove do Pragi. — Według 
N. fr. Presse sesya sejmu czeskiego potrwa 
do 28 lutego. 

Dzienniki zwracają uwagę, że równocze- 
śnie z hr. Coudenhoven bawił w Wiedniu 
b. Namiestnik Czech hw. Franciszek Thun- 
Hohenstein. 

Pester Lloyd twierdzi, iż przedwczesną 
jest wiadomość podana przez niektóre dzien- 
niki, jakoby w sporze o „Morskie Oko“ na- 
znaczony już został superarbiter w osobie sa- 
skiego posła w Wiedniu. Sędziowie polubo- 
wni: prezydent węgierskiej Izby sądowej 
Varessy 1 prezydent sądu wyższego we Lwowie 
dr. A. Tchorznicki konferowali przez kilka dni 
w Budapeszcie w sprawie wyboru superarbi- 
tra; żadna uchwała jednak nie zapadła je- 
szcze. Idzie tu o zasadnicze rozstrzygnięcie, 
czy superarbiter wziętym być ma ze stanu 
sędziowskiego, czy też z dyplomacyi. Uchwa- 
lona w Austryi i Wegrzech ustawa postana- 
wia tylko, że superarbiter nie może być ani 
austryackim, ani węgierskim poddanym, zre- 
sztą zaś nie rozstrzyga kwestyi, czy ma on 
być wziętym ze stanu sędziowskiego, czy 
nie. W obec tego jednak, że kwestya jest 
natury raczej politycznej i dyplomatycznej, 
aniżeli prawniczej, Pester Lloyd uważa za 
możliwe zaproszenie na ten urząd jednego z 
dyplomatów. 


Na jednem z ostatnich posiedzeń węg. 
Izby deputowanych minister rolnictwa Da- 
ranyi oświadczył, iż doniesienia o wielkiej 
nędzy, panującej wśród włościan na Wę- 
grzech, są przesadzone i rozsiewane przez 
tych, którzy chcą mieć w ręku środek agi- 
tacyjny. W ostrych słowach potępił mini- 
ster postępowanie partyi ludowej, która sama 


prowadzi agitacyę w duchu bezwyznanio- 
wym, podburza lnd, a rządowi czyni zarzut, 
iż popiera bezwyznaniowość i bezreligijność. 
Mowca w swoim zakresie działania zawsze 
wielką przywiązywał wagę do religijnego 
wychowania. 

Dalej polemizował minister z twierdze- 
niem dep. Visontaja, iż policya podczas po- 
bytu cesarza niemieckiego w Budapeszcie 
zawarła kompromis z socyalistami, aby za- 
pobiedz wszelkim demonstracyom. Owóż mowca 
stwierdza, iż zarzut ten jest bezpodstawny, 
gdyż policya wcale żadnych paktów z so- 
cyalistami nie zawierała, w obec bowiem 
entuzyazmu. jaki z powodu wizyty cesarza 
Wilhelma ogarnął całe miasto, nie obawiała 
się wcale demonstracyj. W końcu zapowie- 
dział mowca, iż nowa ustawa robotnicza 
wejdzie w życie z dniem 1 marca b. r, a 
wspomniawszy o socyalistach zaznaczył, że 
ci na agitacyach socyalistycznych w stolicy 
robią bardzo dobre finansowe interesa. 

Bud. Corr. donosi z Nyiregyhaza, że 
z powodu zaburzeń anarchistyczno -socya- 
listycznych wysłano trzy kompanie woj- 
ska do miejscowości Kis- Vardu, Papei Döghe. 


W [zbie dep. sejmu pruskiego poseł 
szląski Szumla, należący do centrum, wniósł 
interpelacyę do rządu w sprawie zakazu spro- 
wadzenta robotników rolnych z Królestwa 
Polskiego i z Galicyi, co niezmiernie dotkli- 
wie daje się uczuwać robotnikom zwłaszcza 
na Szląsku, gdzie brak robotnika rolnego 
jest tak wielki, że gospodarze nie są w sta- 
nie ani uprawiać racyonalnie swoich pól, ani 
uskuteczniać w porę zbiorów. 


Stronnictwo mazurskie postawiło na kan- 
dydata do parlamentu niemieckiego w okrę- 
gu łeckim własciciela ziemskiego Opitza z 
Siedlisk. 


Berlińska Germania podała w formie 
stanowczej wiadomość, że Koło polskie w 
parlamencie niemieckim postanowiło głoso- 
wać jednomyślnie przeciw projektowi mary- 
narskiemu i poleciło ks. Jaźdźewskiemu za- 
jąć stosowną do tej uchwały postawę w ko- 
misyi, która prawdopodobnie dzisiaj rozpo- 
cznie swe obrady. 

Do wiadomości tej dodaje Dziennik Ber- 
limski następujące uwagi: 

„O ile sięgają nasze informacye, wia- 
domość ta jest prawdziwą; ponieważ jednak 
Koło tego rodzaju uchwał, ze względów zre- 
sztą zrozumiałych, nie publikuje szczegóło- 
wo, nie wiadomo też, jak daleko sięga wspo- 
mniana uchwała. Zmaczy ona prawdopodo- 
bnie tylko, że Koło polskie w zasadzie prze- 
ciwne jest projektowi admirała Tirpitza i 
nowym wydatkom na marynarkę i poleciło 
w tej myśli występować swojemu reprezen- 
tantowi w komisji. 

Nie wyklucza to jednakowoż możliwo- 
ści, że ks. dr. Jażdzewski w komisyi i Koło 
samo w plenum parlamentu w drugiem czy- 
taniu będzie ze względów taktycznych lub 
praktycznych głosowało za tą lub ową pozy- 
cya, jak n. p. za pozycyami należącemi do 
stałego budżetu marynarki. Są to jednakże 
szczegóły, o które nie chodzi. W każdym ra- 
zie mamy teraz pewność, że Koło polskie w 
sprawie marynarki podziela zapatrywanie wy- 
borców i nie godzi się na nowe wydatki.“ 


Według ostatnich wiadomości, choroba 
rossyjskiego ministra spraw zagranicznych 
hr. Murawiewa, była znacznie poważniejszą 
niż to mogło się zdawać z doniesień tele- 
graficznych. Obecnie nie grozi mu żadne 
niebezpieczeństwo, a przebieg słabości jest 
normalny. 


W kołach dyplomatycznych twierdzą, 
że ostatnia oficyalna enuncyacya Rossyi w 
sprawie kreteńskiego gubernatorstwa nie jest 
bynajmniej zupełnem odstąpieniem od kan- 
dydatury ks. Jerzego greckiego. Koła te o- 
wszem przypuszczają. że kandydatura ta prę- 
dzej lub później wejdzie znowu na porzą- 
dek dzienny, przyczem wszakże ma być wy- 
kluczonem takie jej rozwiązanie, któreby 
mogło sprowadzić rozbicie koncertu europej- 
skiego. Rossya uważa ciągle ks. Jerzego za 
najwłaściwszego kandydata i powątpiewa, 
aby można było wynaleść kogoś, na które- 
goby zgodziły się 1 wszystkie mocarstwa i 
sultan i chrześcianie kreteńscy. W Peters- 
burgu oczekują obecnie propozycyi ze strony 
sultana. 


Na ostatniem posiedzeniu paryskiej 
Izby deputowanych postawili Ernest Roche, 
Beauregard i Oastelin interpelacye w sprawie 
Dreyfusa. Minister wojny gen. Billot wyra- 
ził zdanie, że rozprawę nad tą interpelacyą 
przeprowadzić będzie można dopiero po u- 
kończeniu procesu Zoli. Zarazem zastrzegł 
się minister wojny przeciw twierdzeniu, Jà- 
koby zostawał z rodziną Dreyfusa w bliższych 
stosunkach. Dreifus jest — rzekł minister — 
zdrajcą, i został słusznie i sprawiedliwie na 
podstawie ustawy ukarany. Gdyby wskutek 


rozbudzonych nieopatrznie namiętności miało 
dojść do tego, że żądanoby rewizyi procesu 
Dreifusa, naówczas, — rzekł Billot — należa- 
łoby sobie poszukać innego ministra wojny. 

Prezydent ministrów Méline posta- 
wił również wniosek, ażeby rozprawę od- 
roczono do ukończenia procesu Zoli. Depu- 
towanego Roche, który protestował, przyzwano 
do porządku. Ostatecznie 478 głosami prze- 
ciw 72 przyjęto wniosek o odroczenie roz- 
prawy w Izbie aż do ukończenia procesu. 

Jednocześnie deputowany i b. minister 
Lockroy przedstawił ministrowi Barthou w 
Izbie sprawę żydowskiego fabrykanta Bern- 
heima, którego w piątek przed jego własną 
fabryką tłum obrzucił kamieniami. Bernheim 
oświadczył, że jeśli rząd nie przedsięweźmie 
żadnych środków dla jego bezpieczeństwa, 
to on zamknie swą fabrykę i opuści Paryż 
z całą rodziną; wtenczas niechaj rząd daje 
pracę jego 2000 robotników, którzy pozo- 
staną bez chleba. 

Minister wyraził swój żal z powodu tej 
sprawy i obiecał zarządzić środki. — Wczoraj 
już silny oddział policyi strzegł fabryki Bern- 
heima. 


Z Johannesburga donoszą telegraficznie, 
iż Paweł Krueger dwoma trzeciemi z 18.421 
oddanych głosów, został po raz czwarty 
obrany prezydentem południowo-afrykańskiej 
rzeczypospolitej. Jego dwaj przeciwnicy, w 
szczególności także generalny komendant 
Joubert, pozostali w mniejszości. Krueger 
liczy lat 78 i cieszy się wśród Boerów 
ogromną popularnością; zwą go pospolicie 
„Ohm Paul“ (Wuj Paweł) a stanowczość 
jego w znanym zatargu Transvaalu z Anglią 
zapewniła mu wielkie uznanie i wdzięczność 
obywateli „kraju złota”. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 14 lutego. Najjaśniejszego 
Pana reprezentować będzie na pogrzebie hr. 
Gustawa Kalnokyego wielki marszałek Dworu 
hr. Cziraky. 

Budapeszt, 14 lutego. Węgierskie biu- 
ro korespondencyjne i telegraficzne oświad- 
cza ze względu na artykuł pewnego dzien- 
nika węgierskiego, zatytułowany: „Arcyksią- 
żę Otton przyszłym Królem Węgier*, że 
wszystkie rozprawy na temat kwestyi na- 
stępstwa Tronu są dowolnemi, absolutnie 
bezpodstawnemi kombinacyami, ponieważ 
wszelka zmiana porządku dziedziczenia Trouu 
jest wykluczona, tem bardziej, że Najd. Arcy- 
książę Franciszek Ferdynand cieszy się znowu 
zupełnie dobrem zdrowiem. 

Rzym, 14 lutego. Z powodu rocznicy 
dnia otrzymania święceń kapłańskich Ojciec 
św. Leon XIII. celebrował wczoraj Mszę św. 
Kościół przepełniony był wiernymi. Były o- 
becne liczne katolickie Stowarzyszenia, oraz 
15.000 pielgrzymów włoskich. Wszyscy ra- 
dośnie witali Ojca św. Leon XIII. cieszy 
się najlepszem zdrowiem. 

Paryż, 14 lutego. Gaulois notuje po- 
głoskę o zaręczynach królowej holenderskiej 
Wilhelminy z księciem Ludwikiem Napoleo- 
nem, który służy w armii rossyjskiej w sto- 
pniu pułkownika. 

Paryż, 14 lutego. Zapewniają, że w 
pałacu sprawiedliwości będą jeszcze ostrzej- 
sze niż dotąd poczynione zarządzenia. 

Z Wersalu ściągnięto wojsko 
wzmocnienia załogi paryskiej. 

Prefekt policyi wezwał komisaryaty, 
ażeby wszystkich, aresztowanych w ciągu 
ostatnich dni z powodu zaburzeń ulicznych, 
odstawiono do sądu. 

Londyn, 14 lutego. Times donosi z 
Odessy, że krążownik „Tambow* z 1000 żoł- 
nierzy, z 56 lekarzami-chirurgami i ze szta- 
bem służby sanitarnej na pokładzie, wyru- 
szył w drogę do portu Władywostoka (na 
Wschodzie Syberyi). 


celem 


Wiedeń, 14go lutego 1898, godzina 
2 minut 15. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
148—, Węgierskie akcye kredytowe 382 50, 
Akcye anglo-austryackie 162:75, Akcye ban- 
ku Union 30225, Kredytowe ziemskie 45950, 
Kredyty 38-450, Akcye kolei południowej 
81-—, Losy tureckie 59—, Akcye kolei 
państwowej 34075, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 303:25, 4-procentowe galie. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97:80, 
Akcye tytoniowe 187:50, węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 97:65, Akcye kolei Eben- 
tal 2625, Akcye banku dla krajów koron- 
nych 220:—, 4-procentowa węgierska renta 
złota 121:75, Akcye banku związkowego 
26450, Rubel papierowy 1:27:50. Węgier- 
ska renta papierowa 99:50, Rimurania 246-—, 
Usposobienie spokojne. 


| s redaktor Alam Krecuwieki. 


Nadesłane, 


r6 


Rach pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1897. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiego). 


z Pociąg Pociąg 
Kantor wymiany CALW Loova maka se pw ma | 
ces. król. uprzyw. = odeh. o g. 


alic. akcyjnego Banku hipolecznego 


kupuje i sprzedaje 


rzych. 0 g. 
wszelkie papiery wartościowe Jasła, Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa łowa przez Tarnów 
i monety przez Przemyśl Do Ławocznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa 
' = SA È ; = = T30| Z Iekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suezawy, Kimpolunga, Ra- Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 
po najdokładniejszym kursie dzienny m, l dowiec, Seretu, Berkonietu, Nowosieliey, Husiatyna i Ka- Podwysokiego 
nie licząc żadnej prowizji. łusza Do Iekan (Gałaeza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiee, Kim- 
Kantor wymiany i oddział depozytowy prze- = 122 Z ÓW i Brodów na dworzee Podzamcze Do RE N Odessy), Brodów z dworca Podza 
niesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym. — | 805| Z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja Podwysekiego ne 
nia = = 815) Z REA Za i Brodów na dworzec główny Do Ilekan, Kórósmezó, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra- 
Przyjechał do Ewows — | 825| Ze Sokala i Rawy ruskiej dowiee, Suczawy 
EIT 368 — 910| Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli- Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nad 
dnia 14 lutego 137 ezki, Mez6 Laborez, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl brzezia, Orłowa przez Tarnów 
HOTEL GEORGE. = mE A zaro gis Do KPR z y 
— ; anowa e Krakowa iednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina - 
PP. K. hr. Łubieński z Krakowa, M. br. Bła- || 1.59 | — | Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroeławia), Chabówki, Nowego TOWA, Mea Laborez, (Pesztu), Sanoka, a Tad 
żowski z Nowosiółek, Hr. Korytoxski z Płotyczy, Sącza przeź Tarnów, Rzeszów iub Przemyśl, Rawy ruskiej nieza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 
4 Tawa z EE Z Lustowiecki z Lipni- AE A KE dE EE Przemyśl — | 920| Do ABA e. Chyrowa 
> A, b — 14 e Skolego i Stryja usza yrowa — 9'25 | Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełzea Jarosławia 
HOTEL IMPERIAL. 150, — | Z QCzerniowiee, (Bukaresztu, Gałach, Jass) Iekan, Suczawy, — | 1005| Do Podwołoczysk i Brodów z dworea głównego, Kopyczyniee, 
PP. S. Dąbski z Rudna, K. Krzyżanowski z j Radowiec, Berhometu, Szeparowiee-Kniażdw., "Rórósmez6, Hausiatyna, Podwysokiego 
Libuszy, J. dr. Dziewoński p W. Koch z Wieliczki, || 3.45 z P puka a. 0d x usiana — | 1020) Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniee, 
T. Małachowski z Odessy. Bandro soki z Keiko- — odwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, Husiatyna Bro- usiatyna, Podwysokiego 
RAM. oaa A | dów na dworzec Podzameze 1045 | Do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
, 4 280 , — | Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniee, Husiatyna, 1-55 — | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy)i Brodów z dworca głównego 
HOTEL EUROPEJSKI. Brodów na dworzec główny 208 | — | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzameze 
PP. K. Glicksohn z Krakowa, M. Kostheimo- — | 525) Ze Sokala, Bełzea i Jarosławia przez Rawę ruską 240 | — | Do Czerniowiec Kałusza, Husiatyna, Kórómózó, Serethu, Iekan. 
wa z Niska, M. Ujejska z Pawłowa, W. Wachal z -— | 585| Z Podwołoczysk MAĆ Odessy) Podwysokiego, Brodów na s 5 Aeg: Wica Bukaresztu) Berlina), R 
worzee Podzameze ' — o Krakowa iednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej prz 
Oroli, — | 543| Z lekan (Bukaresztu, Gałacä, Jass), Suczawy, Radowiee, Rerho- Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki Taroa Rzuszó 
ZEE z; | metu, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy z lub Tarnów 
A eratan Tar J ? GA i Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na — 305 | Do Stryja 
P yVSUGW y IK Muze W PEES A BoA ! D y 60, — | 440| Do Jarosławia. 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa] |F=="TG45 | Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Mezó 
Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i i Chyrowa przez 'Przemyśl Iiaborez (Pesztu) 
Nienstsjąca Wystawa zjednoczonego Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze- — | 105 || Do Sokala Rawy ruskiej. 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we szów, z Rawy ruskiej ię Jarosław, z Jasła, Krosna. — | (25 || Do Tarnopola z dworca głównego. 
Lwowie, przy placu św. Ducha |. 10, pierw- Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezö- Laborca, (Pesztu). — | 730 || Do Ławocznego, (Munkaesa, Pesztu) Chyrowa, Fałusza. 
przez Przemyśl — | 147 || Do Tarnopola z dworca Podzameze. 
sze piętro, jest otwarta eodziennie od godziny Z lekan, Suczawy, Radowiee, Berhometu (z wyjątkiem ponie- — | 748 || Do Janowa 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. działku) Nowosielitzy, Kałusza — |10'30 || Do Iekan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, Sze- 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki, parowiez, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, Rado: 
w dnie powszednie 30 ct. — Dla ATOR Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła, | wiec, Kimpolungu, Suczawy. 
l Krosna, Iwonieza, Rymanowa, Mezo- Laboreza przez Przemyśij Jo50) -- fi Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyro- 
wsięp wolny. Z AE (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam- s AEN Sanoka, Ponana; wa, AT (przez Prze- 
s cze, Kopyczyniec, Podwysokiego asta Chabówki, rłowa (przez Rzeszów), Chabów- 
Muzeum „przemysłowe miejskie 5 Z lekan UB Jass, BS Suczawy, Kimpolunga, Ra- ki, UE: (przez Tarnów), wa. (przez ) 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków dowiec, Słobody rung., Kórósmezó, Husiatyna, Kozowg 11:00 || Do Podwołoczy:k i Brodów z dworca głównego, Kopyczyniee, 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodtw, Kepyczyniee i Pod Husiatyna. 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do > pa O: na dworzec główny, = 2 | Do Eea woloveysh i Brodów z dwerea Podzamoze, Kopyczyniee, 
odziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna EE ak 03 FONIŃB już 0yNA. 
że nnie od godziny 11 przed do Z Ławocznego (Pesztu), Stryja, Kataszo UWAITWA: Czas środkowo- -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 


do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1) — Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny. 


Nosne godziny od 6 wieczór do 559 rano objęte są tłustemi ramkami. — Biuro informacvine e. k. 


Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk na dworzec główny 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z "|| FE 
Chabówki, Jasła przez Rzeszów ; z Orłowa, Chabówki 


„Do Krakowa (Wiednia), Rozwadowa i Nadbrzszia, Chyrowa- 
Sambora, Mezó Laboreza (Pesztu), Sanoka, Rymanowa. 
Iwenieza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. przez Jaro, 


sław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia, Or- 


minut, a mianowicie {3 godz. w czasie Erodkowo-europejskim, - 
12 godzinie 34 minut czasu lwowskiego. 


kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hotelu 


Imperial, udziela wyjaśnień 7 sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i roakłady jazdy w braaci: kisadda<oWYU 
EC ROEE CCC CO E SE 


Cennik L k Pe TESEN G 3 6 Eg RE C k tow. 5 zł. EL ki 
zo. .. „| Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. Teo i —— al. poź. kraj. z r. 1873 za 100zł.6pr. —.— —.— zetw. krzyża węg. tow. 5 zł. . : 
lwowskiej Izby handlowej iprzemysłowej| |” * =" 1560 o RL sa mi badac | Sa zzz aoe NA. 27— 38 — 

Lwów, d. 14 lutego 1898 H > „ 1860 po 100zł. 5 pr. . 161.50 162.50 wo w n» »„ 1898 „200kor.śpr. 97.65 98.65] Salma 40 zł. mk. . . 80.— erg 

e = : płacą żądają j 3 » 1864 po 100 zł. . 190.50 191.50| „ obl.prop.zr.1889za100zł,śpr. 97.80 98.80] Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 26.75 27.75 
1. Akcye za sztukę. walutą austr. A „ 1864 po 50 zł. . 190.50 191.50| Pożyczka miasta Lwowa z r. — A zę _|SŁ Gemois 40 zł. mk. . HTE. „GL= 
zł. et. zł. “a Listy zast. domen. państw. po 120 100 zł. 4 pre. . 96.— 96.254 Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 48-—  52.— 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. zm zk 5 pre. KY . . 153,85 154. s5 Renta wloska za 100 kor. 4 pre. . = —— ` „ Tryestu 100zł.mk.4*/ąpr. 160.— 164.— 
Kol. RZ Czern-Jassy po 200 Pożyez. serb. prem. za 100 frank.2 pr. 36.50  37.— „ 50 zł 4 Ri 73.—  76.— 
I ea rebi. B. Dług państwa Gai w Radzie państwa | Tureckie obl. prem. kol.za400frank. 58.90 59.40 Waldstein 20 zł. mk. 58.50 59.50 

| oko hi BL wo BOB zł T reprezentowanych krajów koronnych). e > À ! 

za BEAN G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne R. Akoye banków (za sztukę). 

„ kred. gal. po 200zł. w. a. jl Austr. renta złota wolna od podatku (za 100 zł. Nom.). X 5, 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. zd za 100 zł. 4 pre. o 122.45 122.65 Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 161.50 162.50 
Fabryki wagonóww Sanoku przed- | Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 301. 4"/apr. —.— —.— f Peszł. banku handl. 500 zł. . . . 1445.— 1455. — 

tem Lipińskiego po 500 kor. wa. —|| podatku za 200 kr. 4 pre... 102.85 103.05 TGA zakł. kr. ziem. los.w501.4pr. 98.80 99.80] Zakł. kred. dla handlu i przem. . 364.75 364.25 

> »  „ Obl.prem.zr.18803pr. 120.25 121.25] Weg. banku kredyt. 200 zł. . . 382.50 383.50 

II. Listy zastawne za 100 zł. C. Obligacye kolejowe. 18893 pr. 117.75 kk SR AAA eE 500 zł. km ps 
ol. Arcyks. Albree 5 Bukowiński zakł. kred. ziem. los. RE 104.75 105.— al. banku hipo zd JE = „al 

Banku h. g. 5% wa. wyl. z Lo pr. 70 Kol A W R A WADZE „ los.4pr. 96.50 —.— » dla handlu i przem. 2003) a — = 

000 lost w BOLI 70 od podatku za 100 zł. 4 pr. 12110 122.10 Gal. BEC ban. im 10pr. prem.los, > 110.40 111.10 Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 219.— 21950 

AR o n» „W6Ó01.po 200K. o 20 za 200 zł. mk. 53/, pr.(ostemp. . p A los. 50 lat 4t 100.10 101.— „  Austro-węg. 600 zł. . . 934 — 938.— 

5 kraj. 4ta? w. a. los. w 51 1. w 70 akeye) k 253.25 254.— a e a O za 00 „  Związkow. (Unionbank) 200zł. 302.75 303.25 

UA A a. los. w 571. w 7034 Kol. Cesarza Tende JET PA j i koron 4 pr. . 96.75 97.25] Czesk. banku związk. 100 zł. . . 15450 135.50 
Tow. kred. godzien. 4h (pierwsza o 100 zł. 5 pr. . 128.40 129.40 | Gal. Tow. kred. ziem. å pr. los. 36 lat T 9720 Ziynostenska banka 100 181.50 132.50 
emisya) . . c? 50 z Z ye A n r. los a : = F Aa) À 
Tow. Kredyt. galie. ziemsk. 100/, -s o s 99.70 100.70] » » » >» 4 pr. stare 97.75 9835] D. Akoye Przedsiębiorstw transportowych. 
ios w £LJ; lat . | © —|| Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. Í „ %pr.za200kor. 96.65 96.85] Buk, kol. lok. ako. pierwsz. 200 zł. 210.— 212.— 
401 los w 56 lat. = 50 (ostempl. akcye) 5 pr. 213.35 214.35 Banku krajowego dla Galieyi Lodom. P „ akcye zakład. 200 zł. —.— —.— 
= 3 i Aila pr. 51'a lat zwrotne 101.20 102.—| Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3452.50 3462. 
III. obligi za 100 zł. a Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun. 2 m a Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200z}. —.— —— 
Emissya 9 pr ś .— į Kol. Lwów-Bełzee (akce. pierw.)200zł. ——  — — 
Gal. funduszu propinae. 40/, w. a. © 701 R U kę 5 ipi m Ea Banku krajowego oblig. komun. 3 s T 200 zł. . . 303.— 304.50 
Bukow. funduszu propin.50/, w.a. © Hea Czeskiej zach. za 200, 1060 i i ` Emissya 42 lat za 200 kor- áth pr. 100.— —.— „ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196.— 200.— 
Komunalne Banku kr. 5°/ (2. em.) ™ a 5000 zł. 4 pre. . 100.85 101.35 Banku kraj. los.57:/, 1. za 200kor.4pr. 98.—  99.— 3 państwowych 200 zł. T e  AEFM 
„ Elą U (3.em.) 7 —|| Kol. Czeskiej emiss. z r. 1805: za 200 ; „ Obl kol. los, za200kor.4pr. 97.75 —.— „ południowej 200 zł. 340.75 3841.25 
Kolej. lokalne dtto 40, p o 200 kr. = 20 kor. 4 pre. 100.75 101.75 Austro- 0 banku 40*/; latlos.4 pr. 100.10 101.— „ węg. galicyj. I. 200 zł. 211.25 212, — 
Pożyczki kraj. 60/, wa. z roku 1878 „, Rol. bakowińskiej lokeln. 28 200 3 i - „ 50 lat los. 4 pr. —.—  —.—| Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł.nk. 450— 452,— 
M = 40% wa. z roku 1891 o — kor. 4 pre p 99.25 100.25 Obli 100zł 
m n Ao po 200 W = Kol. gal. Karola Ludwika za 200, ; H. gacye xz prawem pierwszeństwaza100zł.nom. M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
z roku 1898 50 100 zł. 4 pr. 100.10 101.10 | Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 m —— —.-l Tow. kopalń wegla w Brix 100 zł. 269.50 271, — 
Pożyez. m. Lwowa kol po 200 kor. 901 | Kol. lwowsko- czern.-jasskiej z r. 1894 5 or Per er, po Dunaju za 100 i 200 Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. —.— —.— 
za 200 kor. £ pr. . 100.— 101.— t. i 108.50 109.25] Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 148.— 148.50 
IV. Losy. Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- í Tow. nd WE po Dun. Em.z1886 ápr. 117.25 117.504 Prazkiego tow. aari przem. 200 zł. 709.50 %11.— 
gut) za 200 marek 4 pre. 120.75 ie półn. ces. Ferd. em. zr. 18864pr. 100.65 101.65 Sehodniey 500 k - Brbli= DeD 
Miasta Krakowa . = n » n 18874pr. 100.60 101.60] Tureck. zarz. Monon. 500 nk = ARES 
„ Stanisławowa „=: _||D. Dług państwa (krajów korony AA non» 1801 45 pr. 1000 i Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 176,— 177.50 
Weg. złota renta za 100 z 21.50 121.70 r, . - 
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za 100 zł. 5 
Rente austryachą i węgierską, wszelkie» losy, jakoteż 
monety zagraniczne 
m i sprziaja najk corzystaiaj 
EFC 27 7 pe 


Zac cunkową SSR: na dzień 27 kwie- będących własnością Jędrzeja Banasia i Rozalii Sądu m j MEL, .- 

-_ Licytacye. tnia 1898 także poniżej tej ceny, każdym Banaś, ato w celu wydobycia sumy 120 zł. w. | Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
L. 10616 (638 1— —3) | 
C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie za- | 


razem o godz. 10 przed południem w sali ja. z pn. na rzecz Towarzystwa zaliczkowego | p. Stanisław Długoszowski e. k. notaryusz w 
rządza na dzień 28 marca 1898 za cenę sza- ; 


Sokal i Lilien, Dom bankowy I kantor wymiany 


Zlecenia z prowincji wykonywujemy odwrotną pocztą bez doliczenia 
jakiej >.» żak rromwizvi H 


ý > 
KOD 


rozpraw tegoż sądu publiczną sprzedaż licy- | w (ieszanowie. Cieszanowie. i 
tacyjną nieruchomości położonych objętych Warunki licytacyjne i wyciąg hipote- Cieszanów, 30 grudnia 1897. 
wyk. hip. 5 i 7 ks. gr gm. Narol wieś i|czny przejrzeć można w registraturze tegoż 


L. 5720 (940 8—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Skawi- 
nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy- 
telności Antoniego Toporka w kwocie 45 zł. 
a. w. z pn. w dniu 11 marca 1698 i dnia 
15 kwietnia 1898 każdym razem o godzinie 
9 rano przymusowa sprzedaż 1|4 części real- 
ności lwh. 27 ks. gr. gminy Kobierzyn do 
Jezefy Piekarczykowej należącej. 

Cena wywołania wynosi 212 zł 50 et. 

Wadyum 22 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Kuratorem hipotecznych wierzycieli z po- 
bytu niewiadomych Katarzyny Stawowianki, 
Agnieszki Giębatysowej i innych adwokat Dzi- 
kowski. 

Skawina, 29 listopada 1897. 


L. 6677 (942 3—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Skawi- 
nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy- 
telności Artura Pompera w kwocie 61 zł. 
a. w. z pn. w dniu 17 marca 1893 i dnia 
15 kwietnia 1898 każdym razem o godzinie 
10 rano przymusowa sprzedaż realności lwh. 
48 ks gr. gminy Lidzina do Jana Pachla 
należąca. 

Cena wywołania wynosi 1065 zł. 

Wadyum 107 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć mozna w 
registraturze sądowej 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany adw. Dzikowski w Skawinie. 

Skawina. dnia 4 grudnia 1897. 


L. 12337 (981 3—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 21 marca 1898 po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 25 kwie- 
tnia 1898 nawet poniżej takowej licytacya 
połowy realności lwb. 11 i czwartej części 
realności lwh. 37 ks. gr. gm. kat. Makowica 
objętej Marcina Póltoraka własnej na rzecz 
Jana Lesięckiego pto 120 zł. z pn. 

Cena wywołania 692 zł. 50 ct. 

Wadyum 69 zł. 25 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi- 
strałturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem adw. dr. Młodzika. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Limanowa, 11 grudnia 1897. 


L 7168 (541 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wiszni 
ogłasza, że w dniach 21 marca 1898 i 25 kwie- 
tnia 1898 każdym razem o godz. 10 przed 
południem odbędzie sią licytacya realności 
wyk. hip. lwh. 155 ks. gr. gm. Arłamowska 
wola objętej Ołeksy Goronia własnej na rzecz 
)gólno rolniczo - kredytowego zakładu dla Ga- 
licyj i Bukowiny w likwidacyi we Lwowie. 

Cena wywołania 145 zł. 

Wadyum 14 zł. 50 et. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
SZACOWania i wyciąg tabularny wolno przej- 
rzeć w tusądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Sądowa Wisznia, 80 grudnia 1897. 


L. 7981 (598 3—3) 
(O k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyj e. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie a to 
18 rat pożyczkowych po 8 zł. 88 et. od 1 
lutego 1884 do 1 sierpnia 1892 zawsze 1 lu- 
tego 1 1 Sierpnia każdego roku do zapłaty 
rzypa łych z voj, odsetkami od dnia zapa- 
dłości każdej raty bieżącymi, premii asekura- 
cyjnej W Tatach półrocznych po 93 et. uiścić 
się mających, reszty kapitału w kwotach 100 zł. 
21 ut. I 8 4. 22 gt. z 90/, odsetkami od dnia 
1 sierpnia 1592 az do rzeczywistej zapłaty 
bieżącymi i kosztów sąd. 5 zł. 83 et, 6 zł 
86 et. i 1 zł. tudzięż kosztów egzekucyi ni- 
niejszej w kwocie 10 zł, 1 ct przyznanych 
odbędzie się W tut sądzie dnia %4 marca 
1898 į 21 kwietnia 1898 zawsze o 10 gadz. 
rano przymusowA Sprzedaż realności whl. 120 
w Hadyńkowcach Michała i Feliksa Furma- 
niuków własnej. à 
Cena wywołania wynosi 280 zł. a. w. 
Wadyum 28 4. a w, 

. Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
bipoteczny j akt oszacowania przejrzeć można 
w registrąturze. 

opyczyńce, 17 grudnia 1897. 


L. 5124 a 


Sad (513 3—3) 


„BĄd powiatowy w Uiężkowicach zawia- 
damia. iż celem zaspo ojeaia wierzytelności 
Micha'a Zielińskiego w kwocie 400 zł. 98 et 
z przynaeżytościami odbędzie się w tutejszym 
sądzie liCytacya realności Wykazami 30, 57 
i 85 ABE gminy Sędziszowa objętej cłu- 
Źników Michała, Józefa i Jana Lisików wła- 
snych W Wóch terminach, mianowicie w 
dniu 28 marca i w dniu 25 kwietnia 1898 
każdym raze™® 0 godzinie 10 przedpołudniem. 

Cenę WYWołanią stanow! wartość sza- 
cunkowa realności Jwh, 301 85 1295 zł. 
realności Iwh. 57, 1705 zł. 

Wadyum wynosi 130 i 170 zł. 

Resztę Warunków sprzedaży, akt oszą 


cowania i wyciąg hipoieczny przejrzeć można 
w tusądowej registratnrze. 

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych, oraz dla tych, którzyby 
uzyskali prawa zastawu na pomienionej real- 
ności po dniu 9 październ. 1897 ustanawia się 
kuratorem p. Władysława Baksa z Ciężkowie. 

Ciężkowice, dnia 29 grudnia 1897 


L. 6982 (781 3—3) 

C k. Sąd powiatowy w Baligrodzie za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 80 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Abrahama Binika 
w tutejszym sądzie powiatowym sprzedaż 1/5 
części posiadłości iwh. i110 gm kat. Wola 
michowa objętej dłużniezki Pazi Soroka wła- 
snej w dwóch terminach, a to dnia 42 marca 
i13 kwietnia 1898 każdym razem o godzinie 
10 przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 

Wadyum wynosi 12 zł. 21 et. 

Kuratorem ustanowiony Jan Kopczyński 
z Baligroda. 

Baligród, 29 listopada 1897. 


L. 22791 (722 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po- 
daje do powszechnej wiadomosci, że w spra- 
wie egzekucyjnej e. k. uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego Banku hipotecznego przeciw Małce 
Stock, Dressli Ringel, Cirli Ringer i masie 
spadk. Abrahama Ringla o zapłacenie kwoty 
3288 zł. 68 ct. odbędzie się dnia 21 marca 
i dnia 25 kwietnia 1893 każdym razem o 
godzinie 10 przedpołudniem w biórze Nr. 28 
przymusowa sprzedaż dóbr „folwark Miilleró- 
wka“ wykazem hip. 1. 1128 objętych dłużni- 
ków Małki Stock w połowie, a Dressli. Cirli 
i Abrahama Ringla w drugiej polowie wła- 
snych 

Cenę wywołania stanowi kwota 8650 zł. 

Wadyum zaś 100/, tejże. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych i 
tych, którymby uchwała licytacyę dozwalają- 
ca wcale nie, lub w należytym czasie nie 
mogła być doręczona, jakoteż tych wierzycieli, 
którzyby po dniu 7 września 1887 weszli na 
hipotekę sprzedać się mających dóbr ustano- 
wiono adw. dr. Siissweina w Przemyślu z 
substytucyą adw. dr. Hiliela w Przemyślu. 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Przemyśl, 18 grudnia 1897. 

L. 6774 (576 3—3) 

Celem zaspokojenia pret:nsyi dr Józefa 
Korna w kwocie 200 zł. a. w. odbędzie się 
w Wadowiekim e k. Sądzie pow miej. del. 
dnia 24 marca i 25 kwieinia 1893 o godzinie 
10 rano egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 
346 gm. kat. Chocznia, Franciszka i Maryanny 
Dabrowskich własnej. 

Cena szacunkowa wynosi 1746 zi. 10 et. 

Wadyum 174 zł 60 ct. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli dr. 
Biegański w Wadowicach. 

Wadowice, 24 listopada 183%, 


L 17657 (407 3—8) 

C k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła- 
sza, że celem zaspokojenia sumy 180 zł. z pn. 
odbędzie się na rzecz Towarzystwa zaliczko- 
wego w Kałuszu w tut. sądzie sprzedaż po- 
siadłości whl.j 433 gminy Podhorki objętej 
dłużników Ratzy i Jankla Zarwanitzerów wła- 
snej w dniu 24 marca 1898 i ż7 kwietnia 
1893 każdym razem o godz. 10 rano. 

Wadrum wynosi 100 zł. 30 et 

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re- 
sztę warunków można przejrzeć w registra- 
turze sądowej 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Wiesenberg z Kałusza. 

Kałusz, 19 grudnia 1897. 


L. 9669 (530 3—3) 

O. k, Sąd powiatowy w Kopzezyńcach 
podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Zakładu kredytowego w Husiatynie 
104 zł 73 ct. w. a. z pn. odbędzie się w tut. 
sądzie dnia 24 marca 1898 i 21 kwietnia 
1898 zawsze o 10 godzinie rano przymusowa 
sprzedaż niewydzielonej 1 4 części realności 
whl. 688 w Suchostawie Loizora Czahana 
własnej. 

(ena wywołania wynosi 425 zł. a. w 

Wadyum 42 zł 50 et. a. w. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny 1 akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze. 

Kopyczyńce, 30 listopada 1897 


1899 n (962 3—3) 

C k. Sąd powiatowy w Sieniawie o- 
głasza, że przedsięweźmie w sali rozpraw ce: 
lem zaspokojenia  resztującej wierzytelności 
Towarzystwa zalieczkowego w Sieniawie w 
kwocie 29 zł. 50 et. egzekucyjną licytacyę 
połowy realności w Sieniawie pod lk. 328 
położonej dłużników Ela Metzgera własnej 
wyk. bip. l. 250 ks. grunt. gminy Sieniawa 
objętej dnia 24 marca i 28 kwietnia 1898 o 
godzinie 10 rano. 


L 


Garaia Lwowska Nr. 35 z dnia 15 lutego 1898. 


X 


Cenę wywołania stanowi wartość szą- 
cunkowa 185 zł. 

Zakład wynosi 18 zi. 

Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 
i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tus. registraturze. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony e. k 
notaryusz Władysław Zielonka. 

Sieniawa, 30 września 1897. 


L. 8410 (928 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Michała i Piotra Szwanków w kwo- 
cie 50 zł. a w. z pn. odbędzie się w tut. 
sądzie dnia 24 marca 1898 i 21 kwietnia 
1898 zawsze o 10 godzinie rano przymusowa 
sprzedaż realności whl. 56 w Kociubińcach 
Wasyla Burtnyka własnej. 

(ena wywołania wynosi 260 zł. a. w. 

Wadzum 26 zł. a w. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registralurze. 

Kopyczyńce, 30 listopada 1897. 


L. 4597 (268 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie ogła 
sza, że przedsięweźmie w sali rozpraw celem 
zaspokojenia! wierzytelności Towarzystwa za- 
liczkowego w Sieniawie w kwocie 30 zł. e- 
gzekucyjną licytacyg realności w Rudee pod 
lk. 58 położonej dłużnika spadkobierców Tym- 
ka Cala pełnoletnich Anny i Maryi Calów 
tudzież nieletnich Anastazyi, Ewy i Anny 
Calów własnej wyk. hip. I. 16 ks. gr. gm. 
Rudka objętej d. 24 marca 1898 i 28 kwie- 
tnia 1895 o godz. 10 rano. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 438 zł. 

Zakład wynosi 43 zł. 80 ct. 

Warunki lieytacyjne, wyciąg tabularny 
i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tus. registraturze. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. k. 
notaryusz Zielonka. 

Sieniawa, 11 grudnia 1897. 


L. 7888 (964 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie ogła- 
sza, że przedsięweźmie w sali rozpraw celem 
zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa zali- 
czkowego w Sieniawie w kwocie 20 zł. e- 
gzekucyjną licytacyę realności w Wyłewie pod 
lk. 58 położonej dłużnika Matwija Gajdy wła- 
snej wyk. hip. 1. 71 ks. grunt. gm Wylewa 
objętej dnia 24 marca 1896 i 27 kwietnia 
1838 o godzinie 10 rano. 

(Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cuntowa 870 zł. 

Zakład wynosi 87 zł 

Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 
i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tus. registraturze. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. k 
notaryusz Zielonka w Sieniawie 

Sieniawa, 15 listopada 1897. 


L. 9135 (1022 3—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Szezercu przed- 
sięweźmie celem zaspokojenia pretensyi 205 zł. 
a. w. Z pn. Stefana Fedyszyna w tusądowej 
kancelaryi w dniach 28 lutego i 30 marca 
1893 każdokrotnie o godzinie 10 przed połu- 
dniem przymusową licytacyę realności pod 
lk. 119 w Dmytrzu położonej wyk. hip. 1. 
168 ks. gr. tejże gminy objętej, a $. p O- 
ryszki Fedyszyn 2 śl. Mandzij względnie jej 
spadkobierców własnej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 1430 zł. a. w. 

Wadyum wynosi 143 zł. 

Na pierwszym terminie realność rzeczo- 
na tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim zaś także niżej takowej sprzedaną zo- 
stanie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi- 
potecznych ustanowiono p. Filipa Simona ze 
Szezerca. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tus. registraturze 

Szezerzee, 1 grudnia 1897. 


L. £590 (1013 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach o- 
głasza,* iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w likwidacyi we Lwowie, w kwocie 200 zł. 
odbędzie się w tut. sądzie w dniach 28 lutego 
i 29 marca 1893 każdym razem o godzinie 
10 rano egzekucyjna lieytacya realności lwh. 
34 ks. gr. gm. Wiśniowa objętej Małgorzaty 
Fostkowej własnej. 

Cena wywołania 450 zł. 

Wadyum 45 zł. 

= Resztę warunków, akt opisania przyna- 

leźności i wyc'ąg hipoteczny przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 
Jan Giaser z Dobczyce. 

Dobczyce, 20 grudnia 1597. 


L. 12783 (1026 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie podaje 
do wiadomości, że na zaspokojenie wierzytel- 
ności w kwocie 151 zł. 59 et. przymusowa 


sprzedaż realności whl. 25 ks. gr. gm. kat. 
szezepiatyn objętej dłużnika Jacka Czornego 
własnejj w zabudowaniu tut. sądu dnia 22 
marca i 22 kwietnia 1898 każdym razem o 
godzinie 11 przed południem przedsięwziętą 
zostanie. 

(ena wywołania 1950 zł. 

Wadyum 195 zł. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 
ustanawia p. Juliana Celewieza. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt o 
szacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć mo- 
Żna w tusąd. registraturze 

Uhnów, 80 grudnia 1897. 


L. 12866 (1014 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie poda- 
je do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Ordynacyi łańcuckiej J. W. Ro- 
mana br. Potockiego w kwocie 6 zł. 40 ct. 
odbędzie w tut. sądzie dnia 24 marca 1898 
i dnia 28 kwietnia 1898 kazdym razem o 
godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności lwh. 145 gm. 
kat. Żołynia objętej masy spadkowej Herscha 
Leistyny własnej. 

Cena szacunkowa a zarazem wywołania 
4000 zł. 

Wadyum 400 zł. 

Bliższe warunki licytacyjne, wyciąg hi- 
poteczny i akt oszacowania można przejrzeć 
w registraturze tut. sądu. 

Łańcut, 18 grudnia 1897. 


L. 7983 (965 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie o- 
głasza, że przedsięweźmie w sali rozpraw ce- 
lem zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa 
zaliczkowego w Sieniawie w kwocie 100 zł. 
egzekucyjną licytacyę realności w Nielipko- 
wicach położonej dłużnika Leona Piątka wła- 
snej wyk. hip. l. 148 ks. gr. gm. Nielipko- 
wiee objętej dnia 24 marca 1898 i 27 kwie- 
tnia 1898 o godz. 10 rano. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa 587 zł. 

Zakład wynosi 58 zł. 70 et. 

Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 
i protokól oszacowania mogą być przejrzane 
w tus. registraturze. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony e. k. 
notaryusz Zielonka w Sieniawie. 

Sieniawa, 15 listopada 1897, 


L. 420 (1057 2 - 3) 

Celem oddania w przedsiębiorstwo 
budowy szpitala w Gorlicach rozpisuje 
| Wydział powiatowy publiczną licytacyę 
‘w dniu 6 marca 1898 o godzinie 10 
przed południem w własnem biurze 
odbyć się mająca. 

Pisemne w 10, (dziesięcio pro- 
eentowe) wadyum, zaopatrzone oferty 
wnoszone być mają najpóźniej do dnia 
5 marca 1898 do Wydziału powiato- 
wego w Gorlicach, gdzie także warunki 
licytacyjne. plany i kosztorysy przejrzane 
być mogą. 

Cena kosztorysowa wynosi 40400 zł 
Z Wydziału powiatowego. 
Gorlice, dnia 8 lutego 1598. 


L. 11766 (1046 2—3) 

©. k. Sąd powiatowy w Mielniey zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia sumy 60 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Mordka Schwarza 
w tutejszym Sądzie powiatowym sprzedaż po- 
siadłości lwh. 268 gminy kat. Dźwiniaczka 
objętej dłużnika Leona Kozaka własnej w 
dwóch terminach mianowicie dnia 21 lutego 
1898 i 28 marca 1898 każdym razem o go- 
dz. 10 przed południem. 

Wycąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony pan 
Maksymilian Reiner notaryusz w Miełnicy. 

Wadyum wynosi 135 zł. 

Mielnica, 11 grudnia 1897. 


L. 11931 (1043 2—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 21 marea 1898 po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 25 
kwietnia 1 98 nawet poniżej takowej, licyta- 
cya realaosci lwh. 321 gm. kat. Starawieś 
objętej małoletniego Jana i Anny Uwików 
wlasnej na rzecz Herscha Langera pto 175 zł. 
TO etz pn. 

Cena wywołania 855 zł. 

Wadyum 86 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze. 

Dia niewiadomych wierzycieli hipotecz. 
ustanowiony kuratorem adwokat dr. Młodzik 
w Limanowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Limanowa, 24 listopada 1897. 


L. 13364 (1018 1—3) 

W sprawie egzekucyjnej Józefa i Rozalu 
Dorantowieczów przeciw Kazimierzowi I Maryi 
Stępińskim pto 150" zł. : dbędzie się w tur 
sądzie w dwóch term nach to jest dnia 29 
marca 189% i dnia 26 kwietnia 1898 zawsze 
o godzinie 10 przed południem przymusowa 
sprzedaż realności pod lwh. 573 w Podgórzu 
położonej. 

(ena szacunkowa wynosi 6641 zł. 80 ct. 

Wadyum 664 zł. 

Warunki licytacyjne i akt oszacowania 
można przejrzeć w sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr Peiper w Podgórzu. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, 21 grudnia 1897. 


L 8346 (1040 1—3) 
Celem zaspokojenia wierzytelnosci Moj- 
żesza Wohlmana w kwotach 498 zł, 10 zł. 
i 15 zł. odbędzie się w ce. k. sądzie powiat 
w OCbodorowie egzekucyjna sprzedaż całej re- 
alności wyk bip 1. 240 i 24 części realno 
ści whl. 241 ks. gruat. gmny kat. Bortmki 
objętej dłużrika Stacha Owczara własnych 
dnia 29 marca 1-93 za lub powvżej ceny 
wywołania, a dma 29 kwietnia 1898 nawet 
poniżej takowej zawsze o godz. 10 rano. 

Cene wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa powyższych realności a to za ciało 
hip. whl 240 w kwocie 85 zł. a za połowę 
ciała bip. whi. 241 w kwocie 515 zł. 

Wadyum 8 zł. wzg!ędnie 50 zł. 50 c. 

Warunki lcytacyjne, wyciąg hipotecza 
i akt oszacowania przejrzeć można w tusąd. 
registraturze. 

O tem uwiadamia się nieznanych z ży- 
cia i miejsca pobytu wierzycieli i wszystkich. 
którzyby po dmu 8 listopada 1897 jako dniu 
wydania wyciągu tabularnego prawa rzeczowe 
na powyższej realn=sci nabyli lub którymby 
uchwała lieytacyjna lub późniejsze z jakiego- 
kolwiekbądź powodu doręczone nie zostały, 
niniejszym edyktem tudzież do rąk ustano- 
wionego dla nich kuratora e. k. notaryusza 
Suchardy w Chodorowie. 

C. k. Sąd powiatowy 

Chodorów, 22 listopada 1897. 


L 10718 (934 1—3) 

Dnia 29 marca i dnia 29 kwietnia 1888 
o godzimie 10 z rana odbywać się będzie w 
tutejsz. sądzie egzekucyjna sprzedaż realności 
połowy z 1]3 części posiadłości lwh. 1269 


* „ le * s „ 12% 

a n 3.0 n n ” 177! H 

8120 4 „ 1272] 
objętych ks gr. gm. kat. Zubsuchs na ' 40 zł. i 


98 et oszacowanych celem zaspoksjenia wie- 


f) dla całej realn. wh. 538 gm. 
kwotę 525 zł 
g) dla całej realn. wh 

kwotę 100 z? 

h) dla całej reain. wh. 
kw.tę 459 zł. 

1) dla eałej realn. wh 
kwotę 300 zł. 

Wadyum wynosi 1/10 część ceny wy- 
wołania każdej realności. 

Resztę warunków sprzedaży, akt osza- 
cowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
w tusądowej registraturze. 

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych oraz dla tych, którzyby 
uzyskali prawa zastawu na pomienionej real- 
ności po dniu 15 sierpnia 1897 ustanawia się 
kuratorem p. Leopolda Wiśniowskiego z Cięż- 
kowie. 


602 gm. Ciężkowice 
683 gm. Ciężkowice 


. 640 gm. Ciężkowice 


C. k. Sąd powiatowy. 
Ciężkowice, dnia 23 grudnia 1897. 


L. 9671 (1063 1—3) 

C. k. Sad powiatowy miejsko delegow. 
w Złoezowia podaje niniejszem do pnbl cznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 121 zł. 
657, et. a w z pn przymusowa ly'tacya 
realności w Uciszkowie położ nej wedle wyk. 
hip. L 94 gm Uwiszków Oleksy Diamanda 
własnej w tut. sądzie w drodze publicznego 
przetargu na rzecz Samuela Fischa w dniu 
15 marca 18:8 o godzinie 10 przad połu 
dniem z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
terminie tym realność powyższa za jakąkol 
wiekbądź cenę jednakże z zastrzeżeniem prze- 
pisów ustawy z dnia IQ czerwca 1887 Nr. 74 
Dz. p. p. sprzedaną zostanie. 

Poręczne 10*/, ceny ocenienia 303 zł. 

Resztę warunkow, tudzież wyciąg hipo- 
teczny realności przejrzeć można w tutejszej 
registraturze 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych adw. 
dr. Kołaczkowski w Złoczowie 

Złoczów, 12 grudnia 1897. 


1798 (817 1—8) 

C. k Sąd powiatowy w Krakowcu po- 

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realaości pod l. kons. 137 w Bono- 
wie położonej wedle wyk. hip. l. 42! tejże 
gminy przedtem Matwija Mocko obecni: Fedka 
Mocko i Rozalii Mocko własnej na zaspoko- 
jenia pretensyi ogólnego rolniczo kredytowego 
Zakładu dla Galicpi i Bukowiny w likwidacyi 
we Lwowie w kwocie 215 zł. 84 et. z pn. 


L 


| dnia 29 marca i dnia 3 maje 1898 każiym 


razem o godzinie 10 rano, a to na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny szacunko- 
wej 490 zł, na drugim zaś i poniżej takowej 


rzytelności Leona Nagawieckiego w kwocie | najwyźszą cenę ofiarującemu s.:rzedaną zostanie. 


181 zł a. w. z pn. 

(ena wywołania 140 zł. 93 ct. a w. 

Wadyum 14 zł. 

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Geissler adw. w Nowym targu 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjny przejrzeć można w regi- 
strąturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Nowy Targ, 30 grudnia 1897. 


L. 4114 (163 1—3) 

©. k Sąd powiatowy w Podbużu ogła- 
sza, że dla zaspokojenia wierzytelności powiat. 
Kasy pożyszkowej w Drohobyczu w kwocie 
28 zł z pn. odbędzie się w zabudowania 
t+goź sądu w dniach 1 marca 1898 i 31 
marca 1898 każdym razem o godz 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności wedle wyk. 
hip. 209 ks. gr. Uroż Iwana Senyka własnej. 

Cena wywołania wynosi 325 zł. niżej 
której na pierwszym, terminie sprzedaż nie 
nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę. 33 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono e. k. notaryusza 
tut. p Józefa Gorczycę. 

Warunki licytacyjne wolno przejrzeć 
w sądzie tut. 

Podbuż, dnia 29 grudnia 1897. 


L 5:27 (1 64 1—3) 
Sąd powiatowy w Oiężkowicarh zawia 
damia, 1ż celem zaspokojen a wi: rzętelaości 
Skarbu P.ństwa w kwotach 7017 zł. 60 et. 
1877 w. 23 ct. z pn. Odbędzie się w tnt 
sądzie licytacya do dłużmka Teod ra Koch- 
lóffla należący :h połów realnos-i wykazami 
30, 90, 11% i całych realności wykazam: 220. 
222, 533, 603, 638, 640 ks. gr. gminy kat. 
Ciężkowice objętych w dwóch terminach mia- 
mowicie w dniu 14 marca 1698 i w dniu 
16 kwietnia 1898 każdym razem o godzinie 
10 przed południem 
Jako cenę wywołania ustanawia się : 
a) dla połowy realn. wh. 38 gm. Ciężkowice 
kwotę 450 zł 
b) dla połowy realn. wh. 20 gm. Ciężkowice 
kwotę 3000 zł. 
©) dla perłowy realn. wh. 118 gm. Ciężkowice 
kwotę 125 zł. 
å) dla całej realu. wh. 220 gm. Ciężkowice 
kwotę 950 zł 
e) dla całej reala. wh. 232 gm. Ciężkowice 
kwotę 50 zł, 


Wadyum wynosi 49 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny, protkół oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia się dla wizrzycieli, 
którymby rezolucya licytacyjna przed termi- 
nem z jakiegokolwiekkądź powodu doręczona 

yé nie megła, lno którzyby po wydaniu wy- 

ciagu tabnlarnego, to jest po dniu 9 paździer- 
niga 1897 do tabuli weszli, lab prawo zastawu 
uzyskali, kuratorem e. k notaryusza w Kra- 
kowcu p. Ludwika Dellera. 

Krakowiee, 16 listogada 1897. 


L. 26115 (996 1—3) 

W int. Sądzie odbedzie się o godz. 10 
rano dnia 2s mèrca 1598 powyżej ceny sza- 
cunkowej, zaś dnia 28 kwietnia 1598 nawet 
poniżej takowej liecytacya posiadłości wyk. 
bip 1. 456 ks. gr. gminy kat. Sokal objętej 
Izaka Zigruana własnej na rzecz Mojżesza 
Szargela pto 400 zł. z pn. 

(rna wywołania 2430 zł. - 

Wadyum 243 zł. 

Resztę waruaków, akt oszacowania i wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi- 
straturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem tut. adw dr. Patruszewicza. 

Sokal, 26 grudnia :897 


L. 10045 (4 1 1—3) 

w tutejszym Sądzie odhędzie się o go- 
dzinie 1: reno 8 marca 198 powyżej 
Geny szaelnkOwe:, Z$ dnia 28 kwieteia 898 
1 poniżej l ytacva reainości whl. 229 gminy 
Baryłow Filemona Witarka własaej Ba rzecz 
Bunkn kraj wego Kr lestwa Gal:eyi 1 Lodo- 
meryi we Lwowie 

Cena wywołania 3160 koron. 

Wadyum 316 koron. 

Resztę warunków, opis realności i wy- 
ciąg tabuiarny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze. 

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia się kura ora p. Leona Holzera e k. no- 
taryusza w Łopatynie. 

©. k. Ssd powiatowy. 
Łopatyn, 27 grudnia 1827. 


L. 6-95 (651 1—3) 

Sad Strzyżowski zawiadasula. że na za- 
spokojenie wierzytelności Towarzystwa zali- 
czkowego i kredytowego w Strzyżowie pto 
100 zł. a. w. z pn. dozwoloną została sprze» 


8 


łówee poł żona whl. 44 dla gminy kat. Ma- 
łówka obięta do Stanisława 1 Edwarda Ma- 
zurów należąca 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacvę 
publiczną w sadzie tut. w dwórh terminach 
28 marca 1898 i 28 kwietnia 1898 każdym 
razem o godzinie :0 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 1234 zł. 46 ct. poniżej któ- 
rej w terminie pierwszym realność sprzedaną 
nie będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyuta przy licytacyi złożyć się mające 
wynosi 124 zł. w. a. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze sądu tut. 

Surzyżow, 24 grudnia 1897. 


L. 8647 (1044 1—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Łancucie po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Towarzystwa dla handlu skor, 
sukna i wyrobów tkackich w likwidacji w Łań 
eucie w kwocie 70 zł. odbędzie się w tut. 
sądzie dnia 24 marca 1896 i dnia 28 kwie- 
tnia 1898 każdym razem o godzinie 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności lwh. 918 gm. kat. Żołynia objętej 
Franciszka Wróblewskiego własnej. 

(ena szacunkowa a zarazem wywołania 
1400 zł. 

Wadyum 140 zł. 

Bliższe warunki lieytacyjne, wyciąg bi- 
poteczny 1 akt oszacowania można przejrzeć 
w registraturze tut. sądu. 

Łańcut, 18 grudnia 1897. 


L. 5711 (944 2—3) 

C. '. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku 
w sprawie egzekucyjnej Bazylego Cieholskiego 
przeciw Nastee Buczek i towarz. pto 105 zł 
67 et. przedsięweźmie publiczną sprzedaż re- 
alności wyk. hip l. 97 i 690 ks. gr gminy 
Burkanów w dniach 28 marca i 25 kwietnia 
1898 zawsze o godzinie 19 przed południem 
w zabudowasiu sądowem. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w tus. 
registraturze. 

Wiśniewezyk, 8 grudnia 1897. 


Konkursa. zad 


Niniejszem rozpisuje się konkurs celem 
stałego obsadzenia następujących posad nau- 
ezycielskich : 

1. W 6-klasowej szkole żeńskiej w Gor- 
lieach posady nanczyciela religii rzymsko kat. 
z roczną płacą 600 zł. i dodatkiem 60zł na 
pomieszkanie. 

2. W jednoklasowych szkołach miesza- 
nych z wykładowym językiem polskim w 
Sietuiey i Ropiey polskiej, tadzież w szkołach 
1-klasowych mieszanych z wykładowym języ- 
kiem ruskim w Bartnem, Bielance, Czarnea, 
Gładyszowie, Klimkówce, Krywej, Kwiatoniu, 
Ma!astowie, Petaej, Radoczynie, Ropicy ru- 
skiej, Rychwaldzie i Skwirtnem posed nau 
czyciełi (l-k) z roczną płacą po 350 zł. i 
wolnem pomieszkaniem, nadto w Ropiey ru- 
skiej jest dodatek miejscowy rocznie 50 zł. 

3. W dwuklasowych szkołach miesza 
nych z językiem wykładowym polskim w Ko- 
bylance, Libuszy, Olszynach, Rozembarku, 
Rzepienniku biskupim, Szymbarku, Wojtowej 
t Zagórzanach posad nauczycieli (lek) mło- 
dszych z rocznem wynagrodzeniem po 330 zł, 
nadto nauczyciel w Kobylance, Libuszy 1 
Wojtowej pobierać będzie roczny dodatek 
miejscowy do emerytury niewliczalny w kwo- 
cie 50 zł, a w Olszynach, Libuszy, Rozem- 
barku, Szymbarku i Wojtowej otrzyma wolne 
pomieszkania w budynku szkolnym. 

Nauczyciel religii obowiązany jest peł- 
nić obowiązki także i w szkole 6 klasowej 
męskiej do 24 godzin tygodniowo. Może nim 
b é kanonicznie erdynowany świecki lub za- 
konny kapłan, a posady duszpaster kiej ró- 
wnucześiie piastować nie może. 

Podania o powyższe poszdy należycie 
pdrknmentowzne należy wnieść za pośredni- 
visem przełożonej władzy nejpóżnej do 23 
marca 1898 

Z e. k. R:dy szkolnej okręgowej. 

W Georlwach, dnia 24 styczna 1893. 


L. 219 2—2) 

©. k. okręgowa Rada szkolna w Ka- 
mionse strnmitowej niniejszem ogłasza kon- 
kurs celem stałego obsadzenia następujących 
posad nzuczyciejskich : 

1. Jednej posady starszego nauczyciela 
5-klasowej szkoły męskiej i jednej posady 
starszej nauczycielki 5-klasowej szkoły żeńskiej 
w Buskn z roczną płacą 450 zł. i 45 zł. do- 
datku na mieszkanie. 

2. W szkołach jednoklasowych z ruskim 
językiem wykładowym w Witkowie starym i 
w Połonicznej z płacą 859 zł. i wolaem po- 
mieszkaniem. 

Pierwszeństwo do uzyskania posad sub. 


Ciężkowice | daż egzekueyjna realności pod l. k. 18 w Ma- | 1 wymienionych będą mieli kompetenci z egza- 


minem wydziałowym z II. grupy. 

Ko:epetene o jednę z powyższych posad 
mają wnieść należycie udokumentowane poda- 
nia za pośrednictwem swych władz prz łoża- 
nych do futejszej e. k. okręgowej Rady szkol- 
nej najpóźniej do 28 marca br. 

W Kamionee str. 29 stycznia 1898. 

L. 25 (1070 1—3) 
Ogłoszenie konkursu 

Niniejszem ogłasza się konkurs na posa- 

dẹ dyrektora ek. gimnazyum w Stanisławowie 

ewentualnie na taką samą posadę w innem 

gimnazyum krajowem. 

Do tej posady przywiązana jest płaca e- 
tatową z dodatkami w myśl ustawy z dnia 
9 kwietnia 1870 (Dz. u. p. Nr. 47) i z dnia 
15 kwietnia 1868 (Dz. up, Nr. 48.) 

Kompetenci winni wnieść podania za0- 
patrzone w potrzebne dokumenta w przepisa- 
nej drodze służbowej do Przezydyum e. k. 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do d. 10 
marca 1898. 

We Lwowie d. 8 lutego 1898. 


liba sł Ś a 
WAGTOSCI. 
L. 199 (1034 2—3) 

Przeciw projektowi podziału masy Mak- 
sa Griinspana wolno jest wnosić zarzuty do 
dnia 21 lutego 1898 a do rozprawy nad za- 
rzutami wyznaczam termin 4 marea 1898 
o godz. 10 w biurze 18. 

Sanok, 7 stycznia 1898. 

Komisarz konkursowy. 


(1053 2—38) 
©. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 
niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jekoteż na wszystek nieruchomy, a w kra- 
jach, w którynh obowiązuje nstawa konkur- 
sowa z dwa 25 grudnia 1868 nr 1 Dz.p.p. 
położony majątek Gusty Sehapira nisproto- 
xułowanej właścicielki sklepu bławatnego przy- 
ul Kazimierzowskiej l. 5i pl. Rzeźni l. 7 
we Lwowie. 

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu Radey e. k. Sądu krajowego (ieci- 
mirskiemu jako komisarzowi konkursowemu, 
zaś tymczasowym zawiadotcą maey ustana- 
wia się p. adwakaia dr. Tadeusza Goreckie- 
go wzysająg zarazem wierzycieli, aby po 
przedłożeniu dokumentów, służących do wy- 
kazania ich preteusyi. poczynili swa wnioski 
go de zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia 
nego zawiadowcy msy i zby przecsięwzięli 
wybór wydziału «lierzycieli, w którym to 
celu wyznacza się termin na dzień 28 lutego 
1858 godzizę li przed połndaie 3 w tus. 
salı rozpraw. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą da wspólnej masy rozbiorowej, ia 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we- 
dle przepisu ustawy konkursowej pot rygo- 
rem zagrożonych tamże sekadliwych skutków 
prawnych grzed uplywem 15 kwietnia 1898 
1 podać ją na terminie na dzień 10 maja 
:898 godzinę 10 przed połndniem. w biu- 
rze wyznsezonym do uznania płyn:ości i 
oznaczenia praws piersszeństwa, chociażby 
nawet o nią spór już był wytocsony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe- 
mi pretessyan:i, przysłuża prawo * ybrać na 
tym terminie w miejsce dotychczasow=go za- 
wiadówey masy, zastępcy an-go i członków 
wydziału wierzycisii — iane osoby, posiada- 
jące ich z:ufanie, 

Na terminie, wyznaczonym do wykaza- 
nia płyaności zgłoszonych wierzyte!ności, ma 
być nusłowana przyprowsdzenia do skutku 
ugody w myśl $ 68 ustawy konkuesowej. 

Dalsze ogioszenia w toka rozprawy kon- 
kursowej  nmieszczane będą w „Gazecie 
i wowskiej“. 

Z e. k. Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 10 lutego 1898. 


L. 8684 (1016 3—3) 

Dnia 1 marca 1898 o godz. 9 rano od- 
bedie się w Nadwórniańskiun sądzie powia- 
towym dobrowolna sprzedaż wierzytelności 
masy rozbiorowej Josla Schlcimera. 

Bliższe warunki można przejrzeć w kan- 
eelarpi sądowej. 

0. k. Sąd powiatowy. 
Nadwórna, 2: grudnia 1897. 


pA 
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HARA 
kuratele, 
L. 21619 (1089 2—3) 
Leona Günseida z Tarnopola uznano u- 
mysłowo chorym, i kuratorem jego zamiano- 
wano Frydryka Teitelbauma. 
© k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Tarnopol, 24 stycznia 1898. 


L 214 (1021 2—3) 
Iwan Bukata rolnik z Sorocka uznany marno- 
trawcą, kuratorem jego ustanowiono Iwana 
Kościów z Sorocka. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Skałat, 31 stycznia 1898. 


Wyroki prasowe. 


L. 20 (1058) 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek ck Prokuratoryi orzekł: 

iż treść artykułów umieszczonych w Nr. 
5 czasopisma „Naprzód“ z daty Kraków, 3 
lutego 1898 a mianowicie: 

1 ustęp artykułu na stronicy 1. w łamie 
trzecim pod napisem „W sprawie gwałtów 
przemyskich* od słów „Na tak* do słów: 
„sejm galicyjski“ zawiera znamiona wystę- 
pków z $$ 488 i 492 uk. i art IIIi V u- 
stawy z dnia 17 grudnia 1862 Nr. 8 Dz. pp. 
ex 1868. 

2. ustęp artykułu na stronicy 2 w łamie 
8 pod napiszem „Gwałty przemyskie* od słów 
„Zbrodnia* do „sprawcą“ znamiona wystę- 
pków z $$ 438 i 492 ux. i art. V ustawy z 
d. 17 grudnia 1862 Nr. 8 Dz pp. ex 1868. 

8. ustęp artykułu na stronicy 4 w łamie 
1 pod napisem: „Ze stowarzyszeń i zgroma- 
dzeń* od słów „Na uliey* do „ustaw itd.* 
znamiona występków z $$ 488 i 49% uk. i 
art. V ustawy z dnia 17 grudnia 1562 Nr:8 
Dzpp. ex 1568 oraz przekroczeń z $. 496 uk. 
i art. V tej ustawy, i dalsze rozszerzanie arty- 
kułu zostaje wzbronione. 

Kraków, 8 lutego 1898. 


Bí. 25 (112) 

Das b t. Oberlanbeśgeriht im Kü- 
nigreihe Böhmen hat mt dem Grfenntnifje 
vom 9 December 1897, Bahl 26882, ble Weiter- 
verbreitung der Beilage der Nummer 90 der 
Beitjchrift: „Aujjiger Anzeiger“ som 17 No- 
vember 1897 mit der Ueberjchrift : „Ntamens- 
lijte der nichtbeutjchen Bewohner Nujffig3“ nah 
$ 302 St. G. verboten. 


Das t t Mreig- al8 Preggerihi in 
Bóbm.=Qeipa hat mit dem Crfenntnijje bom 
19 Jänner 1898, Pr. 7/98, die Weiterver 
breitung bea in Śodhlig herausgegeb nen, bei 
Gb. Strache in Warngdorf und Haida gedrud- 
ten nichtpertobijchen Flugblattes der Ortsgruppe 
Rochlig alg. Des Bundes der Deutjchen in 
Bóbmen, ddo. Rochlig im December 1897 mit 
der Aufjdrift: „Aujruj” nah $ 302 Gt. 
®©. verboten. 


Dag É f Rreiz- als Yreggeriht in 
Eger kat mit bem Grfenntniffe bom 23 Jänner 
1593, Pr. 12/981, die Weiterverbreitung Der 
Nummer 2 der Beifhrift: „Unoerjalichte deut- 
ihe Worte“ vom 16 Hartung 2011 (1898: 
wegen des Artitel3. „Jieligionijtijcheęs* nad 
$ 303 Gt G. verboten 


Das £ f Krei- als Preggeriht in Leit- 
merię bat mit dem Ertenntnijje vom 4 Jänner 
1898, B 4, bie Meiterverbreitung der Num 
mer 1 ber Reitihrift: „Tetihen: Bodenbacher 
Beitung® vom 1 Jänner 1848 wegen deg Ar- 
tifelg. „Das Jubeljahr" nah $3. 63, 58 c 
und 59 c St. O. verboten. 


Dus t. t. Rreiz- al8 Brefgericht in Qrite 
merig hat mit bem Crtenntnifje vom 9 Jän- 
ner 1898, Pr. 1-198, die Weiternerbreituug Der 
Słummer 2 der Reitihrift: „Aujjig Narbigere 
Wochenblatt” vom 5 Jänner 1898 wegen der 
Artitel : „Cinigeś über unfere tihehifhen 
Fleifhhouer* und „Nationale Pflichten nach 
§. 392 St. ©. verboten. 


Das f L Rreg- alg Prekgeriht in 
Sicin bat mit bem Crfenntnijje bom 16 Jän- 
ner 1898, Br. X. 1098, bie eiterberbreituiig 
deg (Flugblatteg mit ber Mufjcgrift: „Narode 
cesky !* und des Flugblatteg, beginnend mit : 
„Po . . . nastaly“ und enbigenb mit „Nazdar!“ 
nah $$ 303 nnd 305 St. ©. verboten 


Dag E f. Rreið- al8 Prekgericht in Jicin 
kat mit bem Ertenntniffe bom 21 Jänner 1598 
Br X. 11982, bie Weiterverbreitung Der 
Jtummer 2 ber in Horic erjcheinendeu Reit- 
frift : „Horieke noviny“ wegen der Mrtifel : 
„Jubilejni rok 1598“ und „kdy bude neme- 
cka skola zidoyska v Horivich zrusena ?* nach 
$$. 63 und 305 St. ©. verboten. 


Dag E. f Qanbdes- ola WPregzericht in 
Bara hat mit bem Crfenntnifje vom 21 Jän- 
ner 1898, Br. 2198]2, die Weiterverbreitung 
der Nummer 143 der Beitidrift: „Corriere 
Nazionale“ vom 14 Jänner 1893 wegen deg 


Artera: „Lux electrica luceat eis“ naģ $. 
491 St. ©. verboten. 
Bi. 26 1801) 


Das f. f Oberlanbeżgeriht im König- 
reihe Böhmen Bat mit dem Erfenntniffe vom 
19 December 1897, Babi 29089, die Weiter- 
verbreitung der in Druderei von H W. Stopp 
in Tetihen Gergeftellten Correfpondenztarte mit 
einer Ubbtlbung und der Aufjchrift „So leb 
benn wohl“ bis „uah Galizien“ nah $. 305 
St. © verboten. 


| Das t. f. Oberlandeggeriht im Köünigrei- 
de Böhmen hat mit bem Grfenntnijje vom 29 
Jtovembzr 1817, RE 27077, Die wdetteroecbreje 
tung der im Berlage der lithouraphijchen An- 
ftali bon ©. Rennert im Aufig erjhrenenen 
€prrejpondengfarte mit Der Bibbudung und Auf- 
fchnijt: „ie Słevnite m Prag, |omie dem 
Terte: „Bie deutjchen Grutenien" bis „ibere 
fallen 3V November 1897 nad $3. 8U2 und 
a05 Śt © verboten. 


Das É f. Qande3- alg Mrekgericht in 
Prag hat mit bem Erfenntnijje vom 28 De- 
cember 1848, A. 31663, die Weitervoerbreie 
tung ber nihtperiodijhen Drudihrift: „Volny 
Myslitel* Sesit 1 Prosinec 1847 Sbornik svo 
bodoych myslitelu. Nakladam Jana Pavlika 
Haratıce-Plavy e. 56. Tiskem Edy. Oregra v 
Praze nach $$. 65 a, 122 a, 302 und 308 
St. ©. verboten. 


Dag f f Rreiz- als Preggeciht in 
Qeitmerig Bat mit dem Erfenntniffe vom 24 
December 1397, Pr. 376/97, die Weiterverbrei= 
tung der Nummer 51 ber Beitjhujt: „Hlasy 
z Podripska bom 18 December 1697 wegen 
deg in der Beilage: „Z Jerma“ abgebrudten 
Yrtitelg: „Vsebochut” nah $ 65 a Ct. ©. 
verboten 


Dag É t Rreiz- als WBrekgerihł in 
Qeitmerig bat mit dem Grtenntnijje vom 28 
December 1897, Pr. 383/97, die Wreiterver- 
breitung der Nummer 52 der Żeltjdhijt : 
„Hlasy z Podripska“ unb ber Beilage: „Z 
jarma“ vom 23 December 1897 wegen ber 
Wrtifel : „Vsenochut“, „Svuj k svemu“, „Na- 
rodni straz“, „Konstantujeme*, „Smutny 
zjev“, „Listarna r-dakce. Pan J. H. v. R.“ 
„Proyolani radaktorovo“, „Z Prahy“ und 
„Dopis z Prahy“ nah $$ 65 a, 800, 30z, 
305 St © und Art. IV deg Gefeges vom 17 
December 1862, Nr. 8 R. © BL ex 1863, 
verboten. - 

Dag É f. Rreiz- als Prekgeriht in 
Qeitmerig hat mit dem Crtenntnifje vom 28 
December 1847, B. 151634, die Wceiterverbrei- 
tung der Nummer 99 der Beitfrift: „Qeitme- 
tiger Wocdhenblatt* vom 24 December 1897 
wegen der Ariel: „Die Zjdehen in Leitme- 
rig* und „Em Włagnruj" nah $$. 302 und 
305 St 6. verboten 


R PEART E SR RRÓCA cis 
Rozmaite ohwieszęzania. 


L, 2883 (1652 2 3) 

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza nimejszem, że pan Bernard Grosmann 
c. k. notaryusz w Lutowiskach w skutek 
przyzwelonego reskryptem e. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 21 października 1897 
l. 28788 przeniesienia go ma urząd e. k na- 
taryusza w Mostach wielkich z daiem 15 
lutego 1598 z urzędowania w Lutowiskach 
ustępuje, a dnia 18 lutego 198 urzędowanie 
w Mostach wielkich obejmuje. 

Lwów, dnia 8 lutego 1898 


(0°42? 2—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Grybowie za- 
wiadamia nieobecnego Aleksandra Hawrylaka, 
że przeciw niemu wnieśli Mojsej i Maryanna 
Hawrylakowie skargę z dnia 20 nażdziermka 
'897 l. 8597 o zapłatę sumy 210 zł, s. w. 
z pn i że termin do rozprawy na dzień 25 
lutego 1898 wyznaczono. 

Przwany Aleksander Hawrylak ma u- 
stanowionemu dlań kuratorowi Petrowi Rusy- 
nowi udzielić środków obrony lub zam ano- 
wać innego pełnomocnika, inaczej z zaniedba 
nia tego wynikłe skutki przepisze sobie. 

C. k. Sąd powiatowy 
Grybów, 21 stycznia 1898. 


C. 17 


L. 5116 (1037 2—2) 

Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 
pobytu Józefa Wietechę, że Józef Kiszka 
wniósł przeciw niemu pozew o zapłacenie 
kwoty 120 zł.. że na takowy termin do raz- 
prawy na dzień 19 kwietnia 1598 wyznaczo- 
no, a dla niego kuratorem Jana Pal.ra w 
Niepli ustanowiono. 

Wzywa się zatem Józefa Wietech, aby 
przed powyższym terminem kEuratorowi infor- 
macyi udziehł lub innego pełnoemoen ka sobie 
ustanowił, gdyż naczej złe skutki zaniedhanie 
sam sobie przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Jasło, dnia 8 lutego 18*8. 


L. 2849 (1025 3-38) 
© k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
podaja do powszechnej wiadomości, że Pan 
Marceli Ruxer reskryptem ek. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 8 grudnia 1897 1 28267 
notaryuszem w Lutowiskach zamianowany, 
złożywszy dnia 8 lutego 1898 przysięgę słu- 
żbową urzędowanie swe rozpocząć może. 
Lwów, 8 lutego 1898. 


L 8278 (4^1 3—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 
sprawie egzekucyjnej Wysokiego skarbu prze- 
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ciw Benjaminowi Berkowiczowi o 186 zł. 76 
ct. zawiadamia z miejsta vobviu mewiadomą 
Schemmdię Berkowicz jako spadkobierczynię 
Benjamina Berkowicza, 1ż celem doręczen a 
jej uchwały z dnia 6 lutego 1894 l. 1596, 
którą wpis egzekucyjnego prawa zastawu dia 
zaległości podatku domowo tzynszowego Ww 
kwocie 186 zł. 76 et. w. a. z pn. w stauie 
dłużnym ciała hip. wyk. hip. 91 ks. grunt. 
gminy Brody objętego dozwolony został, 
eweatrnalnie dalszych uchwał w tej sprawie 
zapaść mogących, ustanowiony został kurator 
ad actum w osobie dr. Jakób» Byka adwo- 
kata w Brodach, któremu wymienioną uchwałę 
doręczono i któremu też potrzebną do obrony 
praw swoich informacyę udzielić lub sądowi 
innego zastępcę wskazać ma, gdyż w przeci- 
wnym razie następstwa zaniedbania tego so- 
bie sama przypisać będzie musiała. 
Brody, dnia 17 maja 1895. 


L. 5276 (786 3—3) 
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Jana Kosiorowskiego, że z powodu 
int bulacyi egzekucyjnego prasa zastawu dla 
kwoty 100 zł z pn na realności whl, 55. 
277 w Qmolesie na rzecz Towarzystwa zali- 
czkowego w Głogowie dla niego ku'atorem 
ad actum dr. Seelger adwokat w Kolbuszo- 
wej ustanowionym został, któremu rezolucyę 
z dnia 17 stycznia 1897 l. :1881 doręczono. 
C k. Sąd powiatowy 
Kolbuszowa, dnia 18 czerwca 1597 


L. 5277 (784 8-8) 

Zawiadamia się z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Franciszka Kosiorowskiego, że z 
powodu intabnlacyi egzekucyjnego prawa za- 
stawu dla kwoty 30 zł. z po. na realności 
whi 157, 158, t1 i 169 w Porębach dymar- 
skich na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w 
Głogowie dla niego kuratorem ad actum dr. 
Bryk adwokat w Kolbuszowej ustanowionym 
został, któremu rezolucyę z dnia 27 grudnia 
1896 1. 11329 doręczeno. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, 18 czerwca 1897. 


L. 5232 (125 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
wzywa wszystkich, w których ręku ks'ążeczka 
wkładkowa Towarzystwa oszczedności i po- 
życzek w Oświęcimiu Nr. 2752 na 100 zł. 
opiewająca znajdowaćby się mogła, aby ta- 
kową w przeciągu sześciu miesięcy licząc od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w urzędo- 
wej „Gazecie lwowskiej“ okązaji, ile że pa 
bezskuteeznym upływie tego tesminu ksią- 
Żeezka ta za pozbawioną wszelkiej mocy uzne- 
ną rostasia. 

Wadowice, 16 grudnia 189%. 


L. 4619 (792 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy wzywa viewiado- 
mego z miejsca pobytu Lipe Kuappa, aby do 
spadku po ojen swoim Mojżeszu Knarp zmar- 
łym dnia 24 grudnia 1885 w przeciągu jedne: 
go roku od ogłoszenia tego edyktu wniósł 
deklaracyę do tut. sądu po upływie tego czasn 
bowiem spadek z ustanowionym dla niego 
kuratorem Judą Sch:ffem z Nubylea będzię 


pertraktowanym. 
Strzyżów, 20 listopada 1896. 
L. 8036 (1023 3—3) 


C k Sąd powiatowy w Podbajcah a 
vjadamia z życiai miejsca pobytu n'ewiadom”- 
go Samuela Mojżesza >pringa. że Dawid Miteh 
wniósł przeciw niemu tozew drobiazgowy de 
pr 7 lipca 897 | 8-36 o zapłatę 15 zł. 87 
et. zpn, że kura rem dla mego ustanowiono 
adw dr. Pawhkowskiego w Podhajcach, a ter- 
mia do rozprawy wyznaczono na dzień 16 li- 
atopada 1887 godz. 8 rano w sądzie tutej- 
Szym. 

Famuela Mojżesza Springa wzzwa się, by 
temu kuratorowi dostarczył środków do swej 
obr ny, albo innego zastęprę sądowi wskazał. 

0. k. Sad powiatowy 

Podhajce, 18 września 1897. 


(836 8-—3) 
C k. Sad krajowy w Krakowie na pro 
she J. M F:śnkla wdrażając postępowanie a- 
mottyzacyine wzywa każdego posiadacza Kwi- 
m depuzytowego Kasy Oszazężnośćci miasta 
Krakowa Nr. 23/40 z d, 7 ererwea "5%, 
«wystawionego Da nazwisko J. M. Fraakla na 
zastawiony w tejże kasie 89), prem. list za- 
<tawrty auer. Zakładu tredyto ziemskiego 
wartości nominalnej 1 O zł S-rya 2223 Nr 
25 z r. 1880, na który Kasa Oszczędności m 
Krakowa udzieliła pożyczkę w kwocie 75 zł 
aw, aby powyższy kwit depozstowy w ciągu 
l roku, 6 iş godni, i 8 dni od dma ostatnie- 
go ogłoszenia n niejszego edykta w „Gazecie 
lwowskiej, tem pewniej w tut. sądzie okazał 
ile że na powtórne żądanie nuodającego po 
be skutecznym upływie zakreślonego terminu, 
kwit ten za umorzony tj. prawnie nie istaie- 
Jacy uznanym zostanie. 

O. k. Sąd krajowy oddział VI 

Kraków, 12 stycznia 1898 


L. 12105 (821 3-3) 
C. k. Sąd pewiatowy w Pudhajesch w 
sprawie egzekucyjnej Schmerls Gottesmana 


L. 2 


przeciw nieobjętej masie spadkowej bł. p. 
Jakóba Segala 1 Moisesza Segala pro 100 zł. 
z pn. ustanowił dla nieznanego z miejsca po- 
bytu Schapsr R-rsa kuratora ad actum w o 
sobie adw. dr Lehmana w Podhairach e:lem 
doręczenia tus. uchwały z ©8 grudnia 18:7 
I. {210> dozwalającej koadykt na kwotę 
100 zł. z pn. przez Schapsę R-issa stronie 
egzekwowanej dłużną. 

S hapsę Reissa wzywa się, by podał 
sposób doręczenia mu rzeczonej uchwały gdyż 
inaczej doręczenie jej do rąk kuratora będzie 
miało prawny skutek. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Podhajce, dnia 25 grudnia 1897. 


L 921 (316 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bochn: w spra- 
wie hipotecznej na podania de praes 22 sty- 
cznia 1896 1. 921 przez Jana Migdała wnie- 
sionej o wykreślenie na rzecz Maryanny Ol- 
szowskiej, Apolomi Jaroniowej, Aany Danko- 
wej i Leopolda Raczkiew:cza zaintabulowanych 
8 [90 części sumy 309 zł. w stanie biernym 
realności wyk hip. 141 ks. gt. gm. kat. Chełm 
tp. dla życia i miejsca pobytu niewiadomego 
Mateusza Rączkiewirza ustanawia kuratorem 
Antoniego Olszowskiego z Żywca z wezwa- 
niem by sądowi lub ustanowionemu kursto- 
rowi o miejseu swego pobytu donio-ł* wzglę- 
dnie inn go zastępcę ustanowił i tegoż sądo- 
wi oznajmił inaczej, skuiki z zaniedbania wy- 
nikeae mogące sam sobie przypisać będzie 
musiał. 

Bochnia, 31 stycznia 1896. 


L 4744 (803 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 
stanowił celem doręczenia rezolucyi z d. 24 
marca 1845 |. 1491 w sprawie Abrabama 
Binik przeciw Fedorowi Fecycz synowi Kościa 
o wpis prawa zastawu dla sumy 209) zł. w 
stanie biernym połowy realności lwh. 73 ks. 
gr. gm. Smolnik dla niewiadomego z miersea 
pobytu Fedora Fecycz syna Kośćia z Smolni- 
ka kuratorem Juliana FHecycz z Smolmka. 

O czem się Fedora Fecycz syna Kościa 
celem strzeżenia praw swych zawiadamia. 

Baligród, 26 czerwca 1895. 


L 6110 (*18 3-3) 

C. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie w 
sprawie egzekucyjnej Kasy zaliczzowej w 
Nadwórnie przeciw Jnrkowi Kspeszcznkowi i 
tow. pto 74 zł. 90 ct. a. w. z pn. ustąn=wio- 
«o nin ejszem dla nieobjętej ma y spadkowej 
dłużmka śp. Iwana Łazoruka syna Jakoba 
kuratora w osobie Wasyla £-h'm'aka z 
Iiwozda i jemu ts, uchwały z dma 28 kwie- 
mia >96 L «790, z dnia 31 grudnia 1 96 1. 
154 7 i z dnia 29 marca 1597 1. 2729 dla 
lwsna Łazoruka syna Jakóba przeznaczone 
doręcza. 

Nadwórna, dnia 25 czerwca 1897. 


L. 8308 (805 8 --8) 
C. k. Sąd obwodowy jako haadlowy w 
Sancku wzywa posiad +eza zaginionega z daty 
Bukowska I lutego 1897 na sume 300 zł. a. 
w opiewającego, za 6 miesięcy od daty pła- 
neg, na zlecenie Git'lt Damaschek wysta- 
vjonego a przez Leibę Marguliesa Surę Gitlę 
Ma.rguliesa, Abrabamr Sehónberga, 1 Taube 
Gutlę Zim Schönberg akceptowanego, ażeby 
powyższy weksel do dm 45 jievąe od dnia 
trzee ego ogłvszenia lego edyktu w Gazecie 
Iwo» skiej w tutejszym sądzie złożył gdyż i- 
Nicze; weksel ten za umorzony uznany będzie. 
Sanok, 5 stycznia 1898. 


L. 16 91 (752 3—3) 

Oddział sądowy H. e. k. sądu obwodo- 
wego w Reeszo»ie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Wo:ciecha Bobra, że wy- 
dany przeciw niemu na rzecz Herscha Mei- 
lecha Schaff-ra nakaz zapłaty sumy wekslowej 
w kwocie 70 zł. w. a. z pn z dnia 24 paź- 
dziermka 1897 1. :3211 doręcz'ny został 
ustanowionemn kuratorowi adwokatowi dr. 
Maleowi z substytucyą adw. dr Holzera, po- 
leca mu zatem, sby z koratorem się porozu- 
miał lub innego pełnomocnika obrał i sądowi 
o tem. doniósł, gdyż inaczej skuiki z zanted- 
bania wyniknąć msgące, sam sobie przypisze. 

C. k Sąd obwodowy Oddział II. 

W Rzeszowie, dnia 18 stycznia 1898. 


L. 50446 (774 3—3) 

©. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia nieznenych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieh h pote zoych realnoś:: pa |, k, 
322 dz. VIII. w Krakowie a mianowicie: 

a) Kunegunde Niedzielską 

b) Chaima Nussbauma 

c) Jozuego Nschma»na Horowitza 

d) Isaaka Wa-btla, iż w celu zastąnie- 
nia ieb (w obec sądu w postępowaniu wdro- 
żonem 7 powodu uznania realności p d lk. 822 
dz. VIII w Krakowie za pustkę) ustanowiono 
dla meh kuratora ad actum w osobie adw. 
dr. Leopolda Caro, któremu doręczono tus. 
uchwałę z dnia 3 grudnia 1897 1 30446 za- 
rządzejąca zanotowanie w księdze gru owej 
iż realność pod lk. 32> dz. VIII. w Krakowie 
za pustkę uzn ną została. 

Kraków, dnia 5 grudnia 1897. 


L. R. V. 557/97. 65/98. 
Pozew publiczny. 


Ignacy Daszyński, rodem ze Zbaraża, 
31 lat liczący, żonaty, redaktor i deputowany 
do Rady Państwa, zamieszkały do niedawna 
w Krakowie a następnie w Wiedniu, karany 
za przekroczenie z $. 491 uk. i art. V. usta- 
wy z 17 grudnia 1862 r. sześciotygodniowym 
aresztem a nadto dwukrotnie za przekroczenie 
ustawy prasowej i raz za przekroczenie $. 
496 uk. przeciw któremu e. k. Prokuratorya 
Państwa w Krakowie wniosła akt oskarżenia 
z dnia 4 lipca 1897 roku o następujące czyny 
karygodne podpadające karze z $$. 65 i 35 
ust. kar. 

1. o zbrodnię zaburzenia spokojności 
publicznej z $. 65 lit. a) uk. popełnioną przez 
to, iż w dniu 1 marca 1897 r. w Tyńcu zgro- 
madzonych słuchaczy do pogardy lub niena- 
wisci przeciw administracyi państwa podbu- 
rzyć usiłował. 

2. o występek z $. 300 uk. popełniony 
przez to, iż w czasie i miejseu wspomnianem 
słuchaczy do pogardy lub nienawiści przeciw 
pojedynczym organom rządu pobudzić usiłował, 

8. o przekroczenie z $. 28 ustawy pra- 
sowej popełnione przez bezprawne rozdzielanie 
pism drukowanych w Mogilanach i Tyńcu, — 
które to oskarżenie uchwałą e. k£ sądu kra- 
jowego wyższego w Krakowie z dnia 22 
września 1897 1. 15070 w mocy utrzymane 
zostało, — z uwagi, iż Prezydyum Izby De- 
putowanych do Rady Państwa, której akta 
tej sprawy karnej pod dniem 16 października 
1897 r. z żądaniem o udzielenie zezwolenia 
na karnosądowe ściganie Ignacego Daszyń- 
skiego za powyższe czyny karygodne przed- 
łożone zostały, — akta tej sprawy na dniu 
2 stycznia 1898 r. z tem oznajmieniem zwró- 
ciło, iż żądane zezwolenie Izby Deputowa- 
nych w obee zamknięcia XIII. sesyi Rady 
Pań twa stało się bezprzedmiotowem, z uwagi, 
iż pomimo zarządzenia z dnia 6 stycznia 1898 
r. wyznaczającego termin do rozprawy głów- 
nej przed sądem Przysięgłych w Krakowie 
w tej sprawie na dzień 14 lutego 1898 r. 
wezwanie do rozprawy wedle relacyi woź- 
nych sądu tutejszego mimo kilkakrotnych 
usiłowań nie mogło mu być doręczonem z 
powodu wyjazdu z Krakowa, a również we- 
zwania do przesłuchania po myśli $. 220 pr 
na dzien 14 stycznia 1898, następnie na dzień 
22 stycznia 1898, wreszcie na dzień $ lutego 
1898 r. wedle relacyi woźnych sądowych nie 
mogły mu być tutaj doręczone z powodu wy- 
jazdu z Krakowa, z uwagi, że wedle wyja- 
śnień tutejszej Dyrekcyi Policy z 14 stycznia 
1998 r. i 29 stycznia 1898, miał przebywać 
w Wiedniu, atoli wystosowane do sądu kra- 
jowego w Wiedniu trzechkro:ne odezwy o 
przesłuchanie go po myśli $. 220 p. k.io 
doręczenie wezwania do rozprawy na dzień 
14 lutego b. r. wedle relacyi woźnego wie- 
deńskiego sądu z 15 stycznia 1898 r. i odezw 
tegoż sądu z 22 styeznia 1898, 80 stycznia 
1898 r. i 4 lutego 1898 nie mogły być wy- 
konane z powodu wyjazdu Ignacego Doszyń- 
skiego z Wiednia, z uwagi dalszej, że wedle 
odezwy c. k. Dyrekcyi Policyi w Krakowie 
z 6 lutego 1898 r. Ignacy Daszyński prze- 
bywać ma obecnie w Zurychu w Szwajcaryi, 
zważywszy więc, że wezwanie do rozprawy 
głównej na dzień 14 b. m. z powodu nie- 
obecności jego nie megło mu być doręczone, 
a c. k. Prokuratorya Państwa wnioskiem z 
dnia dzisiejszego zażądała wdrożenia postę- 
powania przepisanego w §. 428 p. k. 

zostaje niniejszem wezwany, aby w ciągu 
jednego miesiąca stanął w tutejszym sądzie 
krajowym karnym dla usprawiedliwienia się 
z zarzuconych mu powyższym aktem cska- 
rzenia znów, gdyż inaczej przeciw niemu 
jako nieposłusznemu wedle ustawy się po- 
stąpi i będzie mu zabronione wykonywanie 
praw obywatelskich. 

Z Rady c. k. sądu krajowego karnego. 

W Krakowie, dnia 8 lutego 1838. 


L. 50854 (173 3—3) 

©. k. Sąd krajowy w Krakowie na 
prośbę Władysława Zwillinga wzywa każdego 
posiadacza książeczki wkładkowej Towarzysiwa 
wzajemnego kredytu w Krakowie Nr. 791 
na imię Wineentego Zwillinga pierwotnia na 
300 zł. opiawającej, by takową w przeciągu 
| roku od doia ogłoszenia edyktu tem pew- 
niej w tut. sądzie ckazał ile że po bezsku- 
tecznym upływie tego terminu książeczka ta 
na powtórne żądanie podającego za umorzoną 
uznaną będzie. 

Kraków, dnia 3 grudnia 1897 


L. 13285 (790 3—3) 
Nieznanego z miejsca pobytu Hrynia 
Kłymczuka z Wierzbowa zawiadamia się, że 
celem doręczenia przeznaczonej dla niego u 
chwały tabularnej z dnia 20 września 1897 
1. 10054 ustanowiono mu kuratora w osobie 
adw. dr. Lehmana w Podhajcach. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Podhajce, dnia 18 grudnia 1897. 


L. 100352 (796 3—3) 

Zbarazki Sąd powiatowy uwiadamia Her- 
scha Fleisehfarba z życia i miejsca pobytu 
nieznanego, że w dniu 9 lipca 1892 zmarł 
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(1002 2--3)j w Zbarażu Anczel Fleischfarb recte Abraham 


Anczel Fleischfarb bez rozporządzenia ostat- 
niej woli i że dla niego postanowiono kura- 
tora ad actum w osobie adwok. dr. Steina 
ze Zbaraża 

Wzywa się zatem Herscha Fleischfarba, 
aby w przeciągu roku licząc od dnia dzisiej- 
czego wniósł deklaracyę do spadku Anezla 
Fleischfarba, gdyż inaczej rozprawa spadkowa 
ukończy się z dziedzicami deklarowanymi i 
postanowionym kuratorem. 

Zbaraż dnia 21 gradnia 1896. 


L 11999 (131 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dabroyie za- 
wiadamia niewiadomego z pobytu Macieja 
Wągła z Rudy, że w sprawie egzekucyjnej 
Mojżesza Badera przeciw niemu i spóln. pto 
połowy kwoty 81 zł. 59 ct. adw. dr. Datka 
z Dąbrowy został dla niego ustanowionym 
kuratorem celem doręczenia mu rezolucyi hi- 
potecznej z dnia 5 stycznia 1897 l. 18802. 
Dąbrowa, dnia 31 grudnia 1897. 


L. 7581 (791 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy wzywa niewiado- 
mych z pobytu spadkobierców Małgorzaty z 
Górków Orzechowskiej, zmarłej dnia 13 lutego 
1589 r. z pozostawieniem kodycylarnego o- 
statniej woli rozporządzenia a mianowicie 
Agnieszkę Barlikownę, Apolonię ze Stanków 
Jakóbowiczową, Leopolda Rzepkę, Zofię Gor- 
kównę i Stanisława Stanka aby w przeciągu 
jednego roku od daty umieszczenia tego edy- 
ktu w Gazecie lwowskiej osobiście lub przez 
pełnomocnika oświadezenia przyjęcia spadku 
wnieśli po upływie tego czasu bowiem sta- 
dek z ustanowionym dla nich kuratorem Wojcie- 
chem Stankiem wójtem z Pstrągowy będzie 
pertraktowany. 

Strzyżów, 3 grudnia 1696. 


L. 2468 (807 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Balgrodzie u- 
stanowił ceiem doręczenia rezolueyi z d. 19 
stycznia 1893 l. 258 w sprawie Tobji Tobiasz 
przeciw Mozesowi Roth o wpis egzekucyjne- 
go prawa zastawu dla sumy 72 zł 22 ct. 
zpn. w stanie biernym należących do Moze- 
sa Roth wedle ks. gr. Balinica całego ciała 
hip. lwh. 80 i 97 objętych dla niewiadome- 
go z miejsca pobytu Mozesa Roth z Balnicy 
kuratorem Dawida Lipę Beer z Balgrodu 

O czem się Mojżesza Roth celem strze- 
żenia praw swych zawiadamia. 

Baligród, 16 kwietnia 1895. 


L. 12174 (£62 2—3) 

Zawiadamia się niewiadomego z miej- 
sea pobytu Markusa Bałamuta z Ropczye, 
że  Ropczycka kasa oszczędności porwała 
go skargą epzekucyjną z 31 grudma 1885 
l. 16026 o zapłacenie sumy 560 zł. zpn. iże 
dla niego zamianowano do tej sprawy kura- 
tora w osobie adw. dr. Sydona Friedberga 
z Dębicy. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Ropczyce, 10 grudnia 1897. 
L. 15085 | (872 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. s. IL 
we Lwowie ustanawia dla Maryi Szuwała z 
życia miejsca pobytu nieznanej celem dorę- 
czenia jej tusąd. uchwały tabularnej z 23 ma- 
ja 1895 l. 9675 kuratora w osobie „dw. dr. 
Hahna we Lwowie i wzywa ją, by o miejscu 
pobytu swego kuratora bądź też tut. ck. sąd 
zawiadomiła, inaczej złe skutki zaniedbania 
sama sobie przypisze. 

Lwów, 6 października 1897. 


L. 2363 (846 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Berszczowie za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu nieznaną 
Chaję Leję Feuersteio, źe w celu doręczenia 
jej tusądowej uchwały z dnia 4 sierpnia 18%4 
i. 99:54 i następujących tudzież zastępywania 
jej w sprawie egzekucyjaej c. k urzędu po- 
datkowego w Borszczowie imieniem ska: bu 
państwa przeciw Zallelowi Sobel i tow. pto 
109 zł. 20 ct. kuratoreia adw. dr. Dorundiak 
z Barszczowa ustanowiony został. 

Wzywa się zatem ją, by cdnośne infor- 
macye temuż kuraterowi udzieliła lub innego 
pełnomoenika sobie ustanowiła. 

Borszezów, 26 lutego 1597. 


L. 1518 (847 2—3) 
C. k Sąd powiatowy w Krzeszowicach 
ogłasza, że w dniu 20 czerwca 1689 zmani 
w Wiśniczu Ks. Franciszek Gajda pozosta- 
c pisemny kodycył z dnia 17 czerwca 
89 


Nieznanych z miejsca pobytu Józefa Gaj- 
de po Janie domniemanych spadkobierców 
Ks. Franciszka Gajdy wzywa się aby w prze- 
ciągu roku zgiosili się do spadku, gdyż ina- 
czej spadek pertraktowanym będzie ze zg-a- 
szającymi się spadkobiercami i kuratorem 
Walerym Krawczyńskim substytutem notał 
ryalnym w Krzeszowicach. 

C k. Sąd powiatowy. 

Krzeszowice dnia 19 czerwca 1897. 


L. 3660 (509 1—3 
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 
stanowił celem doręczenia rezolucji z d. 18 


kwietnia 1892 1. 2492 w sprawie Wasylaj L. 9164 


Błyszczak przeciw Michałowi Liszezak o wpis 
prawa zastawa dla sumy 690 zł. zpn. w sta- 
nie biernym połowy realności lwh 95 ks. gr. 
gm. Wolamiehowa objętej, dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Michała Liszczak z Wolimi- 
chowej kuratorem Maksyma Wetiińskiego z 
Wolimiehowej. 


O czem się Michała Liszezak celem 
strzeżenia praw swych zawiadamia. 

Baligród, 20 maja 1896. 
L. 1385 (178) 


C. k. Sąd obwodowy w Stryju jako sąd 
handlowy ogłasza, iż do rejestru dla stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpisaną 
została firma: „Commercielle Oredit-Anstalt 
fir Handel und Gewerbe, registrirte Genos- 
senschaft mt beschraokter Haftung in fu- 
rawno* (po polsku)* komercyalny kredytowy 
zakład dla handlu i przemysłu, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką w Zu- 
rawnie*, . 

Siedzibą stowarzyszenia jest Zurawno ; 
przedsiębiorstwo polega ma statucie uehwalo- 
nym na walnem zgromadzeniu członków na dniu 
trzeciego grudnia 189% odbytem, ($. 5 ust. 
z 9 kwietnia 1878 Nr. 70 d. u. p), przed- 
miotem towarzystwa jest postarać się dla 
członków o potrzebne kapitały celem rozwoju 
przemysłu za miernemi odsetkami i ułatwienie 
oszczędności. 

Towarzystwo zawiązuje się na czas nie- 
ograniczony. 

Dyrekcya składa się z pierwszego dy- 
rektora i drugiego dyrektora i przez tychże 
wybranego prokurzysty ($. 4 stat.) 

Członkami Dyrekcyi są: a to pierwszym 
dyrektorem Hersch Fraokel kupiec, drugim 
dyrektorem Lippa Wiesel kupiec a proku- 
rzystą Wolf Klarman fabrykant wody sodowej 
wszyscy w Zurawnie zamieszkali. 

Firmę stowarzyszenia podpisuje Dyrek- 
cya w ten sposób, że pod wyciśniętą stam- 
piglią firmy lub przez kogoko!wiek napisaną 
firmę stowarzyszenia dwaj dyrektorowie Jub 
też dyrektor i prokurzysta swoje nazwiska 
umieszczają. 

Wszystkie przez dyrekcyę zawarta umo- 
wy i zobowiązania bez zezwolenia rady nad- 
zorczej i walnego zgromadzenia obowiązują 
stowarzyszenie. 

Wysokość jednego udziału wynosi co 
na mniej 25 zł. ($. 49 st) i może być naraz 
lub w miesięcznych ratach po 2 zł. 59 et. 
w a. wpłaconą, po nadto opłaca kaźden czło- 
nek stowarzyszenia wstępne w kwocie 5 zł. 
($. 54 stat ). 

Odpowiedzialność członków za z:bowia.- 
zania stowarzyszenia jest ograniczoną w ten 
sposób, że członkowie odpowiadają za zobo- 
wiązania towarzystwa. swoimi udziałami, a 
nadto kwotą w dwukrotnej wysokości udziałów 
($. 42 statutu i $. 76 ust. o stow.). 

Wszelkie ogłoszenia i zawiadomienia w 
sprawach towarzystwa uskuteczniać się będą 
pod firmą stowarzyszenia i muszą być przez 
dyrekcyę podpisane ($. 70 stat.) i przybite 
zostaną na ulicach i miejscach publicznych 
w Żurawnie. 

Stryj, 31 grudnia 1897, 


L. 81406 (873) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem, że dnia 28 grud- 
nia 1897 firmę „Kauczyński i Oberski we 
Lwowie“ a oraz przy takowej uwidoczniono, 
że a) spółka jawna składa się za spólników 
Aama Jana 2 im. Kauczyńskiego i Leona 
Oberskiego obu we Lwowie zamieszkałych 
zawodu kupców, b) rozpoczęła działalność z 
dniem 4 listopada 1893, e) firmę powyższą 
tylko obaj spólmicy razem zastępywać są u- 
prawnieni, d) firmę powyższą podpisywać be- 
dą w ten sposób, że pod słowem Kauczyński 
i Oberski bądź napisanemi bądź drukiem lub 
stampili} wyciśniętem obaj spólnicy położą 
swoje imię i nazwisko z tem jednak nadmie- 
nieniem, że spólsik Adam Jan 2 im. Kau- 
czyński podpisywać będzie tyłko pierwszem 
imieniem Adam Kauczynski 

Lwów, daia 31 grudnia 1>97. 


L 58 


(904) 
C k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowia poleca wpisanie do rejestru dla 
spółek handlowych :rzy firmie: „Filia e. k. 
uprzyw. Galie. akcyjuego Banku hipotecznego 
w Krakowie": 

1. że nadane Arturowi Stcinowi prawo 
podpisywania firmy fili Banku w Krakowie 
„per procura* wykreślone zostaje i 

2. że tenże Artur Stein zamianowany 
został wyższym urzędnikiem i współfirmantem 
tejże filu i że tenże podpisywać będzie odtąd 
firmę: „Mila e. k. uprzyw. galic. akcyjnego 
Banku hipoteczn=go w Krakowie“ w charak- 
terze współfirmantia wspólnie z każdoczesnym 
Gyregenteim, iub z jednym z każdoczesnych 
prokurzystów filii, albo też wspólnie z jed- 
nym z każdoczesnych dyrektorów, lub zastęp- 
ców; dyrektorów zakładu centralnego pod 
brzmieniem firmy stampilią wyciśniętem sło- 
wem „Stein*. 

C. k. Sąd krajowy Oddział III 
Kraków, dnia 22 stycznia 1898. 


(856 1—3) 
Z zycia i miejsca niewiadomego Twanal. 278 
Jaremcezuka, zawiadamia się, że celem za- 
warcia aktu działu ciała hip. whl. 88 gm. Przemy 
Smarzów z resztą współwłaścicielami takowe=/85t nie 
go ustanowiony został dla niego kurator wóbwodc 


osobie Hrycia Mielniczuka ze Smarzowa. przez 
C. k. Sąd powiatowy. umy ` 
Łopatyn, 21 listopada 1897. 1 
płaty : 


L. 5907 (894 1—3) ( 
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- istana 
wiadomą z życia i miejsca pobytu Annę Zie- W Prz 
lińską zam. Maksymowicz z Oleska, że tus. 
uchwała tabularna z 31 marca 1897 L 1875 Milbe 


została doręczoną ustanowionemu kuratorowi 1 nieb 
Jędrzejowi Zielińskiemu. hie zę 
C. k. Sąd powiatowy U. k. 
Olesko, duia 4 listopada 1897 

L: 5829 (892 1- 3) Og. I 

C. k. Sąd powiatowy Nadwórnie usta- | 
nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu JUD., 
Wasyla Nasadnika syna Dmytra kuratora ad Müll 
actum w osobie Jakóba Pyiypuika syna Iwa- e: 
na z Hwozda, któremu tus. uchwałę tabu- Pf 
larną z duia 19 lutego 1896 1. 14206 dla Te 
kuratora przeznaczoną doręcza. w Pi 
C. k. Sąd powiatowy. R 
Nadwórna, 25 czerwca 1897, i 1 
L. 602 (907 1—3) Z dr 
W sprawie Banku hipotecznego przeciw 0Jer 
Gołdzie Hochberg i tow. o trzy raty po 213 10] 

zł. aw. zpn. powziął tutejszy sąd uchwałę w , 
w dniu 13 września 1897 | 51589, którą Jun. 
nieznanym z miejsca pobytu Małee z Hoch- Jam 
bergów Spiegel i Leizorowi Hochberg dorę- Rup 
czyć należy. WIA 
Do strzeżenia praw p. Małki z Hoch- Prz 
bergów Spiegel i p. Leizora Hoshberga usta- j 
nawia się p. adw. dr. Bronisława Michale- Mü 
wskiego we Lwowie kuratorem, który tak dłu- Jan 
go będzie oboje kurandów zastępował w ni- FE") 
niejszej sprawie jednakże na ich koszt i nie- He 
bezpieczeństwo, aż się w tutejszym sądziejzgło- _ kos 
szą lub innego zastępcę sobie obiorą. się 
nu 


C. k. Sąd krajowy cyw. w Lwowie. 
Oddział I, 15 stycznia 1898. 
L. 581 >" (1059) j 
Dla Trybunału sądu przysięgłych przy C. 
c. k. sądzie obwodowym w Rzeszowie na 1 


zwyczajną dnia 1 marca 1898 rozpocząć się w 
mającą kadencyę zamianowani zostali: radca kt 
sądu krajowego wyższego i kierownik sądu SI 
obwodowego Leonard Łukaszewski przewo-  B 
dniczącym, zaś radca sądu krajowego wyższego I 
Stanisław Mossór, tudzież radcy sądu krajo- 
wego Teofil Hanasiewicz, Jan Okuniewski, te 
Józef Cyga, Władysiaw Peszkowski zastępca- 8 
mi przewodniczącego. v 
Rzeszów, 8 lutego 1898. 
u 
L. 7364 (917) T 
- C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach poleca wpisanie do rejestru dla t 
firm pojedynczych, firmy Ferdynand Stamber- } 


ger której Ferdynand :tamberger jako właści- 
ciel interesu farbiarskiego i apreturowego w 
Andrychowie używa i całem brzmieniem fir- 
my podpisywać będzie. 

Wadowice, 23 grudnia 1897. 


L, 81999 (954) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem, iż dnia 30 gru- 
dnia 1887 w rejestrze handlowym dla firm 
spółkowych w tomie VI str. 137 pod poz. 
278/2 przy firmie Karol Vólkor i syn zanoto- 
wano, że na podstawie dekretu dziedzictwa 
po śp. Karolu Vólker wydanego przez c. k. 
sąd powiatowy miej delg Sek. I we Lwowie 
z dnia 7 grudnia 1898 l. 71974 tudzież kon- 
traktu kupna i sprzedaży z daty Lwów 4 gru- 
dnia 1894 prawo własności przedsiębiorstwa 
pod powyższą firmą prowadzenego, przeszło 
na Teodora Gustawa Franciszką 3im Vólkera 
i Rudolfa Vólkera i ei jako jawni spólnicy 
takowe nadal pod dotychczasowa firmą prowa- 
dzić będa, i że każdy z nich jest uprawniony 
do samoistoego zastępowania i podpisywa- 
nia firmy. 

Lwów, 31 grudnia 1897. 


L. 538 (981) 

Przeciw Mberowi Kraushar ostatniemi 
czasami w Bolechowie zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 20- 
stał do ck. sądu obwodowego w Stryju przez 
Kfroima Barsama kupca w Stryja przez adw. 
dr. Finka pozew o wydanie nakazu zapłaty 
sumy weksłowej 120 zł. aw. zpn. 

Na podstawie pozwu wydany został na- 
kaz zapłaty dnia 5 lutego 1598. 

(elem strzeżenia praw p. Ebera Kraus- 
har ustanawia się p. adw. dr. Byline w Stry- 
ju kuratorem a tegoż zastępcą adwokata dr. 
Oleśnickiego. 

Teuże kurator zastępować będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy w Stryju. 

Oddział II, 5 lutego 1698. 
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) Twanal. 273 
lem za- 


(880) 
Przeciw Anieli Milberger, końcowo w 


88 gm,Przemyślu zamieszkałej, której miejsce pobytu 
takowe-fest nieznane, wniesionym został do e. k. sądu 
ator wabwodowego jako handlowego w Przemyślu 


Va. rzez Mojżesza Sperbnga pozew o zapłatę 
Bumy weksłowej 286 zł. w a. 
Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 31 stycznia 1898 Cw. 278,98 1. 
1—3) Celem strzeżenia praw Anieli Milberger 
la nie- Wtanawia się pana dr. Smutnego, adwokata 
ię Žie- W Przemyślu kuratorem. 


że tus. 


1575 
torowi 


| Se air Mh. 


Tenże kurator zastępywać będzie Anielę 
Milberger w rzeczonej sprawie na tejże koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
lie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuja 
0. k. sąd obwodowy handlowy w Przemyślu 

Oddział II., dnia 81 stycznia 1898. 


0g. I. 17]98 2 (879) 
Przeciw Janowi Miller, Jakóbowi Rupp 
jun., Katarzynie Rupp, Janowi i Elżbiecie 
Müller, Janowi Rupp junior, Krystynie Rupp 
*amowi Rupp senior, tudzież Henrykowi 
wuUbp, których miejsce pobytu jest nieznane, 
Wniesionym został do e. k. sądu obwodowego 
w Przemyslu przez Herscha Heilberga pozew 
9 Wykraślenia poz. 4 i 81 O. z wykazu hip 
i. 1196 obejmującego majętność Trościaniee. 
Na podstawie pozwu wyznaczono uchwałą 
z dnia 26 stycznia 189: Og. I 17/98 2 au- 
dyencyę na dzień 9 marca 1898 o godzinie 
10 przedpołudniem Nr 28. 

Celem strzeżenia praw Jana Mullera, 
jun. Katarzyny Rupp, Jana 1 Elżbiety Müller, 
Jana Rupp junior, Krystyny Rupp i Jana 
Rupp senior, tudzież Henryka Rupp ustana- 
wia się pana dr. Tarnawskiego, adwokata w 
Przemyślu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Millera, Jakóba Rupp, jun. Katarzynę Rupp, 
Jana i Elebietę Müiler, Jana Rapp junior, 
Krystynę Rupp i Jana Rupp senior, tudzież 
Hearyka Rupp w rzeczouej sprawie na tychże 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie 
się nie zgło:zą lub pełnomocnika nie zamia- 
nują. 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu 

Oddział I, dnia 26 stycznia 1893. 


C. L 5/98 1 (1069) 

Przeciw Matwijowi Haraus poprzednio 
w  Budawie rymanowskiej zamieszkałemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym zostił do e. k sądu powiatowege w 


|. Rymanowie przez Annę Haraus z Rudawki 


rymanowskiej pozew o 150 zł. 

Na pudstawie pozwu tego wyznaczono 
termin do rozprawy na dzień 18 iutego 1898 
godz. 0 przedpołudniem w tutejszym sądzie 
w biurze Nr. i 

Celom strzeżenia praw Matwija Haraus 
ustanawia się pana M. Orłowicza e. k. nota- 
ryusza w Rymanowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma 
tsija Haraus w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

. k. sąd powiatowy w Rymanowie 

Oddział I., dnia 20 stycznia 1893. 


L. 148 (935) 

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
zawiadamia rzekomo w Ameryce przebywa- 
jących włościan z Berezowa wyżnego i ni- 
żnego: 

Nykołę Sulatyckiego Pawła, 

Jurka Kuzycza Dmytra, 

Rozalię z Fieyczów Sklepowiez, 

Nykołę Sulatyckiego Jakóba, 

Jakoba Genika Fedora, 

Jakóba Genika Berezowskiego, 

Annę z Podlisieckich Kosowczyćz, 

Dmytra Genika Tomasija, 

Semena Negrycza Berezowskiego i Jó- 
zefa Romańczycza Iwana, że tusądowe uchwały 
tabularne z roku 1897 z dnia 27 lutego l. 
2895, 17 marca l. 8801 i 3805, 19 marca 
1. 3907 i 3439, 20 marca l. 3950, 22 marca 
1 3977, 26 marca l. 4113, 27 marca |. 4°01, 
8 kwietnia ], 5493 i 21 kwietnia l. 519% 
zezwalające na wpis prawa własności pozby- 
tych przez nich nieruchomości w gminach 
Borezów wyżny, Berczów niżny i Luczy po- 
łożonych Ustanowjonemu dla nich kuratorowi 
dr. Markiewiczowi adwokatowi w Peczeniży- 
nie doręS:0ne zostały, l 

peczemżyn, 4 lutego 1898. 

L. 18552 R "mg (958) 

Vom K. k. Kreis als Handelsgerichte in 

wird bek; ; 
Sambor WIS annt gegeben, dass im Ge- 
nosgengChafis- Register bę, der Firma: „Spar 
und Krëditverem zu Drohobycz registrirte 
Genos-enschaft mit beschränkter Haftung“ 
eingetsEen wurde, dass durch den Besehluss 
Goneralversammlung von 4 Apr] 1597 die 
$. 3. b, 6, 10, 11, 12, 14 18, 21, 22, 38, 
25, 30 und 33 des bestehenden Wonoścon: 
schaftsyertrages abgeändert wurden und sich 
dias Genossenschaft nunmehr auf dem in 
diesen !aragraphen gełuderten Statute grün- 
det, : 

Jnsbesondera gemäss §. 3 hat die Ge- 
n osgop” haft den Zweck, ein Kreditgeschiift 
behufs, Beschaffung der den Mitgliedern nö- 
tigen Geldmittel gegen biilige Zınsen vermit- 


1i 


telst gemoinschaftlichen Kredites zu betreiben 
und den M tgliedern Gelegenkeit zur frucht- 
hripgenden Anlanga ibrer Kapitaiien zu bie- 
ten gemäss §. 12 des abgednderien Statutes 
haftet jeder Gencssenschsfier für die Verbin- 
dkchkeiten der Genossensch:ft mit dew Be- 
trage seines Antheilscheines und ausserdem 
mit der fiinffachen Summe des Antheils- 
scheines. 
Sambor, 81 Dezember 1897 


L 28742 (881 1—3) 

0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Feliksa Kartagenera, że w celu doręczenia 
mu uchwały tabularnej z dpia 8 października 
1896 1. 19915 ustanowił dla niego kuratora 
w osobi» adwokata dr. Febusz Salomona z 
Tarnowa. 

Tarnów, 28 grudnia 1897. 


L. 11278 (966 1—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Skułacie podaje 
do wiadoraości, że w sprawie spadkowej po 
śp. Motrze Iwańskiej dia Hanuski Rudnickiej 
kuratorem Danyłę Hraba z S»rocka, a dla 
nieletniego Fedka Rudnickiego kuratorem 
Iwana Kościów ze Ńoroeka ustanowii 

C. k. Sad powiatowy 
Skałat, dnia 8v grudnia 1897. 


L. 7698 (961 1—3) 

Sokołowski Sąd powiatowy zawiadamia 
niewiadomego z miejsca pobrtu Franciszka 
Rzezwieckiego z Wulki Niedźwiedzkiej, ż 
celem doręczenia rezolueyi tabularnej z 17 
stycznia 1894 1. 261 kuratorem dlań Feliksa 
Łuszezkiego z Sokołowa ustanowiono. 

Sokałów, 7 września 18>7. 
L. 251 aż (95° 1—3) 

Do spadku po Annie Kowal zak zmar- 
bj w Staromiejszczyźnie 6 lipva 159° brz 
rozporządzenia ostatniej woli konkuruja z u- 
stawy córka Maryna Ozorna, której miejsce 
pobytu nie jest sądowi wiadomem 

Wzywa się tedy Marvnę Ozorna, hy w 
terminie rocznym wniosła tutaj deklaracyę 
spadkową lub ustanowiła dia tej sprawy pel- 
nomocnika, gdyż ina*zej spad:k przyjętym 
hędzie przez kuratora Fsiipa K:hnuta, a jej 
część spadkowa w sądzie przechowaną będzie 
aż do uznania jej za zmarłą. 

C. k. sąd powiatowy oddział IL. 

Podwołcezyska. 26 stycznia 1898. 


LUZ (1056 1—3) 

Welług cznajmienis wysokiego ek. Mi- 
nisterstwa handlu z d. 80 stycznia br. I 
4868 nie podlegają odtąd rosyjskie pieniądze 
papierowe przy dowozie takowych do Rosyi 
oeleniu. 

Z ek. Dyrekcyi poczt i telegrafów. 

Wa Lwowie, 8 lutego 1898. 


L. 6876 (927 1—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 
celem doręczenia ts. uchwały z d. 28 maja 
1897 1. 8208 ustanawia Samuela Gottes- 
mana z Grzymałowa kuratorem ad actum dla 
niewiadomych z miejssa pobytu Aby Fersehko 
i Ziemy Ferschko i o tem tychże celom strze- 
żenia swych praw niniejszem edyxtem zawia- 
damia. 

Grzymałów, 26 października 1897. 


L. 11976 (EF 1—3) 

, C. : k. Sag powiatowy w Zółkwi zawia- 
damia niewiadomego z rnjejsca pobytu Loren- 
za Grossa, iż celem doręczenia mu tus. u 
chwały z dnia 4 września 1847 do l. 8286 
kuratorem ad acium dr. Maciulskiego ustano- 
wił i temuż tę uchwałę doręczono. 

Żółkiew, 1 grudnia 1897. 


L. 14645 ze a 926 1—8 
„0. k. Sąd powiatowy w Doknie ER 

damia nieznaną z życia i miejsca pobytu Ma- 
ryę Bronisławę Żim Miliniewicz, że Dawid 
Hffnung wniósł przeciw niej skargę z dma 
11 lipca 1896 l. 10568 o uznanie i oddanie 
w posiadanie par. gr. 85%, S60|1 860|2 w 
w Rachini, i że dla niej ustanowiono kurato- 
rem adw. dr. Dobrowolskiego w Donie. 

W:ywa się zatem ją, by eo do swej o- 
brony z kuratorem się porozumiała. lub inne 
go pełnomocnika sądowi w czas przedstawia, 
inaczej zgubne skutki zaniedbania tego sama 
sobie przypisze. 

Dolina, 381 grudnia 1897. 


L. 9571 „ (997 1—6) 

C. k. Sąd powiatowy w Żółkwi zawia 
damia niewiadomego z miejsca pobyta Ilka 
Buraka, iż celem doręczenia mu ts. uchwały 
z dnia 80 maja 1-95 |. 5888 kuratorem ad 
actum dr. Maciulskiego ustanowił, i temuż tą 
uchwałę doręczył. 

Żółkiew, 15 września 1897. 


L. 46060 (913 1—3) 

0. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Zygmunta Posiadłowskiego, 
że preeciw niewu wniosło Towarzystwo Zali- 
ezkowe w, Krakowie pozew de pr. 20 pa- 
ździernika 1897 1. 44916 o wydanie nakazu 


zapłaty sumy weksłowej 8% zł. aw. z przyn. 
i że wydaay wskutek tego pozwu nakaz za- 
płaty z d. 22 października 1897 1. 44216 do- 
ręczony został ustanowioneinu dla tegoż kura- 
torowi adwokatowi dr. Tadeuszowi Kwieciń- 
skiemu ze substytucgą adwokata dr S:anisłą- 
wa Tomika w Krakowie i peleca. Avgonntow: 
Pes adiowssiemu, aby temuż kuratorowiżpotrza 
bn*:h srodków obrony dostarczył lub innego 
pełnomocnika sob:e obrał i sądowi o tem do- 
niósł, w przeciwnym bowiem razie skutki z 
zaniedbania wyniknąć mogące sam sobie przy- 
pisze. 
Kraków, 29 pazdziernika 1897. 


L. 14374 (€94) 

C k Sad powiatowy w Skolem w spra- 
wie egrekucyjnej Lesby Diebl-ina © 'ssyona- 
ryusza Salamcna Ehriicha prze w Mortkowi 
Kónigsthal pto 50 zł, aw. ustanawia Mendla 
Liebesmana kuratorem dla mewiad mego z 
miejsea pobytu Salamona Ehrlicha i o tem go 
niniejszym edktem zawiadami». 

C. k. Sad powiatowy. 
Skole, 21 grudnia 1847 


L. 43 (98 ) 
Dla Kaspra Kundi- niegdyś! zamieszka 
łego w Dąbrowie w sprawie toczącej się 
przed ck sądem powiatowym w Dąbrowie 
orzeciw Janowi Pudgorskemu w Podkościein 
o 180 zł. aw. ma być doręczona uchwała z 
d. 24 stycznia 1898 liczba czynności KE 43]! 
18953, któ ą licytacya r-alności dłużnika lwh. 
434 gm. Dąbrowa rezpisarą została. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Kasper Kun- 
del przebywa, ustanawia się mu w celu strze 
żenia jego praw, kuratora w osobie p. dr. 
Wiktera Schancera adw. w Dąbrowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Kaspra 
Kundla w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on wą sądzie się 
nia zgłosi lub pełnomocnika nie 7am'anuje. 

C. k. Sąd powiatewy Oddzia! II. 

W Dąbrowie, dnia 5 lu'eg» 1698. 


L 21:8 (2 2) 
C. k. Sąd obwodowy jako Trvbuna! han- 
dlowy zarządza w rejestrze dla firm poiedyn 
czych wykreślenie firmy „Carl Famesch“ han- 
del towarów mięs anych w Biatej. 
Wadowice, 4 września 1897. 


L. 22610 ` (878) 
Vom k. k. Kreis als Handelsgerichte 
wird bekannt gegeben, dass die Lóschnng 
der in dem Handelsregister fir Gesellschafts- 
firmen eingetragenen Firma „Leder-Gerb"rei 
A. Wojnitower et Comp. ia Spiatyn“ ange- 
ordnet wurde. 
Kolomea, am 24 Dezember 1897. 
L. 22987 (977) 
Vom k k. Kreis als Handelsgerichte in 
Kolomea wird bekannt gegeben, dass bei der 
am 5 Dezen:por 1897 abgehaltenen ansseor 
dentli-hea Generalyersammlung der Mitglie- 
der des indnstrielien Versehuss und Sparve- 
rens in Kolomea Nusin Baran von der Fun- 
cioe des Vorstandsmiteliedes envthob:n und 
an seine Stelle Wolf Fakter zum Mitgliede 
des Vorstandes ge» ählt wurde sowie dass der 
$. 3 des Statutes abe ändert worden ist. 
Kolomea, den 11 Drzewber 1897. 


L. 11187 (9:5) 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
jako sąd handlowy oznajmia, że w ciągu ro- 
ku 1898 wpisy do rejestru haudloweg: tu- 
dzież do rejestru dla spółek zarobkowych i 
gospodarczych ogłaszane będą w działa urzę 
dowy*h ogłoszeń „Gazety lwowskiej“ a w 
miarę potrzeby i ważności firmy także w 
„Przeglądzie prawa i administracyi*, 

Nowy Sącz, 15 stycznia 1898. 


L. 6954 (916) 

Sanocki c. k. Sąd obwodowy jako han- 
dlowy ogłasza, ża w rejestrze stowarzyszeń 
przy wpisanej fiemie Towarzystwa kredyto- 
wego dla hasdlu i przemysłu w Baligrodzie 
uw:dosznił zmiany statutu w zakresie działa- 
na Towarzystwa, załatwiania spraw, ozna- 
czenie wysokości wpisu, sposo ie zaciągania 
pożyczek, składn Dyrekcyi i rady nadzorczej 
i legitymacyi tychże i przyjęcie członków i 
prawa glosowania 

Sanok, dnia 81 grudnia 1897. 


L. Ów. 68,98 I (921) 
| Przecie P. Meslechowi Katz, którego 
miejsce kobytu jest nieznane, wniesionym 20- 
stał do e k sądu obwodowego oddział. II 
w Sanoku przez towarzystwo kredytowe dla 
handlu i przewysłu w Ustrzykach dolnych 
pozew © zapłatę sumy weksiowej 1260 zł. 
8. W. Z przyn 
Na podstawie pozwu powyższego wy 
danym został przesiw panu” Meilecho *i Katz 
nakaz zapłaty z 4 lutego 1598 Cw 68|9* I 
Celem strzeżenia praw niewiadomego 
Z życia i miejsca pobytu Meiiecha Katza usta- 
nawia się Pana adwokata dr Flakswicza w 
Sanoku. 
i Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z życia i miejsca pobytu Msiiecha 
Katza w rzeczonej sprawie na jego koszt i 


niebezpieczeństwo, dopóki onw sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k Sąd obwodowy w Sanoku 
Oddział II, dnia 4 lutego 1298. 


L. 1434 (945 1—*) 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśiiczu za- 
wiadamia mewiadomego Z miejsca portu 
Wojciecha Kratosze, ż» w sporze droiazgo- 
wym Aschera Vogelfauga piz-ciw niemu o 
7 zł 9: et. z pa. ustanowiony został kurato- 
rorem jego Aleksander Runge e. k. netóryusz 
w Wiśniczu. 

Wiśnicz, dnia 22 stycznia 1398. 


L. 389 (974 1 3) 
0. k. Sąd krajowy we iLwuwie wdra- 
żając postępowanie am rtyzacyjne na prosbe 
0. k. Prokuratoryi Skarbu 1m, szym. kat. 
kościoła w Winmkach, wzywa miniejszem 
posiadacza rzekomo zaginionej ks ąz-czki 
wkładkowej Gal Kasy oszczędnoś:i Nr. 20631 
zawinkulowanej na rzecz ubegich w Wingi- 
kach 0a kwete 18 zł. 87 ct. opiewającej, by 
wprzeciągu sześciu m:esięty od dnia ostatnie- 
go zamieszczenia edykiu tego w urzędowej 
części „Gazety lwowskiej” lcząt takową Są- 
dowi tur. tem pewniej przedłożył wzęlędnie 
swe trawa do takowej wykazał, w przeciw- 
nym bowiem razie takowa na ponowne ża- 
d»nie proszącego za umorzoną uważaną będzie. 
U. k. Sąd krajowy cywiluy we Lwowie 
Oddział VII, dnia 14 stycznia 1348. 


(987 1 8) 

Panu Michałowi Fenkanin po Dmnytrze 
zwanemu Kapeluszok rolnikowi w Wisloku 
ma być d-ręczoną uchwasa z dnia 22 stycz- 
ma 1898 liczba czynności E. II. 5498 którą 
dozwolono na podstawie aktu notaryalargo z 
daty Bukowsko, 12 meja 189+ l. rep 2785 
egzrekuryjne prawo zasiąwu na częściech ciat 
bip. 157 1180 ks. gr. gm. Wisłok na rzecz 
Tymka B.ka z Wisłoka o 20: zł. z pm. 

Pon:eważ niewiadomo gdzie M chał Fen- 
kanin po Dmytrze zwany Kapeiuszok prz by- 
wa, Ust<nxwia się mu w Gelu swrsezenia jego 
praw, kuratora w osobie p Tymks Olsany- 
cza relnika w Wisłeku 

Tenże kurator zastępywać będzie p. 
M chała Fenkanina w rzeczonej sprawie na 
Jego koszt i pierezpieczeństwo, dopoki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C k. Sąd powiatowy w Bukowsku 
Oddział II.. dnia 22 stycznia 1898. 


L. 54 


L. Ź (985 1—3) 

4 x Sąd nowiatowy miej. del. w Złe- 
czowie uwiądamią Celem strzeżenia swych 
praw niewiadomego z mi jaca pobytu Pawła 
Drozdowskiego, źe ius uchwałą tabularną z 
dnia 31 października 1892 do l, 21420 dla 
niego przeznaczoną doręczono ustano% ionemu 
mu kuratorowi Iwanowi łomko wójtowi z 
Chilczyc. 

Złoczów, dnia 29 grudnia 1586. 
L 5 (914) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Brzeżanach nwiadamia, że w skutek uchwały 
z dma 19 stycznia 1893 1 647; wpi-ano 
ania 19 stycznia 189% w rejestrze handl wym 
dla spatek gospodarczych 1 zarobkowych Tm 
I. pag. 121- 122 firmę „Towarzystwo kre- 
dyrowe dla handlu i przemysłu w Przemy- 
slanach* stowarzyszenie zarejestrowane Z 0- 
graniczoną noręką, że przedmiotem stowarzy- 
szenia jest do" tarczanie swoim członkom na 
umierkowax;"»rocent potrzebnych im kapi- 
rałów do obrotu w handlu, przemyśle lub 
gospodarstwie, że sprawami towarzystwa Zz- 
rządza dyrekcya obecnie składająca się z 8 
dyrektorów t. j. Chaskla Ailera, Leizora 
Goldschlaga i Arona Pfefera w Przemyśla- 
nach i 8 zastępców Abrahama Naglera i Ja- 
zóba Liebrejieha w Przewyślarach i Arona 
L.ibę Redlicha w Brzeżanach 1 cgłoszenia 
Towarzystw» mają być podp:sane przynaj- 
mniej przez 2 członków Dyrekcyi. 

Brzeżany 24 stycznia 1898. 


Firm. 10 (973) 

C k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Brz żanach uwiadamis, że wskutek ochu aly 
z dnie 4 grudnia 1898 w rejestrze handlo- 
wym dla spółek zarobkowych » gospodarczych 
Tom. IH. pag 25 i 126 firmę „Towarzy- 
stwo zal:czkówe w Ohodorowie* stawarzysze- 
nia zarejesrowane z oeTanirzoma p reka 7a- 
warte na czas nieograniezony na podstawie 
<tarutów z daty Obodorów, tma 3 listepada 
1897, którego celem jest dostarczanie czien- 
kom swoim na umiarkowssy procent penie- 
dzy potrzebnych w gospodarstwie, rzemtosle 
i przemyśle, sprawarci to-arzystwa kieruje 
Dyrekcya mająca się skład é z 8 dyrektorów 
1 8 zasiępeów towarzysz- nie podpisywać bs- 
dzie Dyrekcya w t-n sposób, że pod wyci- 
smeta stampilia firmy dwaj członkowie Dy- 
rekevi swe podpisy umieszczać będą. owło- 
szenia stowarzyszenia mają być ogłaszane w 
jednym z dzienników krajowych 

Brzeżany, 25 stycznia 1598, 


Rowuież czarne, białe i kolorowe jedwabie Henneberga od 45 ct. 

do zł. 1465 za miter — gładkie, prążkowane, wspaniale ornamentowane, 

adamaszki ita. (Okio 240 rozm. gatun: ów i 2000 rozm. kolorów i deseni). 
Na suknie i bluzki z fabeski. Dla prywatnych przesyłki franko i oclene. 


Próbki wysyła o odwrotną pocztą. 


Podwójna porto pocztowe do Szwajcaryi). 
G. Henneberga fabryki jedwabiu w Zurychu (e. k. dostawca nadw. 


usuwa z twarzy pryszcze, liszaje trądziki 


Drobne ogłoszenia s | WODA EL ILKOWA pierzehnienie i łuszczenie skóry, wygładza EP Ihnatowicz =" 
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem ) zmarszczki, pory i doły cspowe. Twarz od- gą 1] KRAKOW Sukiennice 20. CZERNIOWOE: 


(RAKÓW Sukiennice 20. CZERNIOWCE: 
dwa coni EII LEA TEENE ENTER E świeża, u ubiela i wydelikaca. Cena 1 zł. I. „Brek 3. PRZEMYSL, ul. Franciszkańska 24. 


gronom ZPA lat 32, z iahinóne m d ARDE : ZĘ ; SN "TA ARa 3 
Jątkó KASZE 2, piekszyeh rawa mia owa Te ua Boa i zdu: mienia wy: eey muszą nowe GE e N 
majątków ilkunastoletnią pras ty- : ś *. i i - 4 
ką, OoEA Klony dokładnie, z hode- | (Hsleus ianatus) 136 | aj S onp eint ie kroli. 
wią bydła, mogący nawet złożyć kau-! aaron ibioru p: A e > mak łagodny i przyjemny 
p go zbioru z obszaru dworskiego Borównaæ 
pre. poznalam alusy Cza E G | nasienie świeże i pewne, na grunta suche lab mo- | | Zar talony pap leros nie gasni ie. Na każdej tutce jest nazwisko S. W. NIEMO- 


enej posadzie, z powodów osobistych 


kre, zupełcie liche, na pastwiska wyboraa roślina, 
PAG e Lit db E Le | raz zasiana trwa kilka lat. Jeden korzee wraz | | Ad = aaa ok nabycia. 


ana | Z WOrFirm ae R zk. w. a, przy zakupnie na- 
iecej '€ iku i dazy | raz dziesięć korey, dodaje się korze. hezpłatnie — 
Aa e TE "A za na wagę 100 kilogr. Hr zł. w. a. AR usku- 
Ę He R GAJ Gi teecznia J. MBułsiewicz w Bocisni. 
W takim duchu opiewa mała broszura bar- 6 


dzo interesująca, pod tytułem: „Tajemnice | PERESWAGASEZZISU ZTM PROSZE 
szczęścia", której pozostało kilkaset egzem pla- 


rzy. Egzemplarz kosztuje 10 ct, pocztą 12 ct., Fi F PG A 
10 egzempl. 1 zł. 5 ct dawniej 2 zł., wysyła l ip oSchinyei 

Biuro „Impressa“, Lwów, Sykstuska 80. ARE: strzelb w Feriach 
1% (Karyntya) 


cdzna OBORA wielu 


prawdziwy tylko wtedy jeżeli wprost z moich fabryk. 


ERO mae TY a m 
SEA AZ DOETE EW ZAK a S POR, NEEE EDA EAEE TAE Z AAA O TI 


Na wiosenny i letmi sezon 1898. 


| prawdziwe bezmersizie sukna 
| sztuczka mtr, 3 10 dłaga aE 2 65, 3.70, 4.80 z dobrej 


kompletny garnitur męski |”: 6m 7 bardzo dobrej prawdziwej 
(szrdat, spodnie i kamizelka) g 5 s e | wełny 
kosztuje tylko sł. 10.50 z zajparadniejszej owcze; 
Sztuczka na ezaray salonowy garnitur zł, 10 —, materye na zarzutki, Touristenloteny, 
kamgarny ete. cte. wysyła, licząc p? cenach fabrycznych znany zə swej sumienności 
i rzetelności fabryczny skł»d s: koa 


Siegel-Imhof w Bernie 


Wzory wysyła grstis i franko. Gwarantuje za towar według wzorów. 
Bardzo korzystnie jest dla p y»atnych sukna wprost u pow,źszej firmy fabr. zamawiać. 


| sem szermierki ma palasze 

i fiorety. Warunki bardzo medalami i złotym 
przystępne. Bliższych szczegółów P (CZ EN m krzyżem zadaj i 
udzieli Kantor Slowa Polskiego | S$” QOM "= NR 


<4 koroną poleca zna- 
Pasaż Mausmana 9, komisie wykonane strzelby, dobrze. ostrzelane, 
w e. k, zakładach doświadczalnych urz gd» 


Wysprzedaję 0 2D o wnie wyprób wiare po maisrnych cenach 


Za dobrą ronotę i dobre sirzały gwaraniaję 


niżej cen fabrycznych. Cenniki darmo. 3 
Węże gumowe, RZEZ ESRI NAZW CII 
Węże parciane, 
Pasy do maszyk, 
Rzemyki do szycia, 
Nity, spinki i klucze. 
Rury cynowe, wm 6 
Pakunki asbestowe, f 
Szkiełka do kotłów, A 


R.Krimimer 


Lwów, Hotel Francuski. 


"JH DB w w wielkie: wyborze na karnawał otrzymał i poleca 
P>, | Ma g 
NIE JE £CWOŚCI po cenach nadzwyczaj umiarkowanych Magazyn 
R iz BE : 
RWE specysinc-galanteryjny pod firmą: 


Di (Au hon Marche) Késmarky & Illes Następca 
tadyslaw Ciechulski 


Lwów. róg placu Maryackiego i ul. Teatralnej 1. 2 
l R (dors ea pitulny ) 113 
Oeuni.: Lustrowane na żadanie gratis. 


Vi 
HEJ 


| GHARODEKEZNEMY 


1 SE kóz Ogłoszenie. 
brojo iodzimierz i Paray z Towarzystwo eskontowe j oszczędności zwołuje 
dzierżawca folwarku w Mohylavach w GARE a r świe y Nes] a 7 dm J 
powiecie żółkiewskim, podaja do wia- £ słynnej znakomitej marki, to jest się uĘ01De Agroma zenie 
domości wszystkich e. i k. Sądów dla È kobre' n a NA ABE | Członków na dzień 15 lutego 1898 o godzinie 6 wieczorem w biurze Towa- 


= +, >. 
iraan WY WCT A OE TY TY EW A PY ATA 7 


| rzystwa w'Ropczycach zebrać się mające, z następującym porządkiem dziennym: 
1. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności za rok 1897. 

2. Udzielenie dyrekeyi absolutoryum z czynności i rachunków za r. 1897. 
3. Rozdział zysków. 

4 Wybór członków Rady nadzorczej, 

Ropczyce, dnia 1 lutego 1898, 


spraw karnych, szerokiej publiczności,  KBĄ fte w składniki zastępujące mięso. 

że obrońca moim wytaczają- %~7 

cym oskarżenia pozostał z dniem 
10 lutego 1898 r. uproszony W Pan 

dr. Sumper Edward CHOROBY PIERSIOWE. 

adwokat krajowy i e. k. radca we 0-4] WUW I Podlgg BIN Wapna 
wie, ulica Piekarska l. 4a z wręczo- RIMAULT et Cie. A ptekarzy 

nem pełomocnictwem. AR: ten powszechnie zalecany przez 

Włodzimierz de Paray Žtrożek, lekarzy, nader skuteczue sprawia dzia- 

dzierżawca folwarku w Molola | tanie A U Ra płue i a. pier- 

s <A ; lecz, bat 3 

nach, przynależny do rzymsko-kat | eyo GC. O ooo 


; A 3 gaja tuberkuły płucne u suchoiników; 
probostwa w Kulikowie od 1874 powstrzymuje kretuszenie się i zamosze- * 


OC MEK MO CPE EC TEA e 
LEZ 
UB 
RS] 


POZ : Isler. 


Soloszenie. 


Wydział kasy oszczędności w Rzeszowie uchwalił opła- 


do 19083 roku. 174 nie w nieustannemeo kaszlimiu, tak rozpa- RE. k 
„Lwów, dnia 10 lutego 1828. cznie nieznośnego dla chorych. kaj Gać podatek ren to wy od procentów wkładek oszczędnościo- 
Š działaniem pocenie się nocne ustaje, ape- 


w ych z fupduszów własnych. 
Co niniejszem do wiadomości się podaje. 
Rzeszów, 24 stycznia 1698. 
recya kasy oszczędności. 


=. OSR. Z) dar. MR ST m 181 tyt zwigksza się i chory odzyskuje szybko 
Darlehen „dą 


SKŁAD ~v w Paryżu, 8 ulica Viviegne i w g3ó- i 
von 500 fl. aufwärts als Perso- UŚ Se 


nalcredit besorgt coulant und biaa an A A 
discret: Agentur, # udapest, piezo, Beisera. Zas i nowela 
Postfach 138. BAD SRPS 


i ZZ. OP AAE A 


Nana 


PWR DRE maen m ne. 


vy Ch.CALZI 


w „Lygodniku Ilustrowanym. 
Prenumeratę przyjmuje 
Główny skład i ekspedycya Tygodnika, Lwów, Pasaż Hausmana l. 9, kwartalnie w miejscu 
zł. 8.60, na prowineyi zł. 4.20. 


Z drukarni WŁ. Łozińskiego ul. Czarneckiego Í. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


kn IG 0 PAŃ OAK E 


mare zk | 518 


